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Sesja W R N  uj Szczecinie: p la n  gospodarczy  

i  budżet ino jem ództu ia  na ro k  1974

Wszechstronny rozwój 
Ziemi Szczecińskiej

GUS o wynikach 
roku 1973

W A R S Z A W A  24.1. P A P . G łó w  
ny U rząd  S ta ty s ty c z n y  o g ło s ił 
dane o ro z w o ju  g osp od a rk i n a ­
ro d o w e j i o w y k o n a n iu  N a ro d o ­
wego P la n u  G ospodarczego w  
1973 r.

D Z IŚ  o godz. 11 rozpoczęła się druga w  bieżącej kadencji 
sesja W ojew ódzkie j Rady Narodow ej w  Szczecinie, poświęcona 
om ów ieniu planu rozw oju społeczno-gospodarczego i  budżetu 
w ojew ództw a na r. 1974.

P R Z E D S T A W IO N Y  ra d n y m  
p ro je k t  p la n u  ro z w o ju  społecz­
no-gospodarczego i  budże tu  
w o je w ó d z tw a  je s t k o n ty n u a c ją  
założeń ro z w o jo w y c h  Z ie m i 
S zczecińsk ie j o k re ś lon ych  p la ­
nem  p ię c io le tn im  1971— 75 i  u - 
ch w a łą  R ady M in is tró w  z 17 
m a rca  1972 r. na tem a t wszech 
s tronnego  ro z w o ju  w o j. szcze­
c ińsk iego . P ods taw ow e  zadania  
p la n u  r. 1974 to : u zyskan ie  d a l­
szej p o p ra w y  poz iom u  życia  
społeczeństw a przez w z ros t do­
chodów  p ien ię żn ych  i  św iadczeń 
soc ja lnych , p op ra w a  w a ru n k ó w  
m ieszka n iow ych , u s łu g  k o m u ­
n a ln y c h  itd . P la n  zak łada  je d ­
nocześnie w yso ką  d y n a m ik ę  
w z ro s tu  p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
w e j na p o trze b y  ry n k u  i  na 
e k s p o rt o raz p ro d u k c ji ro ln e j.

Z „S e lfy ”  -
do naszych mieszkań

O G R O M N Ą  w iększość p ro d u k c ji 
Szczec ińsk ie j „S e lfy --  s ta no w ią  w y ro ­
b y  ry n k o w e . W  b ie żą c y m  ro k u  f a ­
b r y k a  w y p ro d u k u je  a ż  14,5 tys iąc a  
p o p u la rn y c h  o p iek ac zy  do m ięsa , 
k tó re  cieszą się d u ż y m  p o p ytem . 
H a n d e l z a m ó w ił ta k że  spore ilości 
za p a la re k  do  w ę g la , u ła tw ia ją c y c h  
ro z p a la n ie  ogn ia  w  p iecach .

S ze ro k i a s o rty m e n t w y ro b ó w  „ S e l­
f y “  je szcze się w  ty m  ro k u  p o w ię k ­
szy , w  trze c im  k w a rta le  b o w ie m  u -  
k a ż e  się  n a r y n k u  se ria  in fo rm a ­
c y jn a  p ły to w y c h  o g rze w a c zy  w n ę trz , 
o b u d o w a n y c h  tw o rz y w e m  im i tu ją ­
c y m  d re w n o . W  I V  k w a r ta le  n a to ­
m ia s t f a b ry k a  w y p ro d u k u je  1000 
s z tu k  4 -p a ln ik o w j'c h  k u c h n i, k tó re  
m o żn a  będ z ie  w b u d o w y w a ć  w  se­
g m e n to w e  m e b le . K u c h e n k i te  za ­
o p atrzo n e  będ ą  w  d a w k o w n ik i en e r­
g ii o ra z  ze g a ry  czasow e, p o zw ala ją ce  
n a  s a m o czy n n e  w łą c za n ie  i w y łą ­
cza n ie  ca łego u rzą d ze n ia . T a k  w ię c  
w y s ta rc z y  ra n o  u s ta w ić  od p ow ied n io  
zeg a r, a  po  p rz y jś c iu  z p ra c y  czekać  
n a  nas b ęd ą u g o to w a n e  ju ż  z ie m ­
n ia k i lu b  p ac h n ąc a  p ie cze ń, (m w )

Katastrofa samolotu 
prezydenta Togo

25.1. P A R Y Ż  P A P . W  p o b liżu  L a -  
m a k a ra , 450 k m  na p ó łnoc od Ł o ­
n ie , 7. n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n  ro z­
b i ł  s ię w  c z w a rte k  podczas lą d o ­
w a n ia  sa m olo t w o js k o w y , w io zą c y  
p re z y d e n ta  Togo  gen. E d e n n e  E y a -  
dernę. P re z y d e n t uszedł z k a ta s tro ­
f y  z ż y c ie m , d o zn a ją c  je d y n ie  le k ­
k ic h  o b ra że ń  tw a rz y . C zte re ch  
c z ło n k ó w  z a ło g i sa m o lo tu  poniosło  
śm ierć . R a n n y c h , k tó ry c h  lic zb y  
p ie  podano , o d w ie z io n o  do szp ita la .

W o je w ó d z tw o  nasze lic z y ć  bę 
dzie  pod kon iec 1974 r. 922 tys. 
lu d n o śc i (z tego 621 tys. w  m ia  
s tach i  301 tys . na w s i). Z a tru d ­
n ie n ie  w  gospodarce uspołecz­
n io n e j osiągn ie  355 tys. osób. Na 
re a liz a c ję  b u d o w n ic tw a  m iesz­
ka n io w e g o  w o je w ó d z tw o  o trz y ­
m a ło  na b r. n a k ła d y  w  w yso ­
kośc i 1 468 m in  z ł. O ddanych  
zostan ie  do u ż y tk u  7 tys. no­
w y c h  m ieszkań  (25 360 izb ) o 
łączne j p o w ie rz c h n i o 18 proc. 
w ię ksze j n iż  p la n  ro k u  u b ie g łe ­
go. O ddaw ane do u ż y tk u  m iesz­
k a n ia  ch a ra k te ry z o w a ć  się będą 
w ię kszym  m e tra żem  i  w yższym  
stan d a rde m  (m . in . obudow ane 
k u c h n ie  i p rzedpoko je ). P rze ­
w id u je  s ię  w  b r. znaczny ro z ­
w ó j in d y w id u a ln e g o  b u d o w n ic ­
tw a  m ieszkaniow ego.

N A  IN W E S T Y C J E  k o m u n a ln e  
p rzezna czono  w  te g o ro czn y m  p la n ie  
n a k ła d y  495 m in  z ł, a n a  re m o n ty  
k a p ita ln e  353 m in  z ł .  W iększość n a ­

k ła d ó w  p o ch ło n ie  k o n ty n u a c ja  za ­
dań ro zp o czę ty ch  w  u b ie g ły c h  la ­
ta c h , ja k  n p .:  b u d ow a u ję c ia  w o d y  
z je z . M ie d w ie , b u d ow a i  ro zb u d o ­
w a  siec i c ie p ln y c h  (S zczecin , G ry ­
f in o )  i  w o d o c ią g o w o -k a n a liz a c y j­
n yc h  w ra z  z o czy szc za ln iam i śc ie­
k ó w  (Ś w in o u jś c ie , S z c ze c in -D ą b ie ), 
u zb ro je n ie  te re n ó w  pod n o w e osie­
d la  m ie s zk a n io w e  (zw łaszcza Szcze­
c in , Ś w in o u jś c ie , S ta rg a rd ).

W  w o je w ó d z tw ie  p rzybędz ie  w  
c iągu ro k u  55 sk le pó w  i  20 za­
k ła d ó w  gas tronom icznych . W  Go 
le n io w ie , M y ś lib o rz u , S ta rg a r­
dz ie  i P lo ta ch  o tw a rte  będą no­
w e  p ieka rn ie , w  P o licach  —  m a­
sarn ia , w  T rz c iń s k u  i  P o licach  —  
w y tw ó rn ie  w ód gazowanych. 
K o n ty n u o w a n a  lu b  rozpoczęta  bę 
dzie  budow a  6 p ie k a rn i i  4 m a­
sa rn i. W  K a m ie n iu  P om orsk im  
i  M y ś lib o rz u  zakończona zosta­
n ie  ro zb ud ow a  m lecza rn i.

W a rto ś ć  p ro d u k c ji i  us ług  z a k ła ­
d ó w  p rze m y s ło w y c h  S zc zec in a  i  wo  
je w ó d z tw a  w y n ie s ie  w  b r . 46,5 m ld  
z ł (w y c in k o w e  zad a n ia  p la n u  p ię ­
c io le tn ie go  n a  r .  1974 zostaną w  
ten  sposób p rze k ro c zo n e  o po n a i

(D okończen ie  na s tr. 2)

25-lecie
RW PG

D Z IŚ , w  piątek  25 stycznia  
przypada 25 rocznica utw orze­
nia Rady W zajem nej Pomocy 
Gospodarczej (R W P G ).

Rocznica utw orzenia R W PG  
stała się w  k ra jach  socjalistycz­
nych okazją do licznych a r ty ­
kułów  okolicznościowych, k tó ­
rych autorzy przypom inają dzie­
je R W PG , piszą o przebytej 
n ie ła tw e j drodze, o osiągnię­
ciach przynoszących korzyści 
w szystkim  kra jom  członkow ­
skim  i  o perspektyw ach pogłę­
bienia socjalistycznej integrac ji 
gospodarczej.

Utw orzenie R W P G  było je d ­
ną z najw ażniejszych wspól­
nych dec3'z ji w  dziedzinie ze­
spolenia w ysiłków  dla tw orze­
nia i  rozw oju m ateria lno -tech ­
nicznej bazy socjalizm u oraz 
pom nażania potencjału gospo­
darczego wspólnoty socjalistycz 
nej —  pisze 23 bm. „P raw da”.

Bułgaria , Czechosłowacja, K u  
ba, M ongolia, N R D , Polska, R u ­
munia, W ęgry i  ZSRR, liczące 
ponad 366 m in  mieszkańców, 
współpracują ze sobą ściśle, po 
bratersku, w  tw orzeniu w arto ­
ści m ateria lnych  i um acnianiu  
światow ych pozycji socjalizmu.

Marlena Dietrich
w  szpitalu

25.1. N O W Y  J O R K  P A P . S e k re ­
ta rz  z n a n e j a k t o r k i  M a r le n y  D ie ­
t r ic h  o św iad c zy ł, że zos tan ie  ona 
p rze w ie z io n a  do je d ne g o  ze szp i­
ta li w  H o u sto n . A k to r k a  zostan ie  
poddana o p e ra c ji c h iru rg ic z n e j w  
z w ią z k u  z ra n ą  nogi.

A k to r k a  d o zn a ła  te j  k o n tu z ji  w  
L o n d y n ie  p rzed  2 m ie s ią c a m i, k ie -  
■y spad la  ze sceny . R an a  o ka za ła  

się ta k  d o tk liw a ,,  że  n ie zb ę d n y  o k a ­
z a ł się  zab ieg  c h iru rg ic z n y .

Wiad omosci K eSnia
M O S K W A . Z w ią z e k  R a d z ie c k i 

ro zp o c zn ie  dziś dośw iad c zen ia  z 
ra k ie ta m i n o śn y m i na P a c y fik u .  
Z S R R  o strze g ł w  z w ią z k u  z ty m  
s ta tk i,  b y  n ie  w y p ły w a ły  n a o k re ­
ś lo n y  o bszar P a c y fik u .

D E I . ł i l .  D z iś  rozp o czn ą  się tu ta j  
o f ic ja ln e  ro z m o w y  ju g o s ło w ia ń s k o -  
in d y js k ie  z u d z ia łe m  p re zy d e n ta  
Jo s ipa B ro z  T ito  i  p re m ie ra  In d ii  
In d i r y  G a n d h i.

P A R Y Ż . W  Z g ro m a d z e n iu  N a ro ­
d o w y m  F r a n c j i  o d b ęd z ie  się głoso­
w a n ie  nad w n io s k ie m  w  s p ra w ie  
Y o tu m  n ie u fn o ś c i d la  rz ą d u  w

zw ią z k u  z t ru d n ą  s y tu a c ją  gospo­
d a rc zą . W n io s e k  t a k i  z ło ż y li p rzed  
s ta w ic ic le  le w ic y .

B O N N . Z a k o ń c z y  się tu ta j  2 -d n io -  
w a  d y s k u s ja  nad sp ra w o zd a n ie m  
rzą d u  z je g o  ro c zn e j d z ia ła ln o ś c i. 
S p ra w o zd a n ie  t.o w y g ło s ił w  c zw a r  
te k  k a n c le rz  N R F  W ii ly  B ra n d t .

P A R Y Ż . W  je d n e j z  m ie js c o w o ­
ści pod p a ry s k ic h  s p o tk a ją  się po ­
n o w n ie  p rze d s ta w ic ie le  obu stron  
p o tu d n to w o w ie tn a m s k ic h . P ro w a d zą  
o n i ro z m o w y  n a te m a t p rzyszłości 
W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . P A TR IO TA  P A U L E Y  tańczy rolę Kopciuszka w  lodow ej re ­

w ii... (C A F  —  AP)

W  O M Ó W IE N IU  k o m u n ik a tu  G U S  
w s zy s tk ie  w s k a ź n ik i d o ty czą ce  197S 
r. są p o ró w n y w a n e  z d a n y m i za
1972 r.

P la n  zes z ło ro c zny  z a k ła d a ł w zro s t  
dochodu  n aro d o w e g o  o 1,9 p roc. W  
rze czy w is to ś c i dochód te n  z w ię k ­
s zy ł się o o k . 10 p roc. P o w a żn ie  
Z w ię ks zy ło  się ta k że  spożycie d ó b r  

1 m a te r ia ln y c h  (o o k . 10 p ro c .) i  n a ­
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n e tto  na  
ś ro d k i t rw a łe  (o o k . 24 p ro c .). Spo­
łe czn a  w y d a jn o ś ć  p ra c y  w zro s ła  o 
o k . 8 proc.

W  P R Z E M Y Ś L E  uspo łe czn io n y m  
za d a n ia  w  d z ie d z in ie  p ro d u k c ji  
sp rze d a n e j p rze k ro c zo n o  o 3,5 p roc. 
P rze c ię tn e  z a tru d n ie n ie  w  p rze m y ­
śle w y n io s ło  4 487 tys . osób, w z ra ­
s ta ją c  o 138 tys ;, c z y li o 3,2 proc.

W arto ść  p ro d u k c ji  g lo b a ln e j R O L  
N IC T W A  z w ię k s z y ła  się o 7,8 proc., 
w  ty m  p ro d u k c ji ro ś lin n e j o  6,4 
p roc., a z w ie rz ę c e j o 9,3 p roc. P o ­
g ło w ie  b y d ła  w y n o s iło  w  cze rw c u
1973 r .  12,2 m in  s z tu k , co oznacza  
w zro s t w  p o ró w n a n iu  z cze rw c em  
1972 r .  o 6,5 p roc. P o g ło w ie  trzo d y  
c h le w n e j osiągnęło  w  p o ło w ie  ub. 
ro k u  19,8 m in  s z tu k , t j .  w zro s ło  o  
14 p roc. w  p o ró w n a n iu  z cze rw c em  
1972 r.

N a k ła d y  IN W E S T Y C Y J N E  w y n io ­
s ły  o k . 372 m ld  z ł (w z ro s t o o k .  
23 p ro c .). W a rto ś ć  in w e s ty c ji p rze ­
k a z a n y c h  do u ż y tk u  zw ię k s z y ła  się 
o o k . 16 p ro c ., p rzy  czy m  o k . 49 
p ro c . o b ie k tó w  z re a lizo w a n o  w  cza­
sie k ró ts z y m  od p la no w an eg o .

'  (D okończen ie  na s tr. 2)

B L IS K I W SC H Ó D

Początek operacji
rozdzielenia wojsk

Egiptu i Izraela
25.1. K A IR  P A P . D ziś w  re jo n ie  

K a n a łu  S uesk iego  rozp o czn ie  się 
o p e ra c ja  ro zd z ie le n ia  w o js k  eg ip ­
sk ich  i  iz ra e ls k ic h . Jest ona re z u l­
ta te m  u k ła d u  za w a rte g o  m łędzY  
obu p a ń s tw a m i. W  c z w a rte k  szefo­
w ie  szta bó w  g e n e ra ln y c h  s ił z b ro j­
n yc h  E g ip tu  i Iz ra e la  u zgodn ili 
szczegóły te c h n ic zn e , z w ią za n e  « 
e w a k u a c ją  w o js k  iz ra e ls k ic h  na  
p rz e w id z ia n e  w u k ła d z ie  lin ie .

Sze f sz tabu  g en e ra ln e g o  a rm ii 
e g ip s k ie j gen. G a m a z i p o in fo rm o ­
w a ł, że e w a k u a c ja  w o js k  iz ra e l­
sk ich  p rzeb ieg ać  b ęd z ie  w  dw óch  
faza ch : 1) O sta te czn e  w y c o fa n ie
ty c h  wm jsk z zac h o d nieg o  b rzegu  
k a n a łu  S uesk iego  n as tą p i w  ciągu  
28 d n i, m ię d z y  25 s ty czn ia  a 21 lu ­
tego b r . 2) E w a k u a c ja  o d d z ia łów  
iz ra e ls k ic h  z a k tu a ln e j l in i i  fro n ­
to w e j n a w schód od K a n a łu  Sue- 
skiego w  re jo n  p rze łę c zy  s y n a j-  
sk ich  b ęd z ie  t rw a ć  od 22 lu te g o  do
5 m a rc a .

R o zd z ie le n ie  w o js k  ro zp o czn ie  się 
od  w y c o fy w a n ia  o d d z ia łó w  iz ra e l­
sk ic h  z p o r tu  A d a b ija , n a  p o łu d n ie  
od m ia s ta  S u e z i  g ó ry  A ta c h m a . W
6 g o d z in  p ó źn ie j w k ro c z ą  ta m  je d ­
n o s tk i a r m ii e g ip s k ie j.

Wielkie domy mody 
ni2 tolerują 

długości „mini”
25.1. R Z Y M  P A P . W ie lk ie  dom y  

m o d y  w ę  W łoszech  z o rg a n izo w a ły  
w  R z y m ie  p o k a z y  k o le k c ji  n a  se­
zon  w io s e n n y ' i le tn i.  P o k a z y  nie  
w y w o ła ły  se nsa cji. N ie  o b se rw u je  
się ń a d p y ch  „ re w o lu c y jn y c h "  zm ia n  
w  te n d e n c ja c h  m o d y . Je j tw ó rc y  
s k arżą  się, że n a p rze m y s ł w łó k ie n ­
n ic zy  w y w ie ra ją  u je m n y  w p ły w  
obecne, tru d n o ś c i su ro w c o w e . Z w ię k  
szy ły  się  ko s zty  p ro d u k c ji  i  tran s -  
p o rtu , co ró w n ie ż  w p ły n ie  n a  ce­
n y  u b io ró w .

Z g o dn ie  z m odą p a n u ją c ą  ju ż  W 
L o n d y n ie . P a ry ż u  i N R F . m in ą ł o - 
kre s  k r ó tk ic h  s u k ie n . K o ła n a  m a ją  
być z a k ry te . O g ó ln a  te n d e n c ja  w ło  
s k le j m o d y  to  d łu g ie  s u k n ie , częsta  
Obcisłe, s y lw e tk a  w y s m u k ła , ra m io ­
na poszerzone, p o w ró t do ra g ła n ó w , 
ra m io n  k im o n o w y c h . M o da  na w ie -  
lo b a rw n o ś ć  i w ie loczęściow ość. N a  
s u k n ie  i b lu z k i n a k ła d a  się lu źn e  
k a m iz e lk i, p u lo w e ry , k a s a k i itp .

M o d a  1974 p o w ra ca  do la t  1930. 
Z n a jd u je  to m . in . w y ra z  w  n a k ry  
ciac h  g ło w y . M o d n e  s ta ją  się k a ­
p elusze i  in n e  n a k ry c ia  g ło w y  *»p. 
w  ro d z a ju  tu rb a n u .

P o cieszen ie  eee

D R  S V E N  H O L M G A A R D  w y  
k ło s ił w  szw e dzk im  ra d iu  poga­
dankę  na te m a t szkod liw ośc i 
n a d m ie rn e j tuszy. W y lic z y ł sze­
reg zgubnych  s k u tk ó w  n adw ag i 
i n iestosow an ia  się do d ie ty , po 
Czym za koń czy ł o p ty m is ty c z ­
n ym  akcen tem . „Jednak wszyst 
ko się rów now aży. Im  większy  
ciężar człow iek nosi, ty m  krócej 
m usi to czynić“.
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W Papierni
powstaje

nowy wydziel
PISALIŚMY Już e pionowanej 

rozbudowie Szczecińskich Zakła­
dów Celulozowo-Papierniczych. Ro­
boty przy budowie Skolwina II ru- 
szs; pełnq poirq na poczqtku 1976 
r., natomiast w bieżącym roku 
Samodzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycji zakładu przystąpi* 
do budowy nowego wydziału — 
wytlaezanek papierowych, a wie: 
tromperterów do jaj, kartonowych 
tacek i kubków.'

Całkowity koszt tej inwestycji — 
prace budowlane i urządzenia — 
wyniesie 120 min zl. Nowy wydział 
mieścić się będzie w zaadapto­
wanym na ten cel magazynie, do 
którego dobuduje *ię  halę. Zgod­
nie z harmonogramem produkcja 
nowego osortymentu ma ruszyć 
pod koniec przyszłego roku, prze­
widuje się jednak skrócenie cyklu 
a pół roku. Docelowa wartość 
produkcji wydziału wynosić będzie 
60 min zł w skali rocznej.

(mw)

inspektorzy gospodarki samochodowej w akcji

Złotówki ulatują
w  s s P ® w I e t r z @ s*

N IE  M A  i n ie  będzie pob łażan ia  d la  k ie ro w c ó w  i  baz t r a n ­
s p o rto w ych , k tó re  w b re w  za lecen iom  w  sp ra w ie  oszczędzania 
p a liw  i  sp rzę tu  n ie  re s p e k tu ją  ich . M im o  w y ra ź n y c h  zarządzeń, 
a p e li i  k o n tro li n ad a l na d rogach  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
m a ją  m ie jsce  p rz y p a d k i ła m a n ia  ty c h  zasad. Jest ich  w p ra w ­
dzie coraz m n ie j, je d n a k  e fe k -y  p ra cy  W o je w ó d z k ic h  In s p e k to ­
ró w  G o sp o d a rk i S am ochodow e j, u ja w n ia ją  n ie je d n o k ro tn ie  
bezm yślne  sza low an ie  ś ro d k a m i tra n s p o rtu .

J E D N Y M  z ta k ic h  p rz y k ła ­
d ó w  m o ie  być W o jew ódzka  
S p ó łd z ie ln ia  T ra n s p o rtu  W ie j­
skiego, o d d z ia ł w  Łobz ie . W  
d n iu  13 s tyczn ia  b r. (n ie dz ie la ) 
sk ie ro w a no  z Łobza  do K u rk i 
t rz y  sam ochody c iężarow e  z 
p rzyczepam i po o d b ió r m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h  z ty c h  za­
k ła d ó w . N a m ie js c u  okaza ło , się, 
że w  d n iu  ty m  n ie  b y ły  czynne 
m agazyny . A  w ię c  w  ob ie  s tro -
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Pism® otwarte
federacji .piłkarskiej ZSRR
A G E N C J A  T A S S  p odała  in fo rm a c ję  o w y s to s o w a n iu  p rze z  fe d e ra c ję  

^ p iłkarską Z S R R  p ism a o tw a rte g o  do F IF A  i  n a ro d o w y c h  k o m ite tó w  
p iłk a rs k ic h .

„ T E N D E N C Y J N O Ś Ć , u p rzed ze n ie  i  r e a k c y jn e  p o g ląd y  p o lity c zn e  w y ­
k a z a l i  w  k w e s ti i d o ty c zą c e j re w a n żo w e g o  m e czu  p iłk a rs k ie g o  e l im in a ­
c j i  m is trzo s tw  ś w ia ta , m ię d z y  C h ile  i Z S R R  p rze d s ta w ic ie le  m ię d z y ­
n a ro d o w e j fe d e r a c ji p iłk a rs k ie j,  prezes S ta n le y  R ous i se kretarz^  ge­
n e ra ln y  F IF A ,  H e lm u t  K a e s e r” —  s tw ie rd z a  fe d e ra c ja  p iłk a rs k a  Z S R R .

„ Z a s ła n ia ją c  się tw ie rd z e n ie m , że p rzes trzeg a  zas ad y  n ie  w ią za n ia  
p o l i t y k i  ze sp o rte m , Rous w p lą ta ł F IF A  w  n ie be zp ie czn ą  g rę  z P i a ­
s to w s ką  ju n tą . W ła d ze  F IF A  n ie  z w ra c a ją c  u w a g i n a h u m a n ita rn e  
id e e  sp o rtu , s k o m p ro m ito w a ły  s ieb ie w  oczach ś w ia to w e j o p in ii  p u ­
b lic z n e j.

S przeczne , zag m a tw a n e  i n ie p rze k o n u ją c e  d o w o d y  s ta ły  się p o d ­
s ta w ą  d la  n ie k tó ry c h  d z ia łac zy  F IF A  do p o d jęc ia  d e c y z ji w y k lu c z a ją ­
c e j z, m is trzo s tw  p iłk a rz y  Z S R R ” .

Ś . Rous sze rm o w a ł a rg u m e n te m , że o d b y ł się p ie rw s z y  m ecz Z S R R
—  C h ile . D o sk on a le  je d n a k  w ie d z ia ł, że d a ta  tego m eczu  zos ta ła  w y ­
znac zo n a  p rzed  w o js k o w y m  zam ac he m  s ta nu  w  C h ile  o raz  że n as t.-li­
n ie  p rzez d w a  ty g o d n ie  łączność m ię d zy  C h ile  a  c a ły m  ś w ia te m  b y ła  
p ra k ty c z n ie  z e rw a n a . N ik t  w te d y  n ie  . w ie d z ia ł o s tw o rze n iu  obozu  
ko n c e n tra c y jn e g o  n a  s tad ion ie  w  S an tiago . B y ło b y  n ie s p ra w ie d liw e , 
p o d k re ś la  fe d e ra c ja  p iłk a rs k a  Z S R R , u tożs am iać  c h ilijs k ic h  p iłk a rz y  
« k r w a w y m  re ż im e m  i d la te g o  zo s ta li on i se rdeczn ie  p rz y ję c i w  M n -  
ś k w ie , g d z ie  c h ilijs c y  p iłk a rz e  o raz  sę d zio w ie  w y zn a c ze n i p rzez  F IF A  
n ie  m ie li żad n y ch  p re te n s ji pod ad re se m  gosp o d arzy  m e czu .

S Ł A W E T N A  k o m is ja  F IF A ,  k tó ra  p rz e p ro w a d z a ła  w iz ję  lo k a ln ą  na  
s ta d io n ie  „ N a t io n a l”  .n ie  m oże być p ra w o m o c n ą  z fo rm a ln e g o  p u n k tu  
-w id zen ia , p o n iew aż  sk ła d a ła  się z d w ó ch , a n ie  z m in im u m  trze c h  
osób. W  s k ła d z ie  te j  k o m is ji z a b ra k ło  p rze d s ta w ic ie la  I IE F A , k to rv  

T> ro n iłb y  in te re s ó w  zespołu  eu ro p ? js k ieg o . W y s ła n n ic y  F IF A  zn a c zn ie  
w y p a c z y li fa k ty . Z  ich  o św iadczeń  w y n ik a , że na s ta d io n ie  w  S a n tia ­

g o  „ w s zy s tk o  je s t  n o rm a ln e ” , a o ka za ło  się, iż  w  d n iu  ich  obecności 
n a  ty m  o b ie k c ie  — w e d łu g  in fo rm a c ji  p ochodzących  ze ź ró d e ł ju n ty

—  z n a jd o w a ło  się 1 900 w ię ź n ió w . C zy m o żn a  w  ś w ie tle  ty c h  fa k tó w  
p o w a ż n ie  t ra k to w a ć  o św iad c zen ia  kom is ji?

S. R O U S  n ie  zw o ła ł n a d zw y c za jn e g o  kon g re su  F IF A  a n i n a d z w y c z a j­
n e j  sesji k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o , m im o  p o s tu la tó w  w ie lu  n aro d o ­
w y c h  fe d e ra c ji p iłk a rs k ic h . M ia ł on je d e n  ce l p rzed  sobą —  n ie uznać  
is tn ie ją c y c h  w  C h ile  „ n a d z w y c z a jn y c h  o ko liczn o śc i” .

W  zak o ń cze n iu  p ism a s tw ie rd z a  się te  w e  w ła d zac h  m ię d zy n a ro d o ­
w e j  fe d e ra c ji p iłk a rs k ie j p o w in n i się  zn a leźć  zd ro w o  m y ś lą c y  i odpo ­
w ie d z ia ln i lu d z ie , a n ie  ta c y , k tó rz y  o p e ru ją c  g ó rn o lo tn y m i fra ze s a m i 
e  „czystośc i s p o rtu ”  n a ru s za ją  je d no c ześ n ie  o g ó ln o lu d zk ie  n o rm y  m o ­

ny sam ochody te  je c h a ły  bez
ła d u n k u . N ależało  w ię c  wcześ­
n ie j u s ta lić  te rm in  o db io ru  to ­
w a ru , a n ie  jechać w  „c ie m n o ” . 
Za  teg-o ty p u  posteoo-wanie oso­
by w in n e  zostaną poc iągn ię te  
do odpow iedz ia lnośc i.

! In s p e k to rz y  - W y d z ia łu  K o m u n ik a ­
c y jn e go  U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o , w  
d n ia c h  2—20 s ty c zn ia  b r . p rze p ro ­
w a d z ili k o n tro le  w  :t6 bazach sa- 
m o eh o ito w y ch , b a d a ją c  czy stoso­
w a n e  są zasady p rze s trze g a n ia  l im i­
tó w  za ży c ia  p a liw a . W  9 p rz y p a d ­
kach  u ja w n io n o  ła m a n ie  p rzep isó w , 
co w  su m ie  d a je  p rzek ro cze ń :  
puszczenie w  „ p o w ie trz e ” , ponad  
1600 l i t r ó w  b e n z y n y . I  w  ty c h  p rz y ­
p ad k ac h  n ie  o b y ło  się bez o s trych  
s a n k c ji. N a jd ra s ty c z n ie js z y m  p rz y ­
k ła d e m  m oże b y ć  W ie lo o b ie k to w e  
P a ń stw o w e G os po d a rs tw o  R o ln e  w  
G a rd n ie , k tó re  w  ciągu  za le d w ie  
k i lk u  d n i p rze k ro c zy ło  zu ży c ie  p a ­
l iw a  w  n ie uza sa d n io n yc h  p rzyp a d  
ka c h  a ż  o 740 l i t r ó w  (na Z sam o­
chody osobow e). P o m o rs k ie  P rz e d ­
s ięb io rs tw o  B u d o w y  P rz e m y s łu  i 
E le k tro w n i m ia ło  n ie co  n in ie jsze  
p rze k ro c ze n ie , bo  s ięg a jąc e  470 l i ­
tró w  na 5 sam ochodów .

W e w s p o m n ia n y m  o kre s ie  u ja w ­
n iono  n ie le g a ln e  p rze w o zy  ła d u n ­
k ó w  sam o ch o d a m i p a ń s tw o w y m i. 
S u m a  ty c h  s tra t  sięga oko ło  9 tys . 
z ło ty c h . Z a p ła c ą  za tó , z n a w ią z k ą ,  
k ie ro w c y  i  k ie ro w n ic y  b az tra n s ­
p o rto w y c h . W. czasie lo tn y c h  k o n ­
t ro li  na d ro g ac h  z a trz y m a n o  też  
k i lk a  p o ja zd ó w  osobow ych  (s łużbo ­
w y c h ), k tó re  w y k o rz y s ty w a n o  na 
tras ac h  o dog od n y ch  po łąc zen iac h  
k o m u n ik a c ji  au to b u so w e j i  P K P .

P IE R W S Z E  d n i s tyczn ia  b r. 
w y k a z a ły , że spad la  liczba  
„p rze s tęp ców ”  d ro go w ych  i to 
je ś li chodzi o n a d m ia r zużycia  
p a liw a , n ieekonom iczne  w y k o ­
rzys ta n ie  transportu-. Jest to  po­
z y ty w n e  z ja w isko . W yp a da ło by  
życzyć, aby zarządzenia  i '  apele 
b y ły  ry g o ry s ty c z n ie  p rzes trze ­
gane przez k ie ro w n ik ó w  baz, 
k ie ro w c ó w  a także  d y re k c je  
p rze ds ię b io rs tw  i  in s ty tu c ji.
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Woda z elcklronni 
ogrzeje basen pływacki

W  J A W O R Z N IE  p o w s ta je  duży  
k r y t y  basen p ły w a c k i, b u d o w a n y  
w y s iłk ie m  załog i K o p a ln i „K o m u n a  
P a ry s k a ” . D o  o g rze w a n ia  basen - 
w y k o rz y s ta n a  zos tan ie  c iep ła  w o d . 
z E le k tro w n i „J a w o rzn o  I I ” .

Powstanie „bank“ alimentacyjny

W TROSCE 0 MATKĘ
R O D Z IN IE  —  podstaw owej komórce każdego społeczeństwa, 

poświęcono w  naszym k ra ju  w  ostatnich trzech łatach w iele  
uw agi. .  .

Ostatnie posiedzenie Sejm u było w yrazem  dalszej konse­
kw entne j realizacji nakreślonego na T I  Z jeździć  P Z P R  progra­
m u socjalnego w te j w ażk ie j dziedzinie iy « 'a  społeczeństwa.

N ie  trzeba  chyba  n ikog o  p rze ­
k o n y w a ć  e szczególnej wadze 
d e c y z ji dotyczące j n a b rz m ia łe ­
go  od ła t  p ro b le m u  społecznego, 
ja k im  są tru d n o ś c i w  egzekw o­
w a n iu  w y p ła t a lim e n ta c y jn y c h . 
D e c y z ji -pod ję te j w  trosce  o in ­
te resy  tys ię c y  m a te k  i dz ieci 
o ra z  ro d z icó w  w  podeszłym  
w ie k u . W  c a łym  k ra ju  liczba  
bezsku tecznych  e g ze ku c ji w  
s p ra w ach  o a lim e n ty  sięga ro ­
czn ie  4fi tys ię cy ; o ko ło  25 ty s ię ­
c y  je s t ty lk o  częściowo s k u te ­
czn ych . L ic z b y  te  w  sp raw ach  
a lim e n ta c y jn y c h  p ro w ad zo nych  
przez k o m o rn ik ó w  S ądów  Po­
w ia to w y c h  w  O krę gu  Sądu W o­
je w ó d z k ie g o  w  Szczecin ie  w y ­
noszą: 776 c a łk o w ic ie  b ezsku ­
teczn ych  egze kuc ji a lim e n tó w  
i  572 częściow o sku tecznych . 
D o tyczy  to  w  p ie rw s z y m  p rz y ­
p a d k u  1030 poszkodow anych, 
w  d ru g im  — 897. P rze c ię tn ie  
w yso kość  k w o t b ieżących  a l i ­

m e n tó w  w  ty c h  sp ra w ach  
k s z ta łtu je  się na poz iom ie  480 
z ł i 451 zł. W  sam ym  Szczecinie 
B iu ro  K o m o rn ik ó w  p ro w ad z i 
obecnie  372 s p ra w y  bez żadnego 
s k u tk u , w  k tó ry c h  poszkodow a­
nych  je s t 448 osób.

W  w y p o w ie d z ia c h  w ie lu  sa m o t­
n yc h  ko b ie t  w y c h o w u ją c y c h  d z ie c i, 
p o w ta rz a ją  się  aiow«łV iż  u tw o rz e n ie  
„ b a n k u ”  a lim e n ta c y jn e g o  p o zw o li 
na zw ię k s z e n ie  ilo ś c i czasu pośw ię ­
conego d z ie c io m , czasu, k tó r y  p rze ­
zn ac zą  te ra z  n a ic h  w y c h o w a n ie , 
podczas, g d y  do te j p o ry  t r a c i ły  go 
n a u z y s k a n ie  d o d a tk o w y c h  fu n d u ­
szy n a  z a p e w n ie n ie  le p szy ch  w a ­
r u n k ó w  b y tu  d z ie c k u . T e n  czas z y ­
s k a n y  d la  d z ie c i o p ła c i się spo łe­
c ze ń s tw u  so w ic ie  i  n ie  m a  ch y b a  
c z ło w ie k a , k tó r y  b y  te m u  z a p rz e ­
c zy ł.

J A K  za tem  p o w s ta n ie  „b a n k ”  
a lim e n ta c y jn y ?  Z łożą  s ię  nań  
fun d usze  z bud że tu  pańs tw a  
oraz na leżności śc iągn ię te  drogą 
e g ze ku c ji od osób u c h y la ją c y c h  
się  od p ła c e n ia  a lim e n tó w .

I DZIECKO
Ś w iadczen ia  z tego fun d uszu  
(je d n o lite  i w yp ła can e  m ies ięcz­
n ie  w  okre ś lon ych  s ta łych  k w o ­
tach ) o trz y m y w a ć  będą osoby 
n a jb a rd z ie j po trzebu jące , w  
s tosunku  do k tó ry c h  u s ta li się, 
że a lim e n ty  im  p rzys łu gu ją ce  
n ie  m ogą być  śc iągn ię te  drogą 
e gzekuc ji. „B a n k ”  a lim e n ta c y j­
ny z n a jd o w a ł się będzie w  d y ­
sp ozyc ji Z U S -u , ro zp a tru ją ceg o  
w n io s k i, ko m p le tu ją ceg o  d o k u ­
m e n ta c ję  i dokonu jącego  w y ­
p ła t  Do n iego też osoby u b :e - 
gające  się o w y p ła tę  a lim e n tó w  
z „b a n k u ”  sk ładać  będą w n io ­
sk i za pośred n ic tw em  k o m o rn i­
ka. Z U S  zobow iązany będzie  
rów nocześn ie  do e gzekw ow an ia  
za leg łych  a lim e n tó w  od d łu ż ­
n ik ó w .

P R O J E K T  u s taw y  o fu nd u s zu , p rz y  
g o to w y w a n y  p rze z  re s o rt s p ra w ie ­
d liw o ś c i w  p o ro z u m ie n iu  z M in i­
s te rs tw e m  P ra c y , P ła c  i S p ra w  So­
c ja ln y c h , k ła d z ie  ta k ż e  d u ż y  n a ­
c is k  n a zao s trzen ie  s a n k c ji w obec  
w s p o m n ian y ch  d łu ż n ik ó w  w  p o ró w ­
n a n iu  z  p rze p is a m i a k tu a ln ie  obo­
w ią z u ją c y m i. W  a k c ję  tą  m u szą  się 
w łą c zy ć  ze zw ię ks zo n ą  o d p o w ie d z ia ł 
nością w s zys tk ie  z a k ła d y  p ra c y , 
k tó re  często n ie  w y p e łn ia ją  sw o ich  
o b o w ią zk ó w . D o ty c z y  to szczegól­
n ie  p rz y p a d k ó w  on ó źn ień  w  z a w ia ­
d a m ia n iu  k o m o rn ik a  o z w o ln ie n iu

NASZA POGODYNKA

Nie zanosi się na mrozy
J IJ Ż  B Y Ł Y  zap o w ied z i opadów  

śn ieg u , m ro zu  w  nocy do m in u s  
7 st., w  d z ie ń  do m in u s  2— i st. S y ­
n o p ty c y  lic z y l i  n a  z m ia n ę  c y rk u la c ji,  
ta k  o c z e k iw a n ą  od w ie lu  ty g o d n i —  
zam ias t za c h o d n ie j m ia ła  być p ó ł­
nocna i p rzy n ie ś ć  p o w ie w  z im y . N ic  
z teg o ! A n o m a lia  m ete o ro lo g iczn a  
t rw a  n ad a l, a po lega na p rzew ad ze  
c y rk u la c ji  za c h o d n ie j z o d c h y le n ia -  

: m i na p o łu d n io w o  — bądź pó łnocno  
. zachodnią . P o lega ró w n ie ż  n a c ią g łe j 
: in w a z ji c ie p ły c h  n iżó w  bądź w y żó w ,
! k tó re  p o w s ta ją  na zac h o d zie , nad  
j A tla n ty k ie m , w  re jo n ie  W ysp  B r y -  
i ty js k ic h , Is la n d ii czy  G re n la n d ii , a 

po te m  w ę d ru ją  na w schód , a ibo  
przez  S k a n d y n a w ię , a lb o , ja k  w y że  
— przez  E u ro p ę  ś ro d k o w ą  lu b  po ­
łu d n io w ą . W s zy s tk ie  te u k ła d y  n iosą  
ze sobą p o w ie w  c iep łego i w ilg o tn e ­
go p o w ie trz a  o cean icznego , s tw a rza ­
ją c  n ie u s ta n n y  c iąg  m as p o w ie trz ­
n ych  z zac hodu, p o łu d n ia  czy p ó ł­
nocnego zac hodu. B ra k  n a tom iast 
te j ty p o w o  z im o w e j c y rk u la c ji — z 
k ie ru n k ó w  w s ch o d n ich , k ie d y  u d e-  

I r z a ją  -na nas p ra w d z iw e , silne ro ro -  
! zy , a lbo  te j p ó łn o cn e j, k tó ra  p rz y -  
i nosi z w y k le  w ię c e j op ad ó w  śniegu.

N ie  w id a ć  ró w n ie ż  ś n ieżn yc h  n i-  
j żó w , k tó re  tw o rz ą  się n a p o łu d n io -  
i « r m  w schodzie i w ę d ru ją  na p ó ł­
noc. d a ją c  w  e fe k c ie  a ta k i po tę żn yc h  

i opadów  śn ieżn yc h  n a s ty k u  w a rs tw y  
i p o w ie trza  c iep łego , a ta k u ją c e g o  od  
I p o łu d n ia  i m ro źn eg o  —  ściąganego  

od p ó łnocnego  w schodu .

Sesja W RM 
w Szczecinie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

5 m li i  z l, t j .  o o k . 12 p ro c .). Z w ię k ­
szen i«  p ro d u k c ji n as tą p i g łó w n ie  w  
p rze m y ś le : e lc k tro ra a s z * n o w y m , le k  
k im , d rz e w n y m , c h e m ic zn y m  oraz  
spożyw cze-ni,, a w ię c  w  ty c h  g a łę ­
z ia ch , k tó ry c h  w y ro b y  p rzeznaczone  
są p rzede w s zy s tk im  na za o p a trz e ­
n ie  ry n k u  w e w n ę trz n e g o . P rz e w i­
d z ia ne  do ro zb u d o w y  z a k ła d y  z te ­
re n u  S zc zec in a  w y m ie n i liś m y  w c zo ­
r a j .  p isząc o sesji M ie js k ie j R ad y  
N a ro d o w e j. W  w o je w ó d z tw ie  n a j-

b u d ow a E le k tro w n i „ D o ln a  O d ra " ,
k o n ty n u o w a n a  będzie  b u d ow a M o r ­
s k ie j S to c zn i R e m o n to w e j w  Ś w i­
n o u jśc iu , za k o ń c zy  sie ro zb u d o w a  
Z a k ła d ó w  D z ie w ia rs k ic h  K o ra l”  w  
M y ś lib o rzu . Spółeł/Jelc/.ość p ra c v  
p la n u je  n i.  in . od d an ie  w  b r . do  
e k s p lo a ta c ji D o m u  U sług  w  G o le ­
n io w ie , s ta c ii ob słu g i -sam ochodów  
w D ę b n ie , k o n ty n u o w a n ie  b u d ow y  
zak ła d ów  m e ta lo w y c h  w  P o lica ch .

Z  P R ZE D ?,O ŻO N Y C H  na d z i­
s ie jsze j ses ji W R N  m a te r ia łó w  
w y n ik a , że n a jw ię k s z y m  b oda j 
p ro b le m e m  będzie w  b r. ła g o ­
dzenie d y s p ro p o rc ji m iędzy  za ­
d an ia m i in w e s ty c y jn y m i a m o ­
cą w yko na w czą  p rze d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h  (n iedobór sięga 
ro b ó t o w a rto śc i 400 m in  zł). 
M a te r ia ły  w s ka zu ją  też na po­
g łęb ia n ie  się d e fic y tu  s iłv  ro b o ­
czej w  naszym  w o je w ó d z tw ie . 
W y n ik a  stąd w n io sek  dla za­
k ła d ó w  pracy , iż należy dążyć 
do w z ro s tu  p ro d u k c ji p rzy  ja k  
n a jm n ie js z y m  w zrośc ie  lic z e b ­
n ym  za łóg. (ta w o )

się p ra c o w n ik a . N ie k ię d y  d op iero  
n a  s k u te k  in te rw e n c j i  ro d z in y  u 
k o m o rn ik a , z a k ła d  p ra c y  p rz y p o m i­
na sobie o ty m  o b o w ią zk u . U tr u d ­
n ia  to  i p rze d łu ża  czas d o starc ze­
n ia  św iad c zeń  a l im e n ta c y jn y c h . In ­
n e z a n ie d b a n ia  ze s tro n y  z a k ła d ó w  
p ra c y  p o w ta rz a ją  się często w  p rz y ­
p a d k u  d łu ż n ik ó w , k tó ry c h  a l im e n ty  
śc ią gane w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rze ­
k a z y w a n e  są ro d z in ie  b ezpośredn io  
p rze z  k o m o rn ik a . Z a k ła d y  n ie  t y l ­
ko , że p rz y s y ła ją  k i lk a  ra t  z b io r­
czo, n ie  p o fa ty g u ją  się n a w e t, b y  
na p rz e le w ie  za zn a czy ć  n u m e r  s p ra ­
w y  i n a zw is k o  d łu ż n ik a . T rz e b a  b y  
tu  b y ło  je szc ze w s p om nieć  o „ k o ­
le żeń s k im i” tra k to w a n iu  d łu ż n ik ó w  
w  za k ła d a c h . P o m in ię c ia , p rzeo c ze ­
n ia  p o trą c e ń , rze k o m e  p o m y łk i zd a ­
rz a ją  się ró w n ie ż  dosyć często. I 
zn ó w  ko n ie czn a  in te rw e n c ja  k o ­
m o rn ik a  i z n ó w  w y d łu ż e n ie  czasu  
do starc zen ia  św ia d c ze ń . A  ro d z in y  
e ze k a ją ...

O S T A T N IO  Zespół K o m o rn i­
czy p rz y  Sądzie P o w ia to w y m  
w  Szczecinie p rz y s tą p ił do ba­
d an ia  te rm in o w o ś c i po trąceń  ra t  
a lim e n ta c y jn y c h  od d łu ż n ik ó w  
w  zak ładach  p ra cy . W  p rz y p a d ­
k u  s tw ie rd ze n ia  n iedociągn ięć, 
osoby o dp ow ie dz ia ln e  za p ro ­
w adzen ie  ty c h  s p ra w  u ka ran e  
zostaną g rzyw n ą .

U tw o rz e n ie  fun d uszu  a lim e n ­
tacy jne go , zaostrzen ie  s a n k c ji i 
p ra w n y c h  i e k o n o m ic z n y c h 'w o ­
bec d łu ż n ik ó w  s ta n o w ić  będzie 
z pew nością  podstaw ę do ro z ­
w ią za n ia  p ro b le m ó w  a lim e n ta ­
c y jn y c h . K on ie czne  jes t jeszcze 
je d n a k  lepsze w sp ó łd z ia ła n ie  
m iędzy  za in te re s o w a n y m i in s ty ­
tu c ja m i, w iększa  społeczna p re ­
s ja  na tych , k tó rz y  u c h y la ją  się 
od św iadczeń  a lim e n ta c y jn y c h .
^  M . T U R L IN S K A

T r w a  do dz iś  ta w ie lk a  a n o m a lia
m e te o ro lo g ic zn a . I  n ad a l n ie  w id a ć  
j e j  ko ń c a ! P ro g n o zy  o f ic ja ln e  do  27 
sty czn ia  z a p o w ia d a ją :  w  ca ty m  k r a ­
ju  nad a l c iep ło , za c h m u rze n ie  d u że  
z rozp o g od ze n iam i i o k re s a m i o p a ­
d y , p rze w a żn ie  deszczu . T e m p e ra tu ­
ra  w  d z ie ń  od 2 do 5 st. p o w y ż e j 
z e ra , a w no cy  od p lus 1 do m in u s  
2 st. W ia t ry  u m ia rk o w a n e  z m ie n n e  
z p rze w a g ą  zac h o d nich .

W IC H E R E K

GUS o wynikach 
roku 1973

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  m ia s tac h  p rzek aza n o  do  u ż y t ­
k u  156 ty s . m ie szk ań , co o zn ac za  
w y k o n a n ie  zad a ń  N P G  w  102,5 p roc.

P rz e ła d u n k i w  m o rs k ic h  p o rta c h  
h a n d lo w y c h  w y n io s ły  o k . 45,3 m in  
to n  (w zro s t o 11 p ro c.).

W  ro zd z ia le  „ R O Z W Ó J  S P O Ł E C Z  
N Y  —  W A R U N K I B Y T O W E  L U D ­
N O Ś C I”  k o m u n ik a t  G U S  s tw ie rd z a , 
że w  ko ń c u  1873 r. ludność P o ls k i 
w y n o s iła  33,5 m in  osób. L ic zb a  m ie  
szk ań c ó w  m ia s t zw ię k s z y ła  się o  
o k . 420 tys . osób, n a to m ia s t lic zb a  
m ie szk ań c ó w  w s i zm n ie js z y ła  się o  
o k . 110 tys . osób. W  re z u lta c ie  od ­
se tek  lu d n o śc i m ie js k ie j-  w z ró s ł z  
53.4 p ro c . w  1972 r .  do 54,2 p roc. w  
u b .r .

P rz e c ię tn e  z a tru d n ie n ie  w  gospo­
d a rc e  usp o łe czn io n e j w y n io s ło  10.8 
m in  osób. w zra s ta ją c  o 402 ty s ., 
c z y li o 3,9 p ro c . (w obec 4.4 p roc. 
w z ro s tu  założonego  w  N P G ).

P o  ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  la t  za ­
p o trze b o w a n ie  na ko b ie cą  s iłę  ro ­
boczą b y ło  w yższe  od lic z b y  k o b ie t  
p o szu k u jąc yc h  p ra c y . N a d a l w y s tę ­
p o w a ł n ie d o b ó r m ę s k ie j s i ły  ro b o -' 
c ze j, zw ła szc za  w  g łó w n y c h  ośrod­
k a c h  p rze m y s ło w y c h .

P rz y c h o d y  p ie n iężn e  lu d n o śc i 
z w ię k s z y ły  się  o o k . 13 proc.

W  N P G  na 1973 r. p rz y ję to  w zro s t  
p rz e c ię tn e j m ie s ięc zn e j p ła c y  n o m i 
n a ln e j n e tto  na 1 z a tru d n io n e g o  w  
gospodarce u sp o łe czn io n e j w  w y so ­
kości 6,6 p roc. W  rze czy w is to ś c i 
p ła ca  n o m in a ln a  zw ię k s z y ła  się o 
10 8 p roc., zaś p łaca re a ln a  o o k . 
10 p roc.

B a rd z ie j szczegółow e o m ó w ie n ie  
k o m u n ik a tu  G U S  zam ieszcza d z i­
s iejsza p ra s a  p o ra n n a .

S T A T K I N A  W E J S C IU t

m 's  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  z C a­
s a b la n k i z fo s fo ry ta m i, 

s/s „Jedność R o b otn ic za”  z 
D a n ii w  balaście , 

m /s „S ta ra c h o w ic e "  z  D a n ii  
w  balaście ,

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z K o p e n h a ­
g i z d ro b n icą ,

m /s „ D u s z n ik i-Z d ró j”  z N o r ­
w e g ii z d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l”  do  
B elg ii z w ę g le m , 

m /s „C ie c h a n ó w ”  do D a n ii  z 
W ęglem ,

s?s „G n ie zn o ”  do D a n ii z w ęg­
lem ,

m /s  „ M a ry n a rz  M ig a ła "  do  
F in la n d ii z d ro b n icą , 

m /s „ S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do  
A n tw e rp ii z d ro b n icą , 

m /s  „ S k ie rk a ”  do R ouen  z  
dro b n icą .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  26 B M .:

m cą,
m /s  „P ro s n ą ”  z A n tw e rp ii  z 

b la ch ą ,
m /s  „J e le n ia  G ó ra ” z W ysp  

K a n a ry js k ic h  v ia  B e lg ia  z d ró b  
n ic ą,

s/s „K a to w ic e "  z D a n ii w  b ała
ście,

s-s „ K a lis z ”  z D a n ii w  b a la ­
śc ie ,

s/s „ M a lb o rk ” ze S zw e c ji z
ru d ą .

m /s  „E u g e n ie  C o tto n ” *  H o ­
la n d ii w  balaście , 

m /s „ K ra s n a l”  z  H a m b u rg a  z  
żelazem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  *6 B M .:

m /s  „ M a n ife s t  L ip c o w y ” do  
J a p o n ii z w ę g lem , 

m /s  „S o ła "  do A n g lii z  p ły ­
ta m i,

m /s  „ N o te ć ” do  F ra n c ji  z ta r ­
cicą ,

s/s „ K ie lc e ”  do  D a n ii z  w ę ­
g lem ,

s/s „ W ie c zo re k ”  do  D a n ii z  
w ę g łem ,

s/s „ B ie ls k o ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

m /s  „ C ie p l ic e -Z d ró j”  do  R o t­
te rd a m u  z d ro b n icą , 

m /s  „C h o c h lik "  do  K o ło b rze ­
gu w  balaście ,

m /s  „ D z iw o żo n a ”  do  D a n ii  z  
d ro b n icą .
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26. I. — święto n a ro d o w e  Indii

Indyjskie dziś i obietnica jutra
IN D IE  z d e c y d o w a n ie  uczestn iczą w  k s z ta łto w a n iu  now ego  k lim a tu  

m ię d zy n a ro d o w e g o , o tw ie ra ją c e g o  ró w nocze śn ie  lepsze szanse d a l­
sze j s ta b iliza c ji in te g ra c ji i  ro z w o ju  d ru g ieg o  pod w zg lę d em  lic z b y  lu d ­
nośc i k r a ju  św iata .

W ażną część a k ty w ó w  za w d z ię c z a ją  In d ie  s w o je j p o lity c e  za g ra n ic z ­
n e j ,  k ió rc j zasady w y ra ż a ją  się w lic zn y c h  in ic ja ty w a c h  p o k o jo w y c h , 
s łu żąc yc h  w s p ó łis tn ie n iu  i w s p ó łp ra c y  p rze d e  w s z y s tk im  n a ko n ty n e n c ie  
a z ja ty c k im .

N a  P ó łw y s p ie  In d y js k im  p o ja w iły  
się k o n k re tn e  p rze s ła n k i n o rm a liz a c ji 
m ię d z y  trze m a  p a ń s tw a m i P ó łw ys p u  
i  n ie d a le k i w y d a je  się czas, g d y  na  
ty m , ta k  n e w ra lg ic zn y m  do n ie d a w ­
n a  obszarze, u k s z ta łtu ją  się stosunk i 
do b ro są sie d zkie .

S ze ro k im  echem  ro zeszła  się w  
f iw ie c ie  p ro p o zy c ja  p a n i G a n d h i u -  
tw o rz e n ia  s tre fy  p ę k o ju  w o k ó ł O ce­
a n u  In d y js k ie g o . Is to ta  te j re g io n a l­
n e j k o n c ep c ji zgodna je s t z ra d z ie c ­
k im  p la n e m  zb io row ego  b ezp ie cze ń ­
s tw a  n a  k o n ty n e n c ie  a z ja ty c k im .

Czy powstanie
„sztuczne oko“ ?

P O N A D  36-osobowa g ru p a  n a u ­
k o w c ó w  — le k a rz y  i in ż y n ie ró w  z 
u n iw e rs y te tu  s ta n u  U ta h  w  S a lt  
L a k ę  C ity  p ra c u je  nad  u rzą d ze ­
n ie m  e le k tro n ic z n y m  z w a n v m  
„s ztu czn e  o k o ” , k tó re  w  p rzy s z ło ­
śc i m oże częściow o p rz y w ró c ić  w i ­
d ze n ie  lu d z io m  ś lep y m . P isze o ty m  
p is m o  „ E le c tro n ic s  M a g a z in e ” za ­
s trz e g a ją c  się  je d n a k , że b a d a n ia  
n ie  w y s z ły  jeszcze z e ta p u  p ro je k  
tó w . T e o re ty c z n e  za ło że n ie  „setucz  
n eęo  o k a ” p rz e w id u je  za m o c o w a ­
n ie  e lek tro n ic zn eg o  u rzą d ze n ia , 
zd o lnego  do p re c y z y jn e g o  re a g o w a ­
n ia  n a b a rw y , do m ię ś n i o cznych  
c z ło w ie k a  o ra z  s p e c ja ln y c h  e le k ­
tro d  w  je g o  m ózgu . N ie  is tn ie je  
j a k  d o tą d  n a w e t m o d e l ..p ro tezy  
o k a ” —  m ożna m ó w ić  je d y n ie  o 
ś m ia łe j id e i —  p o d kre ś la  ..E le c tro ­
n ic s  M a g a z in e ” . G łó w n y m  p ro b le ­
m e m  je s t k w e s tia  za s ila n ia  części 
u rzą d ze ń  z n a jd u ją c y c h  się w  m ó z- 
e « -  (P A P )

Amerykanie znów
pa lą  w ięcej

W  10 L A T  po p rz y ję c iu  p rzez  
K o n g re s  U S A  u c h w a ły  o za k a z ie  
re k la m o w a n ia  pap ie ro só w  w  te le ­
w iz j i  o raz  n a k a z ie  u m ie szc zan ia  na 
k a ż d e j paczce nap is u , iż  p a len ie  
je s t  s zk o d liw e  d la  zd ro w ia , o k a za ­
ło  się. że A m e r y k a n ie  w racana do 
n a łog u . W zro st k o n s u m p c ji p a p ie ro ­
só w  w  s tosunku  do ub . ro k u  w y ­
n osi 3.« p ro c ., co je s t w zro s te m  re ­
k o rd o w y m  i p rze k ra c za  p rzyros t 
lu d n o śc i. P rz e c iw n ic y  papierosów / 
k o n ty n u u ją  k a m p a n ię  o w y d a n ie  za 
k a z u  p a len ia  w  sa m o lo tac h , p o c ią ­
gach i m ie js ca ch  p u b lic zn y c h , a 
o b e c n ie  w y s tą p il i z w n io s k ie m , b y  
na k a ż d e j paczce p ap ie ro só w  f ig u ­
ro w a ł nap is  „ P a le n ie  pap ie ro só w  
je s t  szk o d liw e  d la  z d ro w ia  i m oże  
sp o w o d o w a ć  ś m ie rć  n a ra k a , cho ­
ro b ę  w ie ń c o w ą , c h ro n ic zn y  b ro n -  
c h it ,  ro zed m e p łu c  i in n e  choro ­
b y ” . N ą  u lic a c h  m ia s t a m e ry k a ń -  
sk-ch  po i a w i l i  s ię a n k ie te rz y , zb ie ­
ra ją c y  dane , k to  z za p y ty w a n y c h  
p rze c h o d n ió w  p a li, czy  w ró c ił do 
n a ło g u  i  d laczego . (P A P )

L e o n id  B re ż n ie w  w y s o k o  o cen ił 
w k ła d  In d i i  w  dzie ło  m ię d zy n a ro d o ­
w ego  o d p rę że n ia  i  w s p ó łis tn ie n ia  
p ań s tw  o ró żn y c h  u s tro ja c h , czego  
w zo rc o w y  p rz y k ła d  s ta no w i ra d z ie c -  
k o - in d y js k i u k ła d  o p o k o ju , p r z y ­
ja ź n i i  w s p ó łp ra c y , s ta ł się on je d ­
n y m  z w a żn y c h  e le m e n tó w  u m o cn ie ­
n ia  n ie zaw is ło ś c i in d y js k ie j ,  p rz y ­
c z y n ił się do w zm o że n ia  w s p ó ln yc h  
p o sun ięć o d p rę że n io w y c h  n a  a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j, d o w ió d ł sw ego  
p ra k ty c zn e g o  zn ac zen ia  po w y n is z ­
cza ją c e j w o jn ie  z P a k is ta n e m , w  
sposób c ią g ły  p rz y c z y n ia  się do b u ­
d o w a n ia  now oczesne j g o sp o d ark i 
p rze m y s ło w e j In d ii  w  o p arc iu  o ich  
w ła sn e  zasoby.

P o c zą te k  o b ra n e j d ro g i b y ł n ie ­
z m ie rn ie  tru d n y , t rz e b a  b y ło  w ie lu  
w y rze c ze ń , a u c h w y tn e  e fe k ty  w y ­
m a g a ły  d łuższego czasu. P o  ponad  
26 la ta c h  n ie pod le g łośc i g ru n tu je  się 
w  społeczeństw ie  in d y js k im  p rz e ­
św iadczen ie1 o słuszności w y ty c z o ­
n ych  w  p o lity c e  gospodarczej p r io ­
ry te tó w , © ty m , że ta k i  t y lk o  ku rs  
o d p ow iad a  ż y w o tn y m  in te re so m  n a­
ro d o w y m , że n a c is k  n a  p la n o w a n ie , 
p rze m y s ł c ię ż k i, ro zsze rza n ie  tr z o ­
n u  e k o n o m ik i, to je s t s e k to ra  p a ń ­
stw ow ego , że, 'słowem, ks z ta łto w a n ie  , 
po d staw o w ej in f ra s tr u k tu r y  p rz e m y ­
s ło w e j b y ło  n ie zbędne. I  k i lk a  c y fr :  
se k to r  p a ń s tw o w y  d a je  d z is ia j 95 
p roc. ca łe j p ro d u k c ji e n e re ii e le k ­
try c z n e j, -90 p roc. w y to p u  . s ta li, po­
nad  58 p roc. w y d o b y c ia  ro p y  n a f ­
to w e j, ca łe  w y d o b y c ie  w ę g la  i  1/S' 
w y d o b y c ia  ru d y  że laza .

G d y b y  n ie  s zy b k i p rz y ro s t lu d ­
ności — w  ciągu  la t  28 z w ię k s zy ła  
się ona o lic zb ę  m ie szk ań c ó w  Ja p o ­
n ii i  B ra z y li i  ra ze m  w z ię ty c h  —  po ­
stę py  gospodarcze b y ły b y  o w ie le  
b a rd z ie j w y c z u w a ln e .

Jasne je s t, że d łu g o  jeszcze n ie  
m o żn a  sie sp odziew ać za d o w a la ją c e j 
o d p o w ie d z i n a  d ra m a ty c zn e  i  n a ­
b rz m ia łe  p ro b le m y :  ja k  zah a m o w a ć  
bezro b o c ie  TSfl— 40 p ro c . ogółu  lu d ­
ności w  w ie k u  p ro d u k c T /jn y m ). ja k  
z a ra d z ić  n ę d zv  i  p rze zw y c ię ży ć  
w c ią ż  jeszcze d ra s ty c zn e  d y s o ro p o r -  
c ie  s o c ja ln e  (d w ie  trze c ie  w łasności 
p ry w a tn e j z n a jd u je - sie n a d a l w  re ­
ka ch  10 p roc. lu d n o śc i, n a  w s i 3 
proc. m ie s zk a ń c ó w  posiada je d n ą  
c z w a rtą  a re a łu  ziem i)-. N ie  sposób 
w s zak że  n ie  dostrzec , że u re a ln io n a  
zosta ła  p e rs p e k ty w a  ro zw ią za n ia  
tv e h  i 5nnvch s p ra w , k tó ry c h  n ie  
m ożna p rze c ie ż  m ie rz y ć  e u ro p e js k ą  
m ia rą .

N o w v , p ią ty  p ia n  p ię c io le tn i. 
wębodz.acv w  źvc te  z d n iem  1 
k w ie tn ia  b r. św iad c zy , że „s e k to r  
n s ń s tw o w y  n a b ie ra  sił i że do n ieeo  
n a le ży  p rzys z ło ś ć“  —  ja k  k o m e n tu je  
b o m b s is k i „E c o n o m ie  T im e s “ .

W  p o m y ś ln y m  k s z ta łto w a n iu  d a l­
szego ro zw o ju  In d i i  za in te res o w an e  
są w s zy s tk ie  k r a je  so c ja lis tyczne .

S to s u n k i m ię d z y  In d ia m i i  e u ro ­
p e js k im i k r a ja m i s o c ja lis ty c zn y m i 
ro z w ija ją  się w  sposób d y n a m ic zn y .

H a rm o n ijn ie  p rzeb ieg a  ró w n ie ż  
w s p ó łp ra c a  p o ls k o -in d y js k a , a c zk o l­
w ie k  n ie  w s zy s tk ie  m o żliw o śc i b ra ­
no d o ty chc zas pod n w a ee . W a rto  
p o d k re ś lić , że ek s p o rt In d ii ,  u w a ż a ­
n y  d z is ia j po w sze ch n ie  za k o n k u ­
re n c y jn e g o  dostaw cę lic zn y c h  asor­
ty m e n tó w  m a szy n  i  u rzą d ze ń  do 
P o ls k i, o b e jm u je  ju ż  w  p o ło w ie  a r -

Aresztowania i torturowanie 
— to sprawy codzienne

Sytuacja Murzynów 
amerykańskich

24.1. N O W Y  J O R K  P A P . W
F ila d e l f i i ,  D e tra it ,  N o w y m  J o r ­
k u  i innych« a m e ry k a ń s k ic h  m ia  
s tach  fw zeprow adzono  os ta tn io  
b adan ia , m a jące  na ce lu  u s ta le ­
n ie  p rzyczyn  p ro te s tó w  o rg a n i­
z a c ji m u rz y ń s k ic h , w y s tę p u ją ­
cych  p rz e c iw k o  o k ru tn e m u  t ra k  
to w a n iu  przez p o lic ję  cza rn ych  
o b y w a te li U S A . B ad a n ia  te  po­
tw ie rd z iły ,  że a resz tow an ia  i 
to r tu ro w a n ie  M u rz y n ó w  —  to 
s p ra w y  codzienne  w  S tanach 
Z jednoczonych . W  o s ta tn im  pó ł 
ro czu  w  N o w ym  J o rk u  i in nych  
m ias ta ch  a m e ry k a ń s k ic h  p o li­
c ja n c i bez żadnych  k o n k re tn y c h  
p o w o d ó w  z a s trz e lili k i lk u  12— 
1 5 - le tn ic h  c h łop có w  m u rz y ń ­
sk ich .

„ N E W  Y O R K  T IM E S -  p rzy zn a je , 
źe  d y s k ry m in a c ję  ra so w ą stosu je się 
p rz y  p rz y jm o w a n iu  do p ra c y , p rz y ­
z n a w a n iu  m ie s zk a ń , w  system ie  
s zk o ln ic tw a .

W śród  M u rz y n ó w  je s t  d w u k ro tn ie  
więcej bezrobotnych, niż wśród lud­

ności b ia łe j, w  ko ń c u  u b , ro k u  bez 
p ra c y  pozo staw a ło  8,7 p roc. c za rn e j 
s iły  ro b o cze j. Są to je d y n ie  o f ic ja l­
n e dane , o b e jm u ją c e  za re je s tro w a ­
n yc h  w b iu ra c h  p o śre d n ic tw a  o rac y , 
aie n ie  o b e jm u ją  one ty c h , k tó rz y  
n ie  zg ła sza ją  się  do  ty c h  b iu r . po ­
n ie w a ż  s tra c il i w s ze lk ą  n a d z ie ję  na  
u zy s k a n ie  za ję c ia .

P o za  ty m  M u rz y n i w  d a ls z y m  c ią ­
gu o trz y m u ją  p ra c e  n ajc ięższe i n a j­
n iż e j p ła tn e . O b licza  się. że w  z w ią z ­
k u  z ró żn ic ą  w  w y n a g ra d z a n iu  bia^- 
ły c h  i c z a rn y c h  w ie lk ie  f i r m y  z y s k u ­
ją  d o d a tk o w o  każdego  ro k u  7—8 m ld  
d o la ró w .

K a ta s tro fa ln ie  w y g lą d a  s y tua c ją  
m ie s zk a n io w a  lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j.  
M u rz y n i g n ieżd żą  się w  gettach  
w ie lk o m ie js k ic h , w  . k tó ry c h  p a n u je  
n ędza i sze rzą  się ch o ro b y .

S ystem  d y s k ry m in a c ji ra so w e j u trz y  
m u je  się ró w n ie ż  w  a m e ry k a ń s k ic h  
szk o ła ch , za ró w n o  n a P o łu d n iu  ja k  i 
na P ó łn o c y , w g  d a n y c h  a m e ry k a ń ­
s k ie j p ra s y , w  o s ta tn im  o k re s ie  w zra  
sta lic zb a  szk ó ł p rze zn a c zo n y c h  w y ­
łą c zn ie  d la  d z ie c i b ia ły c h  lu b  cza r­
n y c h . S z k o ły  m u rz y ń s k ie  są uboższe, 
gd yż  o trz y m u ją  n iższe ś ro d k i f in a n ­
sow e, m a ją  m n ie j n a u c zy c ie li, co 
p o w o d u je , iż  je s t  ta m  n iżs zy  p o ziom  
n a u c zan ia .

ty k u ły  p rze m y s ło w e . P odobn ie  
p rze d s ta w ia  się p o lsk a  o fe rta  eks­
p o rto w a  d ia  p a r tn e ra  in d y jsk ieg o . 
D o  tego dodać trz e b a  jeszcze pom oc  
tec hn iczn ą , n p . p rz y  m o d e rn iza c ji 
k o p a ln ic tw a  w ęg low ego .

F a k t,  że P o ls k ę  i  In d ie  łą c zy  sze­
ro k a  p ła szc zyzn a  id e n ty c zn y c h  lu b  
zb liżo n y c h  p o g ląd ó w  n a podstaw ow e  
p ro b le m y  m ię d zy n a ro d o w e , u m ac n ia  
t ra d y c y jn ie  p rz y ja z n e  w ię zy  m ię d zy  
n a s zy m i k r a ja m i s p rz y ja  h a rm o n ij­
nem u  ro z w o jo w i k o n ta k tó w . P o trze ­
bę i ko rzy ś ć  dalsze j w ie lo s tro n n e j 
w s p ó łp ra c y  p o d k re ś li ły  ob ie s tro n y  
w  czasie zeszło roczne j w iz y ty  p re ­
m ie ra  P R L , P io tra  Ja roszew icza w  
In d ia c h .

J . R O JE K

Ludzie radzieccy potępiają 
Aleksandra Soiżenicyna

M O S K W A  P A P . J a k  Podaje A -  
g e n c ja  T A S S , ra d z ie c c y  p isarze i 
ucze n i, re b o tn ic y  i  e łlh *p i, w e te ra ­
n i w o jn y  i  m ło d z ie ż  p a tę p ia ją  dzia  
ła lność S o iże n ic y n a , e cnym  ś w ia d ­
czą n a p ły w a ją c a  do  re d a k c ji „ P ra w

R O K O W A N IA  W IE D E Ń S K IE

A  24 b m . o d b y ło  się p le n a r­
ne p o s ie d zen ie  u cze s tn ik ó w  ro  
k o w a ń  w  s p ra w ie  w za je m n e j 
re d u k c j i  sił zb ro jn y c h  i zb ro ­
je ń  o ra z  z w ią z a n y c h  z n ią  po 
su n ięć w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j. 
O b ra d om  p rz e w o d n ic z y ł szef 
d e le g a c ji N R D  am ba sa d o r In ­
go O eser. G łos z a b ie ra li p rze ­
w o d n ic zą c y  d e le g a c ji U S A  i  
N R D . N as tę p n e  posiedzenie  
o d b ędzie  się w e  w to re k  29 
b m .

A  L ic z b a  b e z ro b o tn y c h  w  
W . B r y ta n i i  os iągnęła  p raw ie  
2 300 ty » ., w  ty m  oko ło  848 
tys . to  osoby p o zo sta ją ce ca ł­
k o w ic ie  bez p ra c y , a I  858 tys. 
to  p ra c o w n ic y  k tó rz y  s tra c ili 
z a ję c ie  w  z w ią z k u  z w p ro w a ­
d ze n ie m  przez  rzą d  t rz y d n io ­
w ego  ty g o d n ia  p ra c y  w  p rze­
m y śle .

W  p ie rw s zy c h  d n ia c h  n o w e ­
go ro k u  b ezro b o c ie  zw ię k s zy ­
ło  się zn ac zn ie  ta k że  w  S ta ­
nach Z je d n o c zo n y c h . O sta tn io  
200 tys . osób s traciło - p rac ę  w  
w y n ik u  p o w ażnego  o g ran icze­
n ia  p ro d u k c ji w s k u te k  k r y ­
zysu en e rg etyc zn eg o . D an e  te 
o p u b lik o w a ło  a m e ry k a ń s k ie  
M in is te rs tw o  P ra c y .

E K S P L O Z J E  W  L O N D Y N IE

A W  lo n d y ń s k ie j d z ie ln ic y  
C helsea e k s p lo d o w a ły  w  czw ar  
te k  w ie czo re m  siln e  ła d u n k i 
w y b u c h o w e . P ie rw s za  bom ba  
w y b u c h ła  w  p o b liżu  dom u de 
p u to w a n e g o  z ra m ie n ia  p a r t ii 
k o n s e rw a ty w n e j O s ca ra  M u r-  
tona . D ru g i ła d u n e k  podłożo­
n y  zosta ł do je d ne g o  z samo­
chodów  z a p a rk o w a n y c h  na  
u lic y . D w ie  osoby zos ta ły  ran  
n e . W ie le  p o ja zd ó w  u le g ło  zn i 
szczenił*. T rz e c ia  b o m b a po­
w a ż n ie  u szk o d z iła  4 -p ię tro w y  
b u d y n e k . S p ra w c y  zam ac hó w  
n ie  są z n a n i.

Samolot
na p ły n n y  w odór

25.1. B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ie -  
ru ie ó k i k o n s tru k to r  to tn ic c y  H ans  
F rie d ric h  o z n a jm ił, że w  ro k u  1980 
N R F  w y p ro d u k u je  p ie rw s zy  sam o­
lo t  z s i ln ik ie m  n ap ę d zan ym  p ły n ­
n y m  w o d o re m .

N o w e  p a liw o  d la  sa m o lo tó w  —
p o w ie d z ia ł F r ie d r ic h  — stan ie  się 
k o n k u re n c y jn e , g d y  zostaną o b n i­
żone ko s zty  je g o  p ro d u k c ji.

Zabójcza radość
25.1. P A R Y Ż  P A P . 6 6 -le tn i R am on  

Santesm ases. m ie s zk a n ie c  L e r id y  w  
H is z p a n ii ja k  z w y k le  g ra ł z p rz y ­
ja c ió łm i po p ra c y  w  p iłk ę  nożną, 
h ie d y  lis tonosz d o rę c zy ł m u  w iado ­
m ość, że w y g ra ł g łó w n ą  nagrodę  
na lo te r i i .  W iad o m o ść  ta  w y w a r ła  
n a n im  ta k ie  w ra ż e n ie , że  z m a r ł  
n a  a ta k  se rc a , y '

D zia ła ln o ś ć  S o iże n ic yn a  co ra z  bar  
d z ie j wyełiodziSa (>*»/.« ra m y  l ite r a ­
tu ry  i sto p n io w o  p rz y b ra ła  o tw a r ­
cie a n ty k o m u n is ty c z n y  i a n ty r a ­
d z ie c k i c h a ra k te r  — pisze zn an y  
p ro za ik  i poeta  K o u s ta n tin  S im o ­
no w . N a  Z ac h o dz ie  n ie m a ło  je s t  
d z is ia j ta k ic h , k tó rz y  c h c ie lib y  n a ­
pisać n a  no w o  h is to r ię  m in io n e j  
w o jn y , w y b ie lić  h it le ro w s k ic h  h e r ­
sztów  i p o m n ie jszy ć  ro lę  A r m ii  R a ­
d z ie c k ie j — p o d kre ś la  w  s w ym  l i ­
ście b y ły  lo tn ik , b o h a te r  w o jn y  
A le k s ie j M a re s je w . D la  ty c h  fałsze  
rz y  h is to r ii „ A rc h ip e la g  G u ła g ”  i 
in n e  oszczercze u tw o ry  S o iże n ic yn a  
—  to is tn a  g ra tk a . „J e d y n ie  osza la­
ły  z n ie n a w iś c i m a n ia k  m oże w ta k  
szy derczy sposób pisać o b o h a te r­
s k im  czy n ie  naszego n aro d u  w w ie l 
k ie j w o jn ie  n a ro d o w e j"  —  pisze A . 
M a re s je w .

Z s ian y  re ży s e r G ie « r g : j To w sto n o -  
g o w , k tó ry  p rz e b y w a ł n ie d a w n o  w 
N R F , pisze m . in .:  „ W ła ś n ie  tam  
za c zyn a  się n a p ra w d ę  ro zu m ie ć  . i  
o d czuw ać ca łe  zn a c ze n ie  obecnego  
o d p rę że n ia  m ię d zy n a ro d o w e g o , ja k  
ró w n ie ż  ca łą złożoność d ro g i tego  
procesu” . „ S e n s a c y jn a  w rz a w a  p ro ­
pag a n do w a, ro zp ętan a  na Z achodzie  
w o k ó ł a n ty r a d z ie c k ie j k s ią żk i So ł- 
że n ic y n a  p t. „ A rc h ip e la g  G u la g ” , m a  
na celu  p o k rz y ż o w a n ie  p o zy ty w n y c h  
p rzem ian  w  św iec ie  —  p o d kre ś la  B. 
To w sto n o g ow . R ad z ie c k i re żys er do ­
d a je , że u k a za n ie  się k s ią żk i So łże- 
n ic y n a  *jest na, rę k ę  zw o le n n ik o m  
„ z im n e j w o jn y ” .

W Y S T A R C Z Y Ł O , że M u -  
ham m ad  A l i  n a zw a ł Joe 
F ra z ie ra  „ ig n o r a n te m b y  
d w a j b y li m is trz o w ie  św ia ­
ta, k tó rz y  w  1971 r. s toczy­
l i  „m ecz  s tu le c ia " ,  w z ię li 
się za łb y . Rzecz m ia ła  się 
23 bm. w  n o w o jo rs k im  stu  
d io  te le w iz y jn y m , na o - 
czach w ie lu  m ilio n ó w  w i­
dzów , podczas a u d y c ji po­
św ię co ne j rew anżow em u  
m eczow i cham p io n ów , k tó ­
ry  ma się odbyć 2-i bm.

Na z d ję c iu : b ra t M . A ie -  
go — Rachm an A l i  (z le ­
w e j) i p ra c o w n ik  te le w iz ji 
(z, p ra w e j)  p ró b u ją  rozdz ie ­
l ić  zapa lczyw ych  bokserów .

C A F — A P — te le fo to

łagodny wyrok
w procesie

policjantów  
- złodziei

25.1. P A R Y Ż  P A P . P rze d  są d e n *  
w  N ic e i z a k o ń c zy ł się- proces sze­
ściu p o lic ja n tó w  o sk arżo n y ch  w> 
k ra d z ie że  podczas w y k o n y  w aniw i 
o b o w ią zk ó w  s łu żbo w yc h . G łó w n jr  
o s k arżo n y  R ene S e r ia  s k aza n y  zo­
sta ł na c z te ry  la ta  w ię z ie n ia , a piw 
z o s ta li p o lic ja n c i o tr z y m a li k a ry  o«f! 
ro k u  do czte rech  m ie s ięc y  pozba­
w ie n ia  w o lności. W szyscy o skarże­
n i zo s ta li zw o ln ie n i z  p ra c y  i  cof­
n ię to  im  p ra w o  do e m e ry tu ry .

Seria zbrodniczych podpaleń

C zerw ony kur
szaleje we Francji

N IE  M A  p ra w ie  d n ia , żeby 
prasa fra n c u s k a  n ie  donosiła  o 
p ow a żn ym  pożarze, noszącym 
w yraźn e  cechy p odpa len ia . P ło ­
ną sk ła d y  p a liw , m agazyny  ła ­
tw o p a ln y c h  to w a ró w , szko ły , 
w ie lk ie  dom y tow arow e .

28 S T Y C Z N IA  n a A ve n ue  d e 1’O p e - 
ra  w  P a ry ż u  w  d z ia le  b ie liz n y  d am ­
sk ie j w ie lk ie g o  d om u tow arov . ego. 
„ M o n o p r ix “ w y b u c h ł og ień , k tó ry  
ro zp rze s trze n ił się b ły s k a w ic zn ie  
w ś ró d  stosów n y lo n o w y c h  h a ie k  i 
stanic7.1ców. G d y  po p ię c iu  m in u ta c h  
p rz y je c h a ła  s tra ż  o g n io w a —  p ło ­
n ę ło  ju ż  sześć p ię te r . N a  szczęście 
b y ło  to  rano , zaraz  po o tw a rc iu  i w  
gm achu  z n a jd o w a ło  się oko ło  stu  
osób, k tó re  bez tru d u  o p u śc iły  dom . 
P rze z  p ięć  'godzin d w a dz ieś c ia  od ­
d z ia łó w  s tra ży  gasiło- p rzy  u życ iu  
n a jno w oc ześ n ie jszy ch  u rząd ze ń  p ło ­
n ą c y  dom  to w a ro w y , aie p ra k ty c z ­
n ie  p o żaru  n ie  o p an o w a n o  i w y g as ł 
sam  — g d y  w s zy s tk o  się ju ż  w y p a ­
liło .

P o ża r oczy w iś c ie  m o że  się zd a rzy ć  
w s zęd z ie  —  a le  tego d n ia  w  godz. 
18— 11 zan o to w an o  w  c z te re c h  p a ry s ­
k ic h  dom ach  to w a ro w y c h , dość od 
sieb ie od leg łyc h , p o ża ry  w  sto iskach  
z d am s ką  b ie liz n ą . T r z y  u d a ło  się 
s tłu m ić  w  za ro d k u , a c z w a rty  — to  
b y ł w ła śn ie  ..M o n o p r ix ”  p rz y  A v e ­
nue de 1’O pen*. Ś led ztw o  t rw a , ale  
sądząc z do ty ch c zas o w yc h  w y d a rz e ń  
— w ą tp liw e , ab y  u d a ło  się w y k ry ć  
sp ra w c ó w .

Ś ro d o w a  se ria  p o ża ró w  n ie  je s t  
p ie rw s zy m  tego  ro d zaju , „zb ie g iem  
o ko liczn o śc i”  w e  F ra n c ji  w  os ta tn ic h  
czasach. W  g ru d n iu  i n a  p oczą tk u  
sty c zn ia  zan o to w an o  se rie  sabo taży  
n a fto w y c h  — g ru p a  n ie zna n yc h  
sp ra w c ó w  p o d pa la ła  z b io rn ik i z ro ­
pą, z p a liw a m i, g aze m , s m a ra m i, n ie  
p o zo s ta w ia ją c  w ła ś c iw ie  żadnych  
ś lad ó w . N ie  je s t  n a w e t ja s n e  w  ja k i  
sposób d o k o n y w a n o  p o d pa le ń . P o ­
l ic ja  je s t zd an ia , że u ż y w a n o  g ra n a ­
tó w  za p a la ją c y c h  s k ra d z io n y c h  ze 
sk ła d ó w  w o js k o w y c h . M ię d z y  7 
g ru d n ia  a  6 s ty c zn ia  poszło  z d y m e m

p ięć m ilio n ó w  lit ró w  b e n z y n y  i  ro ­
p y . S a bo taże te k o n c e n tro w a ły  sięg 
g łó w n ie  w  zac h o d n ie j i  południow ej^  
F ra n c ji, a  u s ta ły  o statn io  po  w p ro ­
w a d ze n iu  n a d zw y c za jn y c h  środków»  
ostrożnośc i w e w s zys tk ic h  fran c us­
k ic h  ra fin e r ia c h  n a fto w y c h  i s k ła ­
dach — o b ie k ty  strzeżone są p r z e *  
u zb ro jo n y c h  s tra ż n ik ó w  z p sam i, za­
in s ta lo w a n o  spe c ja ln e  u rz ą d z e n ia  
a la rm o w e , fo to k o m ó rk i itp ,

W  13 d z ie ln ie y  P a ry ż a  sza le je  no­
c a m i m a n ia k , k tó ry  od 27 g ru d n i«  
s p a lił trzy d z ie ś c i sam ochodów . Jeg<* 
o f ia ra m i p a d a ją  p rze d e  w s z y s tk im  
C itro e n y  „ M e h a r i"  o  p la s ty k o w y « *  
n a d w o z iu , k tó re  p a lą  się ja k  zim nm  
ognie i zos ta je  z n ic h  je d y n ie  n ie ­
w ie lk a  ilość p o g ię tyc h  p rę tó w . P o d ­
p a lac z  n ie  p o zo staw ia  po sobie żad­
n yc h  s iadów , n ik t  go n ie  w id z ia ł.

Je d y n ie  p o ża ry  szkó ł d a ją  się  w y ­
ja ś n ić  — w in n a  je s t w a d t iw *  in s ta ­
la c ja  e le k try c z n a , s p e c y fik *  k o n ­
s tru k c ji u m o ż liw ia ją c a  b ły ś teą w ic żh «  
ro z p rze s trze n ia n ie  »*ę og n ia  w e w ­
n ą trz  p u styc h  ścian  i su-fitów , budo­
w a n y c h  oszczędnościow o z m a te r ia ­
łó w  sy n te tyc zny ch . M im o , iż  ro k  te ­
m u  w  pożarze ta k ie j sr.ko ły «gńnęto» 
18 dziec i, b u d u je  się je  n a d a ł. (PAP|>

Cyklon „landa*
w Australii

25.1. L O N D Y N  P A P . A-u«tr»«Hakf 
stan Q e ens lańd  w  w y n ik u  u le w ­
n yc h  deszczów  zosta ł z a la n y  w o d a m i  
p o w o d z io w y m i. D eszcze zo s ta ły  spo­
w o d o w a n e  p rze z  c y k lo n  „ W a n d a " .  
S tr a ty  o cen ia  się  n a p ra w ie  78 m l«  
d o la ró w . O k o ło  400 osób został«» 
p rze z  pow ódź o d c ię ty c h  od ś w ia ta . 
P ró b y  z rzu c e n ia  im  żyw n oś c i z  sa­
m o lo tu  za k o ń c z y ły  się -fiask ie m  s  
p o w o d u  z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe —' 
rycz.nych . D u że  s tra ty  zanotow an«», 
ró w n ie ż  w  p o g ło w iu  b y d ła , a z w ł * - ( 

szcza o w ie c . ■
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SZKOLNE DYWAGACJE

TYDZIEŃ DOBROCI DLA... UCZNIA)
IS T N IE J E  u nas grupa ludności —  niebagatelna zresztą —  k tóra  pracuje na dw ie *m !a - kształcących, co jest począł- 

przy czym czas i w  elkość te j pracy są nie norm ow ane ze względu na brak w yra ź - kiem  jednostronnego rozwoju  
nych przepisów hig ien:cznyeh i  ochronnych. Chodzi tym  razem  nie o pracujące kobiety, lecz ogólnego i społecznego, 
o uęzniów starszych klas szkól podstawowych oraz wszystkich szkól ponadpodstawowych, w
pierwszym  rzędzie —  liceów  i dziennych techników ; nie w ym ien iam  tu f szkól dla dorosłych, I  W R E S Z C IE  wcale pokaźny  
gdyż te oparte są na zasadzie dobrowolności. odłam społeczności uczniów-

T R O C H Ę  A R Y T M E T Y K I

* U C Z E Ń  ta k i p rze byw a  w  
•z k o le  sześć do s ie dm iu  godzin  
—  idąc na godzinę  ósmą, w ra ­
ca do dom u o 14 lu b  15, co odr- 
p ow iad a  w  p rz y b liż e n iu  czaso­
w i  p racy  dorosłego cz łow ieka , 
n a to m ia s t p rzekracza  w y m ia r

? rwIgL  et,atv cz łow ieczka  fiz y c z n ie  n ie d o ro -lu b  22. J a k  d o b rze  p ó jd z ie . ...... • • . ■ .J a k  d o b rze  p ó jd z ie .

O B IE K T Y W N A  S U M A  
S U B IE K T Y  W  N Y C H  

W Y M A G A Ń

zw in ię tego ,
choroby.

n ieodpornego

J A K  dobrze  p ó jd z ie  —  gdyż 
rz e c z y w is ty  stan rzeczy o db ie -

godzin  p ra c o w n ik a  m łod oc ian e - g n“ M n] S 2 e lk ich  “ a^ *  
go. W  n ie k tó ry c h  lice a ch  za w o- D50 thchczas w  na h  szko_ 
d ow ych  oraz tech n ikach  d z ie ń - . . . . .  . . , - , .S  , , . . . , , , ła c h  m e is tn ie je  zaaen sKutecz-n ych  (m łod z ie żow ych) zew zg lę .- . . _  , . J. ___. , , ..
d i  „ a  w ie lk ą  i.ośó m a te r ia łu  W i t o l d  z a d a ń ' d o m o w y c h

sciej

stanow iącego  sum ę p rze d m io ­
tó w  lic e u m  ogó lnokszta łcącego  
o raz d y s c y p lin  zaw odow ych , 
uczeń p rze byw a  n aw e t do godz. 
16.30.

Po p o łu d n iu  n a to m ia s t, gdy 
do roś li (o b jęc i u s ta w o da w s tw e m  
p ra c y ) zażyw a ją  zasłużonego 
odpoczynku  —  chyba  że d o ra ­
b ia ją  z w ła sn e j n ie p rzym u szo -

W yznacza jąc uczn iom  o kreś loną  
pracę  dom ow ą, nau czyc ie l da­
nego p rz e d m io tu  z re g u ły  n ie 
za s tanaw ia  się nad tym , iie  za­
dań  o trz y m a  uczeń od in n y c h  
w y k ła d o w c ó w . P ra k ty c z n e  ob­
se rw a c je  życ ia  szko lnego w s k a ­
zu ją  ró w n ie ż , iż  w iększość na ­
u c zyc ie li n ie  o p ie ra  s ię  zb y t 
m ocno p okus ie  m a k s y m a liz a c jin e j w o li -  uczeń rozpoczyna  zadań dom o h ze t r a k tu ,e

Ł  p?acy ąL  jg E F & S S  w  k la s ie  ja k o  zapow iedź
- « Prac ï  „ K 3„e’ zasadnicze j p ra cy , k tó rą  uczeńc z y li p rz y g o to w u je  się do odpo­

w ie d z i w  d n iu  następnym .

Jak długo trw a  ta druga  
zm iana pracy uczniowskiej?

Z a c h o w u ją c  c a łk o w ity  u m ia r  w  
o b lic ze n ia c h  n a le ży  p rz y ją ć , że u -  
ezeń p o trze b u je  4—5 g odzin  n ie ­
p rze rw a n e g o  w y s iłk u , b y  sprostać  

n as tę p n y m  d n iu  żąd a n io m  sześ-

p o w in ie n  w y ko n a ć  w  dom u.

O T O  zu p e łn ie  ju ż  k o n k re tn y  p rz y ­
k ła d  k o n k re tn e g o  dzie nn e g o  za d a ­
n ia  w  1 k las ie  je d n e g o  z lic e ó w  
o g ó ln o ks zta łcą cy ch :

J ę zy k  p o lsk i — c h a ra k te ry s ty k a  
u tw o ró w  K o c h a n o w s k ie g o , u łożyć  
w ła sn ą  fra s zk ę  w  s ty lu  K o c h a n o w ­
skiego (czas — 45 m in . —  l  godz.);

H is to r ia  — o p a n o w a n ie  m a te r ia łu
c iu  lu b  s ie d m iu  n a u c z y c ie li. B io rą c  z U ze c h  s tro n  p o d rę c zn ik a  (30 m in .);
pod u w a g ę  czas p rze zn a c zo n y  na  
ob iad  i  p o zas zko lne o b o w ią z k i do ­
m o w e , d ru g a  z m ia n a , czy  ja k  k to

NASZE3
KUCHNI 

\ sm ażyć 
trzeba runięć...

W  D Z IS IE J S Z Y M  k ą c ik u  k u l in a r ­
n y m  za m ia s t p rzep isó w  p o d am y k i l ­
k a  ra d  na te m a t sm aże n ia  m ięsa, 
d ro b iu  b ąd ź ry b . Z d a w a ło b y  się. że 
to  s z tu ka  b ard zo  ła tw a , ty m c z a ­
sem ... Sądzę, ż.e nasze ra d y  p rz y d a ­
dzą się n ie ty lk o  m ło d y m  gospody­
n iom  do m u , a ie  ta k ż e  w y tra w n y m .  
A za te m  co ro b ić  ab y  n ie  usłyszeć : 
ale p rz y p a liła ś  to  m ięso !

W  K A Ż D E J  n ie m a l ks ią żce k u ­
c h a rs k ie j m o żn a  p rzec zy ta ć . ż< 
sm ażenie  m ięsa , d ro b iu  czy ry b  po ­
le g a  n a  p o d da n iu  p ro d u k tu  d z ia ­
ła n iu  te m p e ra tu ry  p o w y że j 100 st. C. 
z a  po śre d n ic tw e m  tłu szc zu  ro zg rza ­
nego n a p a te ln i lu b  w  p ła s k im  ro n ­
d lu . T łuszcze, ja k  w ia d o m o , ro z k ła ­
d a ją  się w  ró żn y c h  te m p e ra tu ra c h  
—  np. m asło  to p n ie je  szy b ko  i  ju ż  
w  tem p . 120—139 st. C  ru m ie n i się 
i  cze rn ie je .

D o  sm aże nia  w ię c  m ięs. ry b  czy  
d ro b iu  n a jle p s zy m  tłu szc zem  jest 
© le j rośłi-nny. k tó ry  ro z k ła d a  się do ­
p ie ro  w  te m p . 220-T-232 st. C. W  celu  
p o d n ies ien ia  w a lo ró w  sm ak ow yc h  
p o tra w y , m o żn a  pod k o n ie c  s m a­
żen ia , tu ż  p rzed  p o d an ie m  na siół. 
dodać tro ch ę  m asła . J a k  je d n a k  i«b- 
an a ć  w  ja k ie j  te m p e ra tu rz e  o d b y ­
w a  się p roces sm aże n ia . D o b ry m , 
W y p ró b o w a n y m  sposobem  je s t w ło ­
żen ie  k a w a łk a  cze rs tw e j b u łk i do 
t łu szc zu . G d y  b u łk a  z b rą z o w ie je  ju ż  
po  20 sek. — te m p e ra tu ra  tłuszczu  
w y n o s i o k o ło  200 st. C. je ż e li śc iem ­
n ie je  do p iero  po m in u c ie  — tem p  
w a h a  się od  175 do 190 st. C. W ie ­
m y  w ów c zas czy m a m y  zm n ie js zy ć  
o g ień , a b y  n ie  dopuścić  do p rzy p a -  
ie n ja  p o tra w y .

P rze d  sm aże n iem  m ięsa , ry b  i 
d ro b iu  — o czy m  w ie  n ie m a l ka ż ­
d a k o b ie ta  — n a jp ie rw  tłuszcz ro z ­
g rz e w a m y  n a p a te ln i lu b  w  ro n d lu  
n a d u ży m  o g n iu , a p o te m  ogień  
z m n ie js za m y . N ie  w s zy s tk ie  d om o­
w e  g o spodyn ie  w ie d zą  je d n a k , że 
tłuszcz n ié  będzie  ro z p ry s k iw a ł się 
n a  b o k i gdy p a te ln ię  p o sy p iem y , 
za n im  p o ło ży m y  n a n ie j tłuszcz — 
® °'9 . D o b rz e  je s t ró w n ie ż  przed  
sm aże niem  np. bo czk u  z a n u rz y ć  go 
n a c h w ilę  do m le k a , a n as tę o n ie  w  
m ące — s k ó rk a  w ó w c zas będzie  
p ię k n ie  za ru m ie n io n a  i ch ru p ią ca . 
R y b y , zw łaszcza m o rs k ie , u zy s k u ją  
po sm ażeniu  w y ś m ie n ity  s m a k  gdy  
zostaną p rzed  o b ró b k ą  te rm ic zn a  
sk ro p io n e  so k ie m  z c y try n y , a n a­
s tępn ie  w ło żo n e  n a c h w ilę  do jo -  
■H rtu .

G e o g ra fia  — o g ó ln a  c h a ra k te ry ­
s ty k a  u k s z ta łto w a n ia  p o w ie rz c h n i 
z ie m i, 5 s tr . p o d rę c zn ik a  (30—45

P ie rw s z y  ję z y k  o b c y  — n au c zyć  
się c zy tać  n o w y  te k s t, b y  m ó c  p i­
sać pod d y k ta n d o  p o ło w ę  te jż e  c z y -  
t a n k i ( l  godz.);

D ru g i ję z y k  obcy — p isem ne  
streszczen ie  c z y ta n k i (30 m in .);

C h e m ia  —  n au c zy ć  się g ru p y  re ­
a k c j i ,  p is em n e ć w ic ze n ia  (45 m in .) ;

K a ż d y  c z y te ln ik , p o s ia d a ją c y  w ła ­
sne d z ie c i lu b  uczą cy  cu dze , z p e w ­
nością zgodzi się, że p rzy to c zo n y  
p rz y k ła d  je s t ja k  n a jb a rd z ie j p rze ­
c ię tn y , n ie  o d b ie g a ją c y  od p r a k ty ­
c zn ie  is tn ie ją c e j „ n o rm y ” . A le  ju ż  
ta p rz e c ię tn a  d a je  w  s u m ie  4—5 
g odzin  czystego w y s iłk u  u m y s ło w e ­
go, co s ta n o w i n ie p rz e c ię tn e  o b c ią ­
ż e n ie  m łodegcf u m y s łu  i  r o z w ija ją ­
cego się  o rg a n izm u .

K a ż d y  z nas m oże też  p rzy to c zy ć  
p rz y k ła d y  n ie ch lu b n eg o  p rz e k ra c z a ­
n i a o w e j „ n o rm y ”  i b ezra dnośc i 
uczn ia , o d n o to w y w a n e j k o le jn ą  „d w ó  
j ą ” . W ów cza s  d ia b l i  b io rą  n a w e t  
u c zn io w s k i o d p o c zy n e k  —  d e l ik ­
w e n t, chcąc w y b rn ą ć  z n a ra s ta j 
cy ch  tru d n o ś c i, zg łę b ia  w ie d zę  do 
godz. 24, lu b  k a że  b u d z ić  się o 5 
ra no .

U C Z E Ń  S Z U K A  W Y J Ś C IA

P O N IE W A Ż  w y p a d k i „ t ło c z e ­
n ia ”  w  u czn ia  dodatkow ego  
m a te r ia łu  na e ks tra  okaz ję , lu b  
po p ro s tu  p rzyp ad kow eg o  zb ie ­
gu k i lk u  ta k ic h  e ks tra  daw e k 
w  je d n y m  d n iu  m a ją  m ie jsce  
dosyć często —  w  nap ię tym - b i ­
la ns ie  czasow ym  uczn ia  po­
w s ta ją  p rzec iążen ia , k tó ry m  
n aw e t n a jzd o ln ie jsze  je d n o s tk i 
sp rostać n ie  p o tra fią . W  ta k ie j 
s y tu a c ji k ry s ta liz u ją  się trz y  
p os ta w y u czn io w sk ie .

P IE R W S Z A  P O S T A W A  (ucz­
n ia  a m b itne go  lu b  jeszcze b a r­
d z ie j a m b itn y c h  ro d z icó w ) —  
trw ać na zdobytych pozycjach 
za wszelką cenę, a więc za ee- 
nę elem entarnego odpoczynku, 
rezygnacji z ulubionego sportu 
i rozryw ek kulturalnych . Jest to  
począ tek n a ro d z in  zasuszonego

sklej, przysw aja sobie — często 
z doskonałymi rezu ltatam i —  

na system oszukiwan a nauczycie­
la, żerow ania na pracowitości i 

n p I l r .  r w I1 p .  . .  sumienności kolegów, w ykorzy -
D R U G A  G R U P A  uczniów po- styw ania dyplom atycznych

dejmu.;e świadom ie n ie ła tw ą zdolności m amuś i tatusiów... 
rfccyuę preferow ania  ty lko  w y - itd w ie d z ie  s ię  im  z re g u ły  
branych przedm iotów , na jeżę- ca!kiem  dobrze, gdyż doskonałe  

«■> niekorzyść ogólno- p ozna li re g u ły  s ta ty s ty k  szko l­
n ych  i w  ra m a ch  ty c h  s ta ty ­
s ty k  p rze pych an i są z k la sy  do 
k la sy  przez m a tu rę , a —  Bóg 
da —  ró w n ie ż  przez s tud ia .

W y d a je  się je d n a k , że w y j­
ście z te j s y tu a c ji is tn ie je . Na 
pod s taw ie  osob istych  d ośw iad ­
czeń i o b s e rw a c ji sądzę, że p ro ­
wadzą  do n iego d w ie  d rog i. 
Pierw sza —  koncentracja 3/4 
procesu uezenia się m łodzieży  
na samej lekc ji. Druga —  usta­
lenie w  każdej szkole systemu 
cotygodniowej koordynacji w  
ram ach zespołu nauczającego 
daną klasę, ilości zadawanego 
m ateria łu , możliwego do p rzy ­
swojenia przez ucznia, z u- 
względnieniem  jego potrzeb 
kulturalnych , am bic ji sporto­
w ych i  życia koleżeńskiego.

A p e lo w a łb y m  o u s ta n ow ien ie  
n ieus ta jącego  tyg o d n ia  dob roc i 
d la  uczn ia  —  w  sensie m ą d re ­
go i da lekow zrocznego o ddz ia ­
ły w a n ia  pedagogicznego oraz 
zaszczepiania  au ten tycznego  za­
m iło w a n ia  do n a u k i.

W ładysław  S T Y C Z Y Ń S K I

Na surowcowej 
mapie świata

B O G A C T W A  M O N G O L II

W  M O N G O L II e k ip y  geo lo ­
g ów  z k r n jó w  R W P G  p ro w a ­
dzą w s p ó ln ie  z g o spodarzam i 
in te n s y w n e  p o s zu k iw a n ia  złóż  
s u ro w có w  m in e ra ln y c h . W spół 
prac a  ta p rzy n io s ła  ju ż  cenne  
w y n ik i .  O d k ry te  zo s ta ły  złoża  
m ie d z i, m o lib d e n u , w o lf ra m u ,  
su ro w có w  d la  p rze m y s łu  c e ra ­
m icznego  i m a te r ia łó w  budo­
w la n y c h , a  ta k że  z łoża z ło ta .

Z A S O B Y  G A Z O W E  H O L A N D II

H O L E N D E R S K IE  pole gazo ­
w e G ro n in g e n  je s t d ru g im  co 
do w ie lk o ś c i w  k r a ja c h  k a p i­
ta lis ty c z n y c h  po z ło żu  H u g o-  
lo n  w S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h . 
Zas o b y gazu  z ie m n eg o  z n a j­
d u ją  się w  w a rs tw ie  s k a ln e j 
o g ru b o śc i 120 m e tró w , na g łę ­
bokości 3 390 m e tró w  i w y n o ­
szą oko ło  1,7 b ilio n a  m e tró w  
sześc iennych. O b ecn ie  czy n n e  
są_ 22 z g ru p o w a n ia  o tw o ró w  
w ie r tn ic z y c h , ka żd e  z n ich  o- 
b e jm u je  od 9 do 11 o tw o ró w  
n a obszarze o k o ło  5 h e k ta ró w ,  
p ro d u k u ją c e  d z ie n n ie  2,5 m in  
m  sześć. g azu . P o ło w a  w y d o ­
b yc ia  je s t  obecn ie  ek sp o rto ­
w a n a  do B u łg a r i i, F r a n c ji  i 
N R F . K o n c e s jo n e r z łoża , k o n ­
ce rn  R o y a l D u tc h  S h e ll p rze ­
w id u je , że do  ko ń c a  dzies ię­
c io le c ia  w y d o b y c ie  w zro ś n ie  
do 90 m ld  m  sześć, gazu  ro ­
czn ie.

M 1 E D 2  Z A M B I I

Z A M B IA  z a m ie rz a  w y d a ć  w  
ciąg u  n a jb liżs zy c h  d w ó ch  la t  
200 m in  d o la ró w  na in w e s ty ­
c je  w  p rzem yś le  m ie d z io w y m . 
P o z w o li to  zw ię k s zy ć  p ro d u k ­
c ję  m ie d z i z o b ecnych  720 tys . 
ton do 900 ty s . ton  ro czn ie . 
Z a m b ia  z a jm u je  trze c ie  m ie j­
sce w  św iec ie  w  w y d o b y c iu  
tego  m e ta lu .

K A R N A W A Ł O W A  p ro po zyc ja  m ody ra d z ie ck ie j. C ó ra  w y ­
szyw ana d że ta m i z czechosłow ackiego  „J a b lo n e x u ” .

(C A F — TA S S )

Gospodarka morska — stym ula torem

Siła napędowa
GO S P O D A R K A  M O R S K A  to pojęcie rozlegle. O kreślam y ją c y m i c ię żk ą  p ra c ę  m a ry n a rz y , p o -  

nim  żeglugę m orską —  tram pow ą, lin io w ą i pasażerską, z w a la ją c y m i na re d u k c ję  lic z e b -  

porly  m orskie i m orsko-rzeczne, morską jtospodark«; rybną, sto- kbuao,Knit w ^ w c z u rK e tS o *d l?  
cznie produkcyjne, stocznie rem ontow e oraz cały zespól innych k u . k tó ry  p o zw o li n a  zw ię k s ze n ie  
usług świadczonych przez ośrodki naukow o-badaw cze i  wyspę- w ie lk o ś c i b u d o w a n y c h  s ta tk ó w  do 

cjalizowane przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze na rzec* ‘ w S L e fe ^ o k  im  bodzie ro k ie m  
statków, ładunków  i pasażerów. W yraźny  zw iązek z regionem in w e s ty c y jn y c h  ż n iw ”  w P o ls k ie j 
w ybrzeża i gospodarką morską w ykazu je  kom pleks zagadnień ż e g lu d z ie  M o rs k ie j. P rz y b y w a  nam  
tu ry s ty k i,  rekreac ji i sportów morskich. T a k  szeroko pojęta to n a żu  sp e c ja lis tyc zn eg o , now oczes- 
gospodarka  morska stanowi poważną dziedzino gospodarczo- m f 0 żadań’S’j°“ “spSktiani2 ^rtneb  
społeczną, k tó re j znaczenie stale wzrasta. Ze względu na po- ta k  p o lsk iego  h a n d lu  zag ra n ic zne g o , 
zycję, jak a  za jm uje  gospodarka m orska i wielopłaszczvznowość jak 1 św ia to w e g o  ry n k u  żeg lug o - 
powiązań w p ływ a  ona i oddziatyw uje na w icie  innych, zdaw a- „ ¿ “ “ ć t ó M  min S m .
loby się odległych od je j  specyfiki, dziedzin p rodukcji czy go- _ _
spodarczej działalności człow ieka. D odajm y od razu, że w p ływ  W S Z Y S T K IE  te  e lem en ty  od- 
ten często byw a w yraźny, odczuwalny i co najw ażniejsze po- d z ia ły w a n ia  g osp od a rk i m o r-  
budzająey, ożywczy.

O TO  k i lk a  p rz y k ła d ó w  i lu ­
s tru ją c y c h  to  z ja w is k o  w  n a ­
szym  w o je w ó d z tw ie .

s k ie j, k tó re  tru d n o  n aw e t w y l i ­
czyć, w p ły w a ją  na d y n a m ik ę  

z a tru d n ia ć  ponad 700 p ra c o w n i-  gospodarczą całego w o je w ó d z - 
kó w . O becn ie  d y s k u tu je  się (d la  tw a . Zw iększone  zadan ia  „p o -  
zw iększen ia  p o te n c ja łu  re m o n - te n  ta tó w ”  g osp od a rk i m o rs k ie j

P o trze b y  g osp od a rk i m o rs k ie j ‘ oweS°> o p rz y d z ie le n ia  z a k ła - o d d z ia ły w a ją  n ą  ro z w o j, p od - 
sp ow o d ow a ły  m . in . p rz e k s z ta ł- d ° w . now ego  d oku  p ły w a ją c e -  n ies ien ie  zadań i w ym og ów  
cenie  d aw n e j, n ie w ie lk ie j p rz e - f 0'  k t6 ry  z a c z n ie  zw ię kszy  z a - w obec p rz e d s ię b io rs tw  ko o p e ru - 
cież F a b ry k i S przę tu  O fcrę to - k i? s Prae w y k o n y w a n y c h  przez j ą c y c h ,  w sp ó łp ra c u ją c y c h  t  
wego w  Szczecin ie  w  S toczn ię  -P a rn ie « ” . św iadczących  u s łu g i P otrzeby
R e m ontow ą  „P a rn ic a " . W  ś lad  p o t r z e b y  remontowe także spo- » w e s ty c y jn e  g osp od a rk i m o r-  
za tą  decyz ją  n a s tą p iła  ro z b u - wodowały decyzję o budowie no- skie j_ angażu ją  także  p o te n c ja ł
dnw a i e i  ' n n te n p ip f t i i - '  w e j s to czn i re m o n to w e j —  M o rs k ie j p r z e d s ię b io r s t w
Q . a  Pe J p o t e n c ja łu .  b u d o w a  S to c zn i R e m o n to w e j w  Ś w in o u jśc iu .

b u d o w la n o -

n a b r z e ż a -  r e m o n t o w e g o  u  i m , :
jo n e g o  w  d ź w ig i ,  h a l  p r o d u k -  Juz  n a  u k o ń c ze n iu , w y b u d o w a n o  s P e c 3a ł łS t y c z n y c n .  J N ie je a n o K ro t  
c v jn y c h  u n o w o c z e ś n ie n ia  u r z a -  n o w e  n a b rze że , p o trzeb n e  h a le  p ro -  n ie  t r z e b a  b o w ie m  t w o r z y ć  n o -  

U r Y a W  !  !  !  ą “  ^  d u k c y jn e  i  m a g a zy n y  (w  t ra k c ie  w e  p r z e d s ię b io r s t w a  o u n i k a t o -  
d z e ”  ~ a d m i n is t r a c y j -  b u d o w y  z n a jd u je  się pod staw o w a w e t s D e o ia l iz a c i i  b v  s n ro s ta ć
n y c h .  W a r t o ś ć  p r o d u k c j i  g lo b a l -  h a la  p ro d u k c y jn a ), w y p osażono  sto - ^  s p ro s ta ć
n e j  w  o k r e s ie  b ie ż ą c e j  5 - l a t k i  c z n i^ w  n° w y  d o k  p ły w a ją c y , o b e c -  w s z y s t k im  z a d a n io m  e k s p o r t u ,  
w  t v m  z a k ła d z ie  w z r a s t a  o sn  n ie  M S R  iest w  s ta n ie  o b s łu g iw ać  w y m o g o m  s t a w ia -n y m  p r z e z  
n r J  w  S  l !  °JS  najwięk9ze s?atki ry b a c k ie . D a ls zy  h a n d e l  z a g r a n ic z n y ,
p r o c .  W  1 9 7 5  r o k u  b ę d z ie  O-na p ro g ra m  in w e s ty c y jn y  p rz e w id u je , &

że stó.czm a w  n a jb liż s z e j p ię c io la t-

Renesans drewna
H A M B U R G . N a  w y b rze ża e h  N R F  

s tw ie rd z ić  m o żn a  w ie lk ie  pow odze­
n ie , od la t ju ż  p ra w ie  za p o m n ia n e ­
go. m a te r ia łu  b u d o w la n e g o : d re w ­
na. D rew js ian e  h a le  m a ga zyn o w e na 
w y b rz e ż u  M o rz a  P ó łnocnego  i w  
po rtach  m o rs k ic h  p rze s z ły  p o m yś l­
n ie  w ie lo ie t.n ie p ró b y . Są one odpor 
ne n a w ilg o tn o ść  i  d u żą zaw arto ść  
soli w  p o w ie trzu , a ta k ż e  n a t ru d ­
ne w a ru n k i k lim a ty c z n e . M o nta ż  
ic h  je s t s zy b k i, n ie  u le g a ją  k o ro z ji 
i p rzez w ie le  la t n ie  w y m a g a ją  żad - j 
n e j k o n s e rw a c ji. S to su n k ow o  ta n ie , 
p o zw a la ją  się z ła tw oś c ią  dostoso­
w a ć do w a ru n k ó w  s k ła d ow an e go  ] 
m a te ria łu .

Czy pilot może 
nosić brodą?

P IL O T  h o le n d e rs k i. A m io n  K o o i, 
z a tru d n io n y  w  to w a rz y s tw ie  lin i i 
lo tn ic zy c h  K L M  zosta ł za w ies zo n y  
w  czynnośc iach  z p o w odu  o d m o ­
w y  z g o le n ia  b ro d v . W p ra w d z ie  S to ­
w a rzy s ze n ie  P ilo tó w  H o le n d e rs k ic h  
(V N A )  w y s tą p iło  w  o b ro n ie  p ilo ta , 
u w a ż a ją c , że s ta ra n n ie  u trz y m a n a  
b ro d a  n ie p o w in n a  być p rzes zko d ą  
w  p e łn ie n iu  fu n k c j i  s łu żbo w yc h , 
je d n a k ż e  K L M , o p ie ra ją c  się na 
o b o w ią z u ją c y m  od 15 g ru d n ia  u b . r . 
s ta tu c ie  je s t p rzec iw n e g o  zd an ia .

Ś w ieżo  o g o lo n y  p o d b ró d e k  — 
W’ed lug  sta tu tu  — je s t  zn ac zn ie  h i-  
g ie n ic zn ie js zy . i w zb u d za  za u fa n ie  
u p as aże ró w , d a ją c  im  poczucie  
b ezp ie cze ń stw a  p o d ró ży .

Coroczne „zaskoczenie“

Ile kosztuje dzień ślizgawicy
I V  N O C Y  z 15 n a J i s ty czn ia , ja k  i  w  w ie le  in n y c h  

n o cy te j z im y , po c h w ilo w e j o d w ilż y  b y ł p rz y m ro -  
z e k . C h o d n ik i i d ro g i z a m ie n iły  się w '  lo d o w is k a . 
1 i /e w id u ją c  k a ta s tro fę , w  p rzy c h o d n ia c li s łu żby  zd ro  
w ia  p rzed łużo n o  d y ż u ry  p la c ó w e k  u razow y c ii. Po g o to ­
w ie  ra tu n k o w e  zm o b ilizo w a ło  s iły  p o m ocn icze. T y lk o  
ap e le  o p o sy p yw a n ie  d ró g  i  c h o d n ik ó w  p ia s k ie m  —

O c zy w iś c ie  b y w a ją  i w z o ro w i d o zo rcy  —  p rz e p ra ­
szam  — gospodarze d o m ó w . A w a n s o w a n o  ic h  bow iem  
w  n o m e n k la tu rz e , n ie  p o d w yżs za jąc  ró w n ocześn ie  w y ­
m a ga ń . W ręc z  _ p rz e c iw n ie , w y m a g a n ia  dziś m a ją  ra ­
cze j k a n d y d a c i n a gospodarzy d o m ó w , ż ą d a ją c y  ła d ­
nego m ie s zk a n ia  ze w s zy s tk im i w y g o d a m i. I  to ich  
p ra w o . A le  k a żd e  p ra w o  p ra c o w n ik a  łą czy  się z o b o ­
w i ą z k i e m  su m iennego  w y k o n y w a n ia  p rzez  niego  

, ,  . o k re ś lo n y c h  z a d a ń . W  p ra k ty c e  zaś w ie lu  gospodarzy
P rz e w id y w a ln a  le k a rz y , n ie s te ty , b y ły  t ra fn e . S a m o d o m ó w  le k c e w a ż y  je  n o to ry c zn ie . P ra c o d a w c y  (a sa 

ty lk o  w a rs za w s k ie  po g oto w ie  u d z ie liło  a m b u la to ry jn e j n im i po śre d n io  w s zyscy m ie szk ań c y  d o m ó w  są wobec  
pom ocy 5 «  p a c je n to m , k tó rz y  d o z n a li u ra zó w  w  w y -  b u m e la n tó w  b ezs iln i, g d y ż  zw o ln ie n ie  do zo rcy  łą c zy  się

je ż -  z ko n iecznością  z a p e w n ie n ia  m u  zam ien n e go  m ie s zk a ­
n ia . W ie  o ty m  d o b rze  k a ż d y  gospodarz d o m u  i  d la ­
tego  w ie lu  w y k o rz y s tu je  ta k ą  s y tu a c ję .

pozosta ły  bez echa.

(Kutków n a u lic ac h . W  7« p rzy p a d k a c h  „ ,  
d ża ly  k a re tk i,  ab y  zabrać c iężk o  p o szk o do w an yc h .

Witamina „Su potrzebna

Jak lepiej
upowszechniać sztukę?

B IU R O  W Y S T A W  A rty s ty c z n y c h  upow szechn ia  sztukę  p o - niektórych m ie js co w o ś c ia ch . Z d a rz a  
przez o rgan izac ję  e kspozyc ji p las tycznych , ma ró w n ie ż  o b o w ią -  " « * * * *
zek d oc ie ra n ia  do j a k  najszerszych  k rę g ów  w id z ó w , re k ru tu ją -  e k s p o zy c ji, bo „z  ty m  ty lk o  k io -  
cych  się z ró żn ych  ś ro d ow isk  społecznych. D o konesera z n a j-  p o t“ , z  ta k ic h  czy in n y c h  w zg ię -  

dzie  się drogę zawsze, t ru d n ie j zaś w y c h o w y w a ć  now ego od- r o k u ^ w  ’ s m w r d z i f u S
biorcę  w  ogóle, a m ieszkańców  te ren ó w  o dda lonych  od k u ltu -  s p ó łd z ie lc ó w  i  p d k . a  to > d u ży  
ra ln y c h  c e n tró w  —  W  szczególności. u szc zerb e k , tym . b a rd z ie ), że z po­

w o d u  re m o n tu  n a  p e ic ie n  czas o d -

B W A  posiada ic y k a z  sa l n a - W a p ie n n ic z y !0 Coleniowie salon 
d a ją cych  się do e kspo zyc ji d z ie l
s z tu k i we w s zys tk ich  p o w ia ta ch  w  U B IE G Ł Y M  ro k u  B W A  
w o je w ó d z tw a . Jest ic h  w  sum ie zo rg an izo w a ło  łączn ie  146 eks- 
k ilk a d z ie s ią t. D z ie lą  się na trz y  p o z y c ji, io  czym  p re m ie ro w y c h  
g ru p y : p ie rw sza  o b e jm u je  w y -  w  Szczecinie 60, reszta to  d y -  
lączn ie  sa lony w y s ta w o w e  (np. dak tyczne  poleazy ty p u  o św ia to -  
G o.en tow ), d ru g a  śc iany w  wego, p rze w ażn ie  na teren ie  
k lu b o -k a w ta rn ia c h , trz e c ia  —  w o je w ó d z tw a . J a k  w ia d om o  w  
pom ieszczenia  za m kn ię te  w  za- g rodz ie  G ry fa  ma b iu ro  w ys ta w  
k ła da ch  p racy , je dn o s tka ch  w o j-  do d yspo zyc ji n ie  ty lk o  G a le rię
sko w ych  ttp . B W A  je s t o b o w tą - S z tu k i w  Z a m k u  K s ią żą t P o-
zane dostarczać w y s ta w y  w  te -  m o rsk ich , a le  i  sa lon  W A G -u  
ren  jednakże  ic h  p o p u la ry z a - OTaz, k lu b  „13  M u z ", os ta tn io  
c ja  (fo rm y  in fo rm a c ji,  p re le kc je , „gościnne” obszary pos iadan ia  
sp o tka n ia  z a u to ra m i, f i lm y )  p osze rzy ły  się o fo y e r  F i lh a r -  
n a le zy  ju z  do gospodarzy sal. m o n it  Z  d a w n a  w s p ó łp ra c u je  z 
A  z ty m  to  ju z  gorze j. D o tyczy  H u tą  „ Szczecin” i  Szczecińską  
to  n ie s te ty  w  w iększośc i d om ow  s toczn ią  R em ontow ą , a os ta tn io  
k u ltu r y  w  k tó ry c h  b ra k  w y -  także i  z k lu b e m  „P a lm o ", 
k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  in s t ru k -

u b ie g ly m  ro k u  o g ląd a liś m y

T R Z E B A  tu  ta k że  w s p om nieć
Ce o siągn ie  m o ą iw p ie i p e łne g o  z a -  ‘ f " " “ 11 » » a ro w y c h  R o zw ó j p rze d -
g w a ra n to w a n ia  re m o n tó w  s ta tk ó w  
do «0 tys. D W T  ( t j .  w s zys tk ic h  
s ta tk ó w  z a w ija ją c y c h  do zespołu

ę b io rs tw  go sp o d ark i m orskie j,, 
te c h n ik a  w  n ic h  stosow ana  

w y m a g a ją  n ie  ty lk o  n o w y c h  sp e c ja -
p o r to w e g o  S z c z e c in - S w in o u jś c ió )  o d p o w ie d n io  p rz y g o to -- - . . . . nvoh iłei Gumch vaHpn cla top rze z  o trz y m a n ie  d o k u  o u- 
d ź w ig u  25 tys . ton.

Z n a c z n ie  ro zb u d o w a n o  Z a k ła d  
U rzą d ze ń  O k rę to w y c h  w  B a r l in k u ,  
F a b ry k ę  O p a k o w a ń  B la s za n y c h  w  
G o le n io w ie , m o d e rn iz u je  i  ro zb u ­
d o w u je  się 
szczec ińskim

n yc h  do s w yc h  zad a ń , a le  ta k że  
p rz e k w a lif ik o w y w a n ia  i  d o szk a la n ia  
p ra c o w n ik ó w  p ra c u ją c y c h  w ie le  la t .  
P o s tę p  n ie  oszczędza tu  żadnego  
ze s ta n o w is k . P ra c o w n ic y  w y d z ia ­
łó w  m e c h a n ic zn y c h  o trz y m u ją  a u ­
to m a ty , spaw acze — w y d a jn e  u rz ą -

rian

n ab rze ża  w  p o rc ie  dzenia“ ’ zas tęp u ją ce  p ra c ę  w ie lu  
p o s .a w io n o  now e z a - b o tn ik ó w , p ra c o w n ic y  p rz e tw ó rs tw a

P O S Ł U Ż M Y  się ra c h u n k ie m . Jeden  w y ja z d  k a r e tk i  
p o g oto w ia  z le k a rz e m  p lus g ips, n ie od zo w n e  z d ję c ia
re n tg e n o w s k ie  itp . k o s z tu ją  m in im u m  k i lk a s e t  z ło -  _ _ ___________
ty c h . W  p rzy p a d k a c h  s k o m p lik o w a n y c h  z a ła m a ń , tec zny ch  środ k ó w , 'w łą c z n ie  z p rz e k w a te ro w y w a n ie m  
—y m a g a ją c y c h  n ie ra z  d łu g o trw a ły c h  o p e ra c ji, sum a ta  n ie s u m ie n n y c h  d o zo rc ó w , c zy m  p o w in n y  sie za iać  

« ... je s t  to  je d y n e  ob c ią żę - u rzę d y  m ie js k ie . y 5 * *

N ie  pom ogą w ię c  n a w e t m a n d a ty , choć w y m ie rz a ć  
je  trz e b a . K o n ie c zn e  je s t z n a le z ie n ie  rze czy w iś c ie  s k u -

rosnte n ie p o m ie rn ie .
n ie . K o n s e k w e n c ją  ka żdego  z ła m a n ia  je s t  b o w ie m  
z w o ln ie n ie  z p ra c y  na c z te ry  lu b  w ię c e j ty g o d n i. 
N a d to  p ac je n t w y m a g a  n ie ra z  d łu g o trw a łe g o  le cze n ia  
re h a b ilita c y jn e g o , k tó re  też  k o s z tu je  i  b lo k u je  m ie j ­
sca, ta k  n ie lic zn e  w  s łużb ie  z d ro w ia .

N ie  w s zys tk ie  z re sztą  z tyc h  k o s ztó w  są w y m ie rn e . 
M oże o p e łn y  ic h  b ilans p o stara  sie Z a k ła d  U b e zp ie ­
czeń S p o łecznych , b y  u z m y s ło w ić  w s z y s tk im , i le  m i­
lio n ó w  ko s ztu je  je d e n  d z ie ń  ś lizg a w ic y .

Z  R E G U L A R N O Ś C IĄ  p ó r ro k u  n as u w a się p y ta n ie :  
d la cze go  od la t  n ie m o żn a  w y e g ze k w o w a ć  b ezp ie czn e­
go p rze jś c ia  p rzez  m iasta?

O J C O W IE  M IA S T  m uszą sie ró w n ie ż  zatro s zczy ć  o 
u n o w o cze śn ie n ie  system u u p rz ą ta n ia  u lic . M io tła , ło ­
p a ta  i  k i lo f ,  czy m  d ys p o nu ją  dziś nasi d o zo rc y  i  p e r ­
sonel w  p o m a ra ń c zo w y c h  k u b ra c z k a c h , są b o w ie m  
n a rz ę d z ia m i a rc h a ic z n y m i. D o b re  d o św iad c zen ia  m a ją  
w  te j d z ie d z in ie  szczególn ie m ia s ta  E u ro p y  p ó łn o cn e j. 
W  S z w e c ji n a  p rz y k ła d  p rz e w o d y  m ie js k ie j s iec i cen ­
tra ln e g o  o g rze w a n ia  um ieszczone są pod c h o d n ik a m i, 
co s p ra w ia , że śn i_g  to p i się n a ty c h m ia s t, a w oda  
s p ły w a  do  s tu d z ie n e k  śc ie k o w y c h .

W  m ia s ta c h  n ie  p o s ia d a ją c y c h  c ie p ło w n i re a liz a c ja  
. ta k ie g o  sy s te m u  je s t  n a tu ra ln ie  n ie m o ż liw a . N o w e

Z ap o b ie g aw c ze  p o s y p y w a n ie  c h o d n ik ó w  n a le ż y  do  osied la  są je d n a k  z a z w y c z a j w y p os aża n e  w  c e n tra ln e  
o b o w ią zk ó w  dozorców  d o m ó w , a o d p ow ied z ia ln o ść  za c ie p ło w n ie , c h o d z i za te m  o to . b y  sieć w y k o rzy s ta ć  
stan  n a w ie rz c h n i je z d n i i te re n ó w  n ie za b u d o w a n y c h  w s zec h stro n n ie . N ie  są to  z re sztą  je d y n e  dóśw iad c ze - 
sp o c zyw a na p ra c o w n ik a c h  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j , n ia , k tó re  w a r to  zac zerpn ą ć  u n aszych  pó łn o cn y ch  
A n i je d n i ,  an i d ru d zy  s w yc h  o b o w ią z k ó w  n ie  s p e łn ia -  i  w s ch o d n ich  sąsiadów , 
ją  n a leży c ie , Co z a z w y c z a j u c h o d z i im  b e z k a rn ie . A
to  s p rz y ja  ro z z u c h w a le n iu . ( IN T E R P R E S S

to rs k ic h  w  zakres ie  p la s ty k i.  A  
is tn ie ją  p rzecież różne  m o ż liw o -  
set doszka lan ia . C hociażby p o - artystycznym, o dużej wartości po­
s taw ione  na w y s o k im  poziom ie  znawczej, wspieranej dobrą aran-
S tu d iu m  W iedzy o Sztuce z za- „ „ „ « „ g
tw ie rd z o n y m  c e n tra ln ie  p ro g ra - bieżący, ■ •

,  _ ro k u  
. _ p o d a je m y  co a t ra k c y j-  

m em  przeznaczone d la  m io d z ie - n ie js ze  p ro p o zy c je  b w a . C ze k a  nas 
iy ,  a le  tego ro k u  w  Szczecinie o g ó ln o po lsk a  p re z e n ta c ja  r ó t n o r .a -  
_ . ”  ,  ,  . n y Ch po staw  tw ó rc zy c h , (m a la rs tic o
zaprasza jące do u d z ia łu  w  za- — rze źba  — g ra f ik a ) ,  p rz y g o to w y -  
ję c ia ch  także i  te re n o w ych  in -  u>ana w e sp ó ł z re d a k c ją  P o e z ja “  
s tru k to ró w  k -o . N a w ie lo k ro tn e  „ In te rp re ta c je " , J a l e j  p lo n  I
__ , . M ię d zy n a ro d o w e g o  P le n e ru  B a lty -
apele, zamieszczane ró w n ie ż  l  to  ck ie g o  M a la rz y  w  Ś w in o u jś c iu  z 
prasie, n ie  zg łos iła  s ię  żadna u c ze s tn ik a m i z D a n ii , F in la n d ii,  
osoba! F ra n c ji, W ę g ie r  i  P o ls k i, w ra z  z

re d a k c ją  „ S z p ile k “  — „ M o rz e  w  
W  o sta tn im  ro k u  b ardzo  d o b rze  ™ t y r y * a “ ’ m a la rĄtw 0  w  f 1'

u k la d a la  się w s p ó łp rac a  B W A  z po - te,l\ s ty™ ' p rz y  p o io rg a m za c ji 
w ia te m  g ry f ic k im . W  sam ych  G ry -  d w u ty g o d n ik a  „ J e a t r  —  P o ls ka  
f ic a c h  w a ru n k i ek s p o zy c y jn e  są n ie -  ^ ! l f >° l f ZeSna P la s ty k a  T e a tr a ln a ;  
szczególne, n a to m ia s t s y s te m lty c z -  o g ląd a ć b ęd z ie m y
n ie  o d b y w a ła  sie n o k a zu  s z tu k i sztukę  R y g i zaś n a m ie siąc e le tn ie  
k a c a m i  w  R e,la b , a o m u  k l l t u r y  ?
w  N ie c h o rzu , z a k ła d z ie  D o s k o n a le -  P o M ’eSO M a la rs tw a  W spot
n ia  Z aw od o w e g o  w  M rz e ż y n ie , co y  *
m a du że  zn ac zen ie  w  sezon ie le t ­
n im , w  k tó ry m  o d b y w a ją  się też  W yd a je  się, że c a ły  p ro g ra m  
tu ta j o statn io  p le n e ry  m a la rs k ie , d o tn r e in  dsi in i t lz n  ? in a r tn ś n in — D y re k to r  B W A  E . M a c ije w ic z  ao iaT C f a  ao w ia z a  z w a rto sc io -  
c h w a li sobie też  k o n ta k ty  z k ie -  sz tuką  w  je j  n a jp rz e ró z m e j-  
ro w n ic z k ą  p d k  w  Ł o b z ie , k tó ra  n ie  szych o dm ian a ch  zos ta ł p rze -  
t ra k tu je  p ro p o no w an yc h  je j  w y s ta w  m y ś la n y  w  rz e te ln e j trosce o 
s z tu k i a n i, ja k o  „z lo  k o n ie c zn e “ , „
a n i n ie  w ie sza o b ra zó w  d la  z a p e l-  Oaolorcę,
nienia ścian, -jak zdarza się to w U rs z u la  P O M O R S K A

n o w e  „roclk, , n o w e za d a n ia  o t r z y -  ja c e  d ze i , ru B o k rę t czv k lu cz" do  
'  T ?  ry b o łó w s tw a  „ s k r „ i u  a d k e rz y  „ d r a ż a j ,  n o w o -  

m o rskm go  -  zb u d o w a n o  n o w e  czesnd ’tec hno log ie  p rz e ła d u n k ó w .
‘ “ f - ” '  ! : n: e w  * 1 .  p rzed s ię b io rs tw a ch  te  u -  te c bn o lo g ic zn e , u zu p e łn ia  sie f lo tę  aoB od„ ie n i i  fa k te m  d o k o n a n y m , 

„ m . Z  ‘S tyczne, s p e łn ia ją c e  p o w secchn ie  S k c e p to w a n y m  t ń tk t
(  ' : ogi  je d n o s tk i. , w y o b ra ż a  sobie bez n ic h  p ra -
O D R Ę B N A , n ie z w y k le  w a żn ą  s p ra - cy  

w ą je s t  m o d e rn iz a c ja  p o d staw o w yc h
i po m o cn ic zyc h  o g n iw  p ro d u k c y j-  Jest rzeczą o czyw istą , że bez 
nyc h  w  S to czn i S zc ze c iń s k ie j im . postępu W  techn ice  w y tw a rz a -  
A rio lfa  Warskiego. Stocznia ta po- nnt ra f i l ih v ś m v  dvsnr>-dejm uje i  podejmować będzie bu- n i . n i “  p o tra m iD ysm y  ayspo 
dowę skomplikowanych technicznie n u ją c  ty lk o  S iłą  m ięsn i 1 p ry -  
statków, wymagających innych niż m ity w n y m i,  t ra d y c y jn y m i n a - 
dotychozas technologii obróbki i  r z ę dz ia m i nadążać za p o trze b a - 

r°m  ą m j gospoda rk i. Lecz w z ros t 
k w a l i f ik a c j i  niesie ze sobą n ie 
ty lk o  um ie ję tn o śc i zawodowe. 
S ta n o w i o w zrośc ie  k u ltu r y  
p ra cy  i  osob istych  p o trze b  p ra ­
c o w n ik ó w  —  po trzeb  k u l t u r a l­
n ych  i spo łecznych. Jest to  ta k ­
że ogrom n ym  d o ro b k ie m  nasze­
go w o je w ód z tw a . D o ro bk iem , 
k tó ry  zawdzięczam y m . in. 
p rężnem u ro z w o jo w i gospodar­
k i m o rs k ie j.

E dw ard  W IT U S Z Y Ń S K I

m o n ta żu , nas yc o n yc h  e le k tro n ik ą  
u rz ą d z e n ia m i p o c h o d n y m i e l im in u -

P O D  W Z G L Ę D E M  ilo ś c i 
p ro d u k o w a n y c h  au tobusów  
W ę g ry  s ta ły  się obecnie  
p ra w d z iw y m  „ m o ca rs tw em ” 
e u ro p e js k im . B ardzo  po­
m y ś ln ie  ro z w ija  się ró w n ie ż  
e kspo rt ty c h  w ozów , k tó re  
ze w zg lę du  na  bardzo  w y ­
soką o p in ię  o  ic h  jakośc i, 
dostarczane są do  w ie lu  
k ra jó w  ś to ia ta . W  ro k u  
b ieżącym  zam ias t za p la n o ­
w a nych  7 300 autobusów  
z a k ła d y  w  S zekesfeheruar 
w y p ro d u k u ją  7 800 sztuk, 
d z ię k i czem u w zrośn ie  też 
e kspo rt „ Ik a ru s ó w ” .

N a  z d ję c iu : autobus „ łk a  
ru s  25”  podczas k o n tro li 
te ch n iczn e j p rzed  opuszcze­
n ie m  za k ladó ic .

(C A F — M T I)

Są zanszc dna wyjścia
U  W E J Ś C IA  do kośc io ła  w  

M a rs y li i w is ia ł nap is : „Jeśli 
chcesz zm ienić drogę swego ż y ­
cia, w ejdź!“ W kró tce  potem  ktoś 
d o p is a ł pod spodem : „A  .jeśli 
nie chcesz, przyjdź dziś wieczo 
rem do lokalu  nocnego „Zielona  
K akadu” w  Starym  Porcie”.

Skazani

<TytuJ o ry g in a łu :  Verdammt « u m  E r f o lö

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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„N a z y w a m  się N e um an n ” , o d p o w ie d z ia ł za py ta ny . W y ­

g lą d a ł na poczciw ego m ieszczucha. „P ra c u ję  w  p re z y d iu m  
p o lic ji,  w  g ru p ie  te c h n ik i k ry m in a ln e j,  w  s to p n iu  n a d in ­
sp ek to ra .”

„ I  co z tego? Czego pan  chce?”
„ Jestem  tu  po to, żeby pana  p o in fo rm o w a ć .”
„O czym ?”
„O  p e w n y m  fa k c ie , p an ie  P la ttn e r , k tó r y  bezpośredn io  

d o tyczy  p a ń s k ie j f irm y .  W yg lą da  je d n a k  na to , że pan  oso­
b iście  ra cze j n ie  b ra ł w  ty m  u d z ia łu . P o lic ja  k ry m in a ln a ,  
k tó ra  —  ja k  z w y k le  —  s ta ra  się w s z y s tk io  w y ja ś n ić , lic z y  
na pańską  w sp ó łp racę .”

Z  zap iskó w  fu n k c jo n a riu s z a  p o lic j i  k r y m in a ln e j K e lle ra :
„P ra c u ję  w  ty m  zaw odzie  od b lis k o  c z te rdz ies tu  la t. 

U cze stn iczy łem  w  tys ią cach  dochodzeń, w sp ó łp raco w a łem  
z s e tk a m i ko leg ó w . Zaw sze  m i p om ag a li, g dy  ic h  o to  p ro ­
siłem .

A le  w a h a łe m  się bardzo  d łu g o , z a n im  p o w ie rz y łe m  je d ­
n em u  z k o leg ó w  w y w a rc ie  ra z  jeszcze bezpośredniego w p ły ­
w u  na P au la  P la ttn e ra . C zu łem  b ow iem  o grom ne  p ra gn ie n ie  
s p o tka n ia  się raz jeszcze osobiście z ty m  c z ło w ie k ie m . B o  
jeszcze n ie  s k o n fro n to w a łe m  go z ty m , na co n a p ra w d ę  za­
s łu ży ł.

W reszcie pos ła łem  do niego N eum anna. Ten  nad in spe k­
to r  w y g lą d a ł na p ie rw s z y ' rz u t  oka n iepozorn ie .- U d z ie liłe m  
m u  sp ec ja ln ie  szczegółow ych w skazów ek  —  i  n as ła łe m  go 
na P la ttn e ra ."

„C o  ro zu m ie  p a n  p rzez w spó łp racę? ”  z a p y ta ł P la ttn e r  
N eum anna.
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„W  ty m  w y p a d k u , pan ie  P la ttn e r , zechce pan  przede  

w s z y s tk im  p rz y ją ć  do w ia d om ośc i p ew ne  fa k ty ,  a by  z n ic h  
w yc ią g ną ć  n ie u n ik n io n e  w n io s k i.”

„O  co ch  ’z i?”
„O  p ism a  i  d o k u m e n ty , udostępn ione  re d a k c ji „ M o rg en -  

z e itu n g ” .
„T o  n ies łycha n e  ś w iń s tw o / ” s tw ie rd z ił P a u l P la ttn e r .
„N a  to  fa k ty c z n ie  w y g lą d a !”  p rz y ta k n ą ł N eum ann . „Z w ła ­

szcza, że po naszych badan iach  p rz y  u ż y c iu  te c h n ik i k r y m i­
n a lis ty c z n e j jes t zu pe łn ie  pewne, że w szys tk ie  te m a te r ia ły  
zos ta ły  p rzygo tow ane  tu ta j,  w  p a ń s k im  b iu rz e ! I  to  na  m aszy­
n ie , s to jące j w  b iu rze  p a ń s k ie j g łó w n e j s e k re ta rk i i  na  pow ie ­
laczu, z n a jd u ją c y m  się w  ty m  sam ym  p om ieszczen iu !”

„N ie !  T o  p rzec ież n ie m o ż liw e !”
„P o m y łk a  je s t n ie m o ż liw a ”  p o w ie d z ia ł N e um an n  z  n ie ­

w zruszoną  rzeczowością. „W y n ik i  badań  w y k lu c z a ją  w sze l­
k ie  w ą tp liw o ś c i. K a ż d y  sąd to  p rzyzn a .”

„D a ć  m i tu  Jonassa!”  k rz y k n ą ł P au l P la ttn e r .
F ra g m e n ty  przeznaczonego d la  p ra sy  sp raw ozdan ia  d y re k ­

to ra  p o l ic j i  k ry m in a ln e j w  p re z y d iu m  p o lic ji.
„...w ś ró d  u ję ty c h  p o d e jrza n ych  b y ło  80,7 p ro c e n t m ęż­

czyzn, 19,3 p ro c e n t ko b ie t... p rzestępczość n ie le tn ic h  z w ię k ­
sza się g w a łto w n ie ... liczb a  w yk rocze ń , sp ow odow anych  u ży ­
c ie m  n a rk o ty k ó w  p o tro iła  się w  c ią gu  roku ...

...zgodnie z „m ię d z y n a ro d o w y m  tre n d e m ”  zw iększa  się 
b ru ta ln o ść , liczb a  ra b u n k ó w  i  zw ią za nych  z ra b u n k ie m  
szantaży, g w a łtó w  i  m o rd e rs tw . D o tyczy  to  w s z y s tk ic h  k rę ­
gów  spo łecznych. Z a n ik a  poszanow an ie  lu d z k ie g o  życia . 

W szystk ie  44 znane p ró b y  m o rd e rs tw a  i  za bó js tw a  zos ta ły
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w y k ry te .  S to p ie ń  w y k ry w a ln o ś c i p rz y p a d k ó w  g w a łtu  w y ­
nos i ponad 70 p ro cen t, a m o rd e rs tw  —  b lis k o  80 p rocen t. 
R e z u lta ty  te  p rze w yższa ją  p rz e c ię tn y  s top ie ń  w y k r y w a l­
ności.

Z w y k łe  m a n k a m e n ty : za m a ło  ś ro d ków , za m a ło  m a te r ia ­
łó w , za m a ło  pom ieszczeń. 1 za m a ło  p ersonelu . W  sam ym  
ty lk o  M o n a c h iu m  je s t ponad 700 w a ka tó w .

D o d a tk o w a  u w ag a  d y re k to ra  p o lic j i  k ry m in a ln e j:
. „P o z w ó lc ie  m i z w ró c ić  uw agę na p ew ną  h ipo tezę , k tó rą  
p rz e d ło ż y ł w  p iśm ie  k ry m in a lis ty c z n y m  je de n  z naszych  
p ra c o w n ik ó w , pan  k o m is a rz  K e lle r .  K ażd e m u, k to  sobie 
tego będzie ż y czy ł, m ożem y u dos tępn ić  kop ię .

W  p ra c y  te j ko m is a rz  K e l le r  w y s u n ą ł tezę, że p ra k ty c z ­
n ie  m ożna ro zw iązać  ze sku tecznośc ią  p ra w n ą  każdą ciężką  
zb ro dn ię , g d y b y  m ożna b y ło  w y k o rz y s ta ć  —  przez  n ieo g ra ­
n iczon y  czas —  w s zys tk ie  ś ro d k i, i  g d y b y  dyspo no w a ło  się 
d ob rze  w y s z k o lo n y m i i  d o św ia d czo n ym i ta k ty k a m i i  tech ­
n ik a m i z za kre su  k ry m in a lis ty k i.

W p ra w d z ie  je s t to  s tw ie rd ze n ie  teore tyczne , a le  poważna  
część fa c h o w c ó w  zgadza się z n im . Ja  także .”

K o m e n ta rz  „F o k u s a ” :
„N asza  m o n a c h ijs k a  p o lic ja , p ra cu ją ca  pod k ie ro w n ic tw e m  

k o m e nd an ta  S ch re ib e ra , je s t je dn ą  z n a jlep szych  na  te ren ie  
c a łe j R e p u b lik i F e d e ra ln e j. O czyw iśc ie  i  ona  n ie k ie d y  zaw o­
d z i, ja k  na p rz y k ła d  w  p rz y p a d k u  godnego u bo le w a n ia  
z a s trze len ia  gangste ra  i  je go  z a k ła d n ik ó w , czy dochodzenia  
w  s p ra w ie  szczególn ie  b ru ta ln e g o  n apadu  na bank. Jednakże  
w ie lu  z p ra c u ją c y c h  tu  fu n k c jo n a r iu s z y  p o lic j i  k ry m in a l­
n e j .—  ja k  na p rz y k ła d  H a h r in g a , D iirre n m a ie ra , F ische ra, 
K e lle ra  i  S ch m id ta  —  m o ż r j. za liczyć  do c z o ło w e j k a d ry  
tego zaw odu.

(c. d. n.)
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Fuzja SZS-AZS lekarstwem na wszystko?

Problem młodzieży
ciągle nie rozwiązany

O D  K IL K U  miesięcy trw a  reorganizacja  polskiego sportu.
Poważue zm iany s trukturalne  dokonywane są, ja k  to okre­

ślają działacze, w  marszu. Chodzi bowiem o to, aby reorgani­
zacja a ie  spowodowała zaham ow ania rozw oju, nie obniżyła po­
ziomu sportu.

P rz y g lą d a ją c  s ię  tem u  p roce- 
■ow i, tru d n o  n ie  zauw ażyć p ew ­
n ych  u je m n ych  s k u tk ó w . M im o  
b o w ie m  p o w o ła n ia  F e d e ra c ji 
S p o rtu  P o lsk iego , a także  W o -

Na boiska w  Rostocku

Pa wyrównanej grze 
Hansa

pokonała Pogoń
H fiK A K Z G  szc zec ińskie j Pogon i 

p rz e b y w a li w N R  O , gdzie  w  Rosto- 
cta t ro ze g ra li s p a rr in g o w y  m ecz z 
ta m te js zą  I- l ig « w ą  H ansa. S p o tka n ie  
z a k o ń c zy ło  się zw y c ię s tw e m  gospo­
d a rz y  ż : l  (8:1).

P o rto w c y , k tó rz y  k ilk a n a ś c ie  d n i 
te m u  w z n o w ili t re n in g i po św iątecz­
n e j p rz e rw ie  sp is y w a li się d o b rze. 
P ie rw s z ą  b ra m k ę  z d o b y ł j» ż  w 16 
m in u c ie  W o ls k i. W y ró w n a n ie  pad ło  
p o  p rz e rw ie  —  w  75 m in . z rzu tu  
k a rn e g o . W y n ik  m eczu  u s ta lili n a -  
paw tn icy H a n s y  1« m in . p ó źn ie j zdo ­
b y w a ją c  g o la  w  zam ies zan iu  p o d ­
b ra m k o w y m .

Tlespół P ogon i w  R ostocku w y s tą ­
p i ł  w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  P o - 
srt.aręczak — F o łb ry c h t, J a te za k  —. 
M a lin o w s k i, B oguszew icz — M a ń k o , 
K a s z te la n , W o ls k i — M as icz , C zu­
b a k , Jus tek.

T re n e r  E. Z ie n ta ra  w  tra k c ie  g ry  
d o k o n a ł k i lk u  z m ia n  z a w o d n ik ó w  i 
u s ta w ie n ia  fo rm a c ji .  B o isk o  o puś­
c i l i :  J a te za k . M as icz i C zu b ak , a ich  
m ie js c a  z a ję li :  W ie rz b ic k i, M ik u ls k i,

Z e  w zg lę d u  n a t rw a ią c e  obecnie  
n a  P o lite ch n ic e  eg za m in y  do K os- 
to c k u  n ie  p o jec h a li B u t i W a w re w -  
sk i. W  n a jb liżs zą  n ie d z ie lę  zespól 
P o g o n i w y je żd ża  na zg ru p o w a n ie  do  
Ś w in o u jś c ia , k tó re  trw a ć  b ęd z ie  do  
1# lu tego .

Torowcy szlifują 
formą w Wiśle

K A D R A  po lsk ic h  to ro w c ó w  p rze ­
b y w a  na z g ru p o w a n iu  k o n d y c y jn y m  
w  O ś ro d ku  S ta r tu  w  W iś le . W  obo­
z ie  u czestn iczy 22 k o la rz y  w  ty m  
czte rec h  s zc ze c in ia n : H . F ry c a , K . 
K a c z a ła , R . K o n k o le w s k i, J . S ia r -  
n e c k i. S zk o le n ie m  c e n tra ln y m  o b ję ­
t y  je s t ta k ż e  A . T k a c z y k , lecz ze ‘ 
w zg lę d u  n a n a u k ę  zre zy g n o w a ł z 
w y ja z d u .

W  te j fa z ie  szk o le n ia , to ro w c y  
p ra c u ją  g łó w n ie  nad w y ro b ie n ie m  | 
k o n d y c ji o g ó ln e j. N a te że n ie  za jęć  i 
Jest duże. T re n u ją  on i po 7—8 go­
d z in  d z ie nn ie . D u żo  je żd żą  n a ro -  ! 
W erach , a  ta k ż e  ćw iczą  n a c y k io -  
erg o m e trze . P o n a d to  g ra ją  w  k o s zy ­
k ó w k ę  i  p iłk ę  nożna. U z u p e łn ia ją  I 
z a ję c ia  b ie g a m i w  te re n ie .

W  o kre s ie  od k w ie tn ia  do lip c a  
s re d n ło d ys ta n so w c y  ścigać s^e będ ą  I 
w r a z  z szosow cam i. S p r in te rz y  n a ­
to m ia s t u cze stn ic zyć b ed a w  m itv n -  
gach to ro w y c h  o W ie lk ie  N a s ro d y  i 
P o ls k i, Z S R R  i F ra n c ji. T re n e r  S. ! 
B o ru c z  w  je d n e j ze s w y c h  w v p o -  i 
W ied z i s tw ie rd z ił , że do te g o ro c z - ' 
« y c h  m is trzos tw  ś w ia ta  p rz v s o to w v -  ‘ 
wać się będą t r z y  o sady tan d em ó w ! ! 
D o  o b sady ic h  p rz e w id z ia n i sa d w a j i 
z a w o d n ic y  szczecińscy; K o n k o le w s k i j 
i  K ac za ła . B y ć  m oże K o n k o le w s k i ' 
p rz y g o to w y w a n y  b ed z ie  ró w n ie ż  do 
s ta rtu  w  w y śc ig u  n a  1 k m . (ó ) >

je w ó d z k ic h  F e d e ra c ji S po rtu , 
w  sk ła d  k tó ry c h  w esz ły  ró w ­
n ież  o k rę go w e  z w ią z k i sp o rto ­
w e, n ad a l n ie  ma p e łn e j k o n ­
c e n t ra c j i ' d z ia ła ln o śc i. Poza za ­
sięg iem  W FS  z n a jd u ją  się np. 

‘ k lu b y  g w a rd y js k ie  i w o jsko w e , 
a także  szko lne  i a kad em ick ie . 
N ie s te ty , n ik t  dziś n ie  je s t w  
s tan ie  o k re ś lić  ro l i  ja k ą  m a ją  
spe łn ić  w  sporc ie  szczecińsk im  
szko lne  i  a k a d e m ic k ie  ogn iw a  
sportow e . W iadom o, że są to  
bardzo  ważne o gn iw a , b ow iem  
od tego ja k  będzie  ro z w ija ł się 
sp o rt w  szko le  o raz na ucze l­
n ia c h  za leży przysz łość sp o rtu  
szczecińskiego.

D O T Y C H C Z A S  la n so w a n o  zasadę, 
że k lu b y  (w s zy s tk ie )  p o W in n y  
w s p ó łp rac o w ać  z S K S -a m l i M K S -  
a m i. Co p ra w d a  dziś jeszcze Po ­
goń, A r  k o n ia . C z a rn i, S ta l i in n e  
k lu b y  s p ra w u ją  p a tro n a ty  n ad  n ie ­
k tó ry m i s zk o ła m i, fa k ty c z n ie  je d ­
n a k  c a ły  s zk o ln y  ru c h  s p o rto w y  
zosta ł ju ż  p o d p o rzą d k o w a n y  A Z S -  
o w i. W  n a jb liż s z e j p rzyszłości w  
S zc zec in ie  m a  pow stać w s p ó ln y  
k lu b  A Z S -M K S . B ęd z ie  on m ia ł d u ­
że m o żliw o śc i ro z w o jo w e . C zy  spe ł­
n i p o k ła d a n e  n a d z ie je ?  S zc zec iń sk i 
A Z S  je s t s łab y . N ie w ą tp liw ie  do ­
p ły w  m ło d z ie ży  z M K S  w zm o c n i 
k lu b . P rzy p u s zc za m y , że w  n ie k tó ­
ry c h  d y s c y p lin a c h  (w io ś la rs tw o , że­
g la rs tw o ) A Z S  m oże osiągnąć do­
b re  w y n ik i ,  w  pozo sta ły ch , a m a 
ic h  b y ć  11, A Z S  n ie  m a tra d y c ji .  
W przeszłości p o d e jm o w a n o  p ró b y  
w y p ro w a d z e n ia  szczecińskiego spor­
tu  a k a d e m ic k ie g o  n a szersze w o d y , 
n ie  osiąg n ię to  je d n a k  Z a m ie rzo n y c h  
c e ló w . P o s ta w io n o  m . in . n a  s ia t­
k ó w k ę , d ru ż y n y  A Z S  n ie  o d e g ra ły  
je d n a k  ż a d n e j ro li w  ro z g ry w k a c h  
o w e jś c ie  do I I  lig i . O b n iż y li ró w ­
n ie ż  lo ty  w io ś la rze . N ie  oznacza to, 
że n ie  n a le ży  p o d e jm o w a ć  dalszych  
p ró b . W y d a je  n am  się n a w e t, że 
trze b a  szu k ać  d ró g  w y jś c ia  z im ­
pasu. F u z ja  b ęd z ie  tu  ś w ie tn ą  o k a -

K Ł O P O T Y  Z  B O G A C T W E M

N O W Y  k lu b  szko ln o -a ka d e -
m ic k i będzie  d yspo no w a ł potęż­
n ym  zapleczem , na jego  rzecz 
będą przec ież p ra c o w a ły  w szy ­
s tk ie  k lu b y  szko lne  i u cze ln ia ­
ne.

—  Ju ż  dziś w id z im y , ie  n ie  b ę­
dz ie m y w  sta n ie  o b jąć  naszą d z ia ­
ła ln o śc ią  w s zy s tk ic h  u ta le n to w a ­
n y c h  s p o rto w c ó w  z k lu b ó w  szk o l­
n y c h  — m ó w i s e k re ta rz  W o j. R ad y  
K o o rd y n a c y jn e j S Z S - A Z S ,  Z b ig ­
n ie w  A rm a d a . — U w a ż a m y , że in ­
n e  k lu b y  n a d a l m ogą j p o w in n y  
sp ra w o w a ć  p a tro n a ty  nad szk o ła m i, 
p o w in n y  one ta k ż e  p ro w a d z ić  z a ­
k ro jo n ą  n a sze ro ką  sk a lę  p rac ę  z 
m ło d z ie żą .

Z  W Y P O W IE D Z I te j w y n ik a , 
że w  p rzysz łośc i n ie  p ow inn o  
być  żadnych  k ło p o tó w . W iem y, 
że są one ju ż  dz is ia j. N ie  za­
wsze przecież h a rm o n ijn ie  p rze ­
b iega ła  w sp ó łp raca  k lu b ó w  z 
M K S -a m i. B y w a ło  różn ie . N ie ­
k tó re  k lu b y  po p ew n ym  czasie 
po p ro s tu  p och ło nę ły  M K S -y  
(A rk o n ia  w  p ły w a n iu , A Z S  w  
w io ś la rs tw ie ). W  w y n ik u  n iep o ­
ro zu m ie ń  m ięd zy  tre n e ra m i, 
C z a rn i z e rw a li-  w sp ó łp racę  z 
żeńsk im  zespołem ko szyków k i. 
O d la t  toczy się „w ie lk a  w o j­
n a -’ m iędzy szko len io w ca m i p i ł ­
k i rę czn e j ko b ie t P ogoni i M K S . 
P odobnych  p rz y k ła d ó w  je s t 
w ię ce j. N ie p o ro zu m ie n ia  te  w y ­
s tęp o w a ły  w te d y , k ie d y  SZS 
n ie  m ia ł zespo łów  sen io rsk ich . 
P o w o ła n ie  d ru ż y n  se n io rsk ich  
w  k lu b ie  SZS -  A Z S  zrodz i 
now e k ło p o ty , pogorszy i  tak  
ju ż  n ie  n a jlepszą  a tm osfe rę .

Z A C IE Ś N IĆ  W S P Ó ŁP R A C Ę
R O ZP O C ZĘ TE  w  ro k u  u b ie ­

g ły m  dz ie ło  n ie  zosta ło  za koń ­
czone. R e organ izac ja  sp ortu  
po lsk iego  n ad a l trw a . iDziałacze 
są dziś p och ło n ięc i zm ian am i. 
R e organ izac ja  n ie  przebiega 
b ow iem  g ładko . W y ła n ia ją  się 
n ie p rze w id z ia n e  tru d n o ś c i. Po­
nad to  n ie  wszyscy jeszcze w ie ­
dzą co m a ją  ro b ić . W  ty m  cha­
osie n ie dostrzega się w ie lu  p ro ­
b lem ów . D z is ia j np. d ła  za rzą­
dów  k lu b ó w  sp raw ą  n r  1 jes t 
zapew n ien ie  o dp ow ie dn ich  do­
ta c ji. Na w sz y s tk ic h  szczeblach 
s p o rtu  p o lsk iego  toczy się w ięc 
w a łk a  o... p ien iądze . O kazało  
się bow iem , że w  tra k c ie  zm ian , 
w  w y n ik u  c e n tra liz a c ji ś ro d ków  
„w y s c h ły ”  n ie k tó re  ź ró d ła  p ie ­
n iędzy, je s t w ię c  m n ie j n iż  się 
spodziewano. D o ta c je  to  ważna 
rzecz, p od z ie la m y w ię c  pogląd, 
że należy toczyć o n ie  zac ię ty  
b ó j. W a rto  je d n a k  ju ż  dziś 
spo jrzeć na in ne  sp ra w y , np. na 
zapew n ien ie  k lu b o m  odp ow ie d ­
n iego  d o p ły w u  m łodzieży, i to 
te j n a jz d o ln ie js z e j. Tem atem  
d n ia  pow inn a  być  w sp ó łp raca  
k lu b ó w  ze sp o rte m  szko lnym . 
F o rm y  te j w sp ó łp ra cy  trzeba  
w y p ra c o w y w a ć  ju ż  d z is ia j w  
tra k c ie  d oko nyw an ych  zm ian . 
J u tro  może być  za późno.

T . R E K

T Y D Z IE Ń  W  S P O R C IE

♦  Złote panczeny juniorów ♦  Na Antypodach bez 
sukcesów ^  Skok przez Atlantyk ^  Crossowcy myśiq 
o medalach ♦  Koniec sezonu ogórkowego ^  Razem 

czy osobno ♦  Rusza biały turniej

\ f  1S TR Z O S T W A  M I ju n io ró w  
in te re s u ją  się w szyscy

D 'A m p e z z o  m ło d z i polscy ły ż ­
w ia rz e  z d o b y li aż i  m e d a li, w  
ty m  i  z io le , p an c zen iś ci s ta li 
się le m a te m  U nia. Sukces .b y ł  
w s p a n ia ły , ty m  w ię ks zy , że n ie  
sp o d z ie w a n y . Co p ra w d a  m ó­
w iło  się o ś w ie tn e j fo rm ie  E r ­
w in y  R yś , n ik t  je d n a k  n ie  
p rzy p u s zc za ł, że m ło d a  P o lk a  
p o k o n a  m is tr z y n ię  o lim p ijs k ą , 
że t r z y  ra z y  sta n ie  n a n a jw y ż ­
szy m  p o d iu m .

Z a ty m  W s p a n ia ły m  sukcesem  
- k r y ją  się la ta  ż m u d n e j p ra c y  z 

m ło d z ie żą , i  to  w  d y s c y p lin ie , 
k tó ra  w  P o lsce n ie  m u  d o b ry c h  
w a ru n k ó w  ro z w o jo w y c h . N ie  
m a m y  p rze c ie ż  sz tuczny ch  to ­
ró w . O k a z u je  się, że n a w e t w  
b a rd zo  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
m o żn a  w y c h o w a ć  m is trzó w . 
R zecz w  ty m , a b y  nasi m ło d z i, 
w s p a n ia li ły ż w ia rz e  d a le j do­
s k o n a li li sw ą fo rm ę , ab y  odno­
s ili sukcesy n ie  ty lk o  n a zaw o ­
dach ju n io ró w . N ie d łu g o  cze­
k a ją  ic h  s ta rty  w  m is trzo ­
stw a ch  E u ro p y . Ż y c z y m y  su k­
cesów .

m e d a lo w ę  m ie js c e  n a m is trzo ­
stw ach  św ia ta , k tó re  za m iesiąc  
odbędą się w  H is zp a n ii,

T i O T Y C H C Z A S  lip ie c  w  szcze- 
I I  c iń s k im  sp o rc ie  u w a ża n y  

b y ł za m ie s iąc  bez im p re z t W  
ka le n d a rza c h  n a s tą p iła  je d n a k  
zasad n ic za  zm ia n a . O k a z u je  się, 
ze d z ię k i w y s iłk o m  d z ia łac zy  
„se zo n  o g ó rk o w y “  m oże być  
ta k że  w  s ty c zn iu . D w ie  d e k a d y  
tego  m ie siąc a u p ły n ę ły  w  n a ­
s zy m  m ie śc ie  bez im p re z  spor­
to w y c h . N ie  o rg a n izo w a li zaw o­
d ó w  n a w e t p rze d s ta w ic ie le  
sp o rtó w  z im o w y c h , choć m a m y  
„ L o d o g ry j“  i  d z ia ła , po d ob - 
no, se kc ja  ja z d y  f ig u ro w e j . N x  
szczęście ..sezon o g ó rk o w y “  w  
S zc zec ińskrem  ju ż  się kó ftezy . 
Z a  k i lk a  d n i w zn o w io n e  zosta­
n ą  m is trzo s tw a  w  ko s zyk ó w ce  
i  p iłc e  rę c zn e j. N a  b o isko  w y ­
b ie gną p iłk a rz e .

"WJ Y J A Z D  p an c zen is tó w  do  
”  W io ch  o d b y ł się bez w ię k ­

szego rozg łosu . D użo  n a ­
to m ias t m ó w io n o  p rzed  od lo­
te m  naszych s zy b o w n ik ó w  na  
m is trzo s tw a  św ia ta . N ic  zresztą  
d z iw n e g o  — od la t  p rzec ież  
P o la c y  n a leże li do  św ia to w e j 
c zo łó w k i. N ie s te ty , ja k  w y n ik a  
ze m e ld u n k ó w  n a p ły w a ją c y c h  
z  A u s tra lii .p o ls cy  s zy b o w n ic y  
o b n iż y li lo ty . W  o b ecnych  m i­
strzo s tw a ch  n ie o d eg ra ją  po­
w a ż n ie js z e j ro li.

y  T R Z E C H  szczec ińskich  ja c h -  
r ‘ tó w , k tó re  w  u b ie g ły m  ro ­

k u  ro zp o czę ły  po d ró ż  d o o ko ła  
św ia ta  d w a  są ju ż  n a  d ru g im  
eta p ie . S jy  . .M a r ia “  zb liża  się 
p raw d o p o d o b n ie  do w y sp  le żą ­
cy ch  ju ż  na d ru g ie j p ó łk u li.  
P rze z  A tla n ty k , k u  w y b rze żo m  
A m e r y k i,  podąża ta k że  „ Z e w  
M o rz a “ . N a  jego  p o k ła d z ie  
z n a jd u je  się dziesięcioosobow a  
zało ga żeg la rzy  ze  S ta li Stocz­
n ia  do w o d zo na p rzez k p t. Z d z i­
s ła w a  M ich a lsk ie g o . W  lu ty m  
„ Z e w  M o rz a “ osiągnie B a rb a ­
dos,

P O  S U K C E S A C H  k o la rz y  szo­
sow ców  i  to ro w c ó w  te ra z  

k o le )  na crossow ców . Jest to  
m ło d a , to Polsce od n ie d a w n a , 
u p ra w ia n a  na serio  k o n k u re n ­
c ja . W  k a d rz e  p rze ła jo w c ó w  
je s t  aż  ezte rech  szczec in ian . 
P ie rw s ze  sk rzy p c e  o d g ry w a  
w e te ra n  szos. u cze s tn ik  W yśc i­
gu  P o k o ju . C zes ław  P o le w ia k  
z N o w o g a rd u . Z a w o d n ik  ten  u -  
b ie g le j n ie d z ie li w y g ra ł s iln ie  
obsadzony w y śc ig  crossow y w  
O s n ab ru ec k  (N f t F ) .  Fachoutcy  
w y so k o  o c e n ili ten  sukces, 
p rz e p o w ia d a ją c  d o b re , m oże

ta r  N A S Z Y M  w o je w ó d z tw ie
®* n ie  m a  im ttrę z , co n ie  <*-

m a c z a , t e  d z ia łac ze  m u lzą  
się. W prost p rze c iw n ie , w  śro­
d o w iskach  sp o rto w y ch  p a n u je  
n ie  n o to w a n e  o ży w ie n ie . T rw a ­
ją  gorące sp o ry  i d y s k u s je . 
N ajc zę s ts zy m  tem a te m  są spra­
w y  z w ią za n e  z d o k o n y w a n ie m  
p ro p o no w an yc h  p rzez  W F S  fu ­
z j i  k lu b ó w . W  n ie k tó ry c h  m ie j­
scow ościach  p ro g ra m  te n  p rzy ­
ję to  z za d o w o le n ie m . N are szc ie  
b ęd z ie m y m ie li  je d e n  s iln y  
k lu b  — s tw ie rd z a ją  d zia łac ze. 
W  in n y c h  zd a n ia  są p o d zie lone . 
W  S ta rg a rd z ie  n p . p o z y ty w n ie  
oceniono i  p rz y c h y ln ie  ustosun­
k o w a n o  się do po łąc zen ia  k lu ­
b ów  L Z S  i z w ią z k o w y c h . N ie  
m a  n ato m ia s t je d no m y ś ln oś c i 
co do f u z j i  d w ó ch  k o le ja rs k ic h  
k lu b ó w : B łę k itn y c h  i N e p tu n a . 
T e  w s zy s tk ie  ko rzy śc i,  ja k ie  
w y p ły w a ją  z f u z ji  P o m o rza  z 
Z ie lo n y m i czy L u x p o lu  ze Spó j­
n ią  i  Z n ic ze m , są k o n tra rg u ­
m e n te m  p rz y  f u z j i  B łę k itn y c h  
z N e p tu n e m .

D o b rze  s ię sta ło , że< p rzed  
p o d ję c ie m  ta k  w a żn y c h  d e c y z ji 
toczą się d y s k u s je . N a le ż y  ro z­
w a ży ć  w s zys tk ie  a rg u m e n ty  
p rz e m a w ia ją c e  ..z a "  i  ..p rze ­
c iw “ . R zecz je d n a k  to ty m , a b y  
d y s k u s je  te  n ie  p ro w a d z iły  do  
n ik ą d .

T  O  J U Z  po  ra z  s ió dm y w
‘  p ie rw s z y m  m iesiącu  ro k u

w y b ie g n ą  nu m u ra w ę  p iłk a rz e , 
b y w a lczy ć  o P u c h a r . .K u r ie ­
ra  S zczec ińsk iego“ . Im p re z a  ta 
m a  ju ż  u s ta lo ną  m a rk ę  i um/ so-  
ko  je s t o ce n iana p rzez  fa c h o w ­
có w . Z im o w y  tu rn ie j p iłk a rs k i 
n a z w a liś m y  „ b ia ły m  tu rn ie ­
je m “ . w  tym, ro k u  n ie  zmnoel 
się na to. ab y  in a u g u ra c ja ■ roz­
g ry w e k  n a s tą p ił a  n a ośnieżo­
n ych  bo iskach . N asza im p re za  
o d b y w a ć  się będzie  ta k ż e  m lu ­
ty m  i w  m a rc u . P rzy p u szc za ­
m y , że d o c ze k a m y  się śniegu.

T A R .

W  S T A N A C H  Zjednoczo­
nych coraz częściej odby­
w ają  się wyścigi H a rc e r ­
skie na stokach zjazdo­
wych. Dwóch zawodników  
startu je  równocześnie na 
niem al identycznych tra ­
sach i liczy się tu nie czas 
lecz kolejność na mecie.

Na zdjęciu: podczas za­
wodów.

(C A F  —  U n ifax )

W sobotę inauguracyjny mecz

uVII edycja Pucharu „Kuriera
P IE R W S Z Y  mecz tegorocznego V I I  Pucharu „ K a rie ra ” roze­

grany zostanie w  sobotę, o godz. 14, na boisku w  G oleniowie  
pomiędzy tam tejszą In ą  i  Massovla Maszewo. W  niedzielę na ­
tomiast, o godz. 12, do w a lk i przystąpią pozostałe 84 drużyny.

P IŁ K A R S K I T u rn ie j O tw a r­
c ia  Sezonu, k tó reg o  s taw ką  jes t 
p u c h a r naszej re d a k c ji, o rg a n i­
zow any je s t z m yś lą  o u ła tw ie ­
n iu  d ru żyno m  z naszego okręgu  
należytego  p rz y g o to w a n ia  się do 
m is trz o w s k ie j b a ta lii.  U cze s tn i­
cy naszej im p re zy  w cześn ie j 
ro zpoczynają  sezon. D z ię k i t u r ­
n ie jo w i m a ją  okaz ję  rozegrać 
po k ilk a , a n aw e t k ilk a n a ś c ie  
spo tkań  będących  z n a k o m ity m  
sp ra w dz ian em  a k tu a ln y c h  m o ­
ż liw o śc i p iłk a rz y . Jak zawsze 
zaw ody tego ty p u  s tw a rza ją  
zespołom  k la s  A i B  okaz ję  
zm ie rzen ia  s ię  z teo re tyczn ie  
s iln ie js z y m  p rz e c iw n ik ie m . Z 
te j k o n fro n ta c ji s ił n ie  zawsze 
zw yc ięsko  w ychodzą  fa w o ry c i.

IMPREZY SPONTOWE

G O D Z . 14 —  G o le n ió w  — m ecz  
p iłk a rs k i z c y k lu  e lim in a c ji  T u r ­
n ie ju  O tw a rc ia  S ezonu —  In a  G o ­
le m ó w  — M assovia  M aszew o .

G O D Z . 17 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i ko b ie t  o  m is trzo s tw o  I I  
l ig i  C z a rn i —  A Z S  G d a ńs k .

N a jle p s z y m  tego p rzyk ła d e m  
b y ł n iespodz iew any sukces p i ł ­
k a rz y  T rz c iń s k a  Z d ro ju , k tó rz y  
dw a  la ta  tem u, u  p rogu  sezonu 
o ka za li się n a jlep szym  zespo­
łem . D obre  p rzyg o to w an ie  do 
ro z g ry w e k  p ro cen tow a ło  d ru ż y ­
n ie  O rła  w  tra k c ie  sezonu. T a k ­
że w  m is trz o w s k ie j b a ta li i o ka ­
z a li się n a jle p s i.

P R A W D O P O D O B N IE  i  w  
ty m  ro k u  e m o c ji n ie  zabrakn ie . 
Zw łaszcza , że w  tu rn ie ju  w y ­
stąp« aż ®6 d ru żyn . P rz y p o m i­
nam y, że zespoły w  e lim in a ­
c ja ch  zos ta ły  ro « ło*o w a ae  w  
pa ry  i  ro ze g ra ją  ze sobą po dwa 
mecze. R ew anżow e  sp o tka n ia  
odbędą się 3 lu te g o  na bo iskach 
p rz e c iw n ik ó w .

A p e lu je m y  do gospodarzy 
spo tkań  by w  n iedz ie lę  po go­
d z in ie  20 te le fo n ic z n ie  za w ia ­
d a m ia li nas o w y n ik a c h  sp o t­
kań. T e ł. 240-28. D o d a jm y  jesz­
cze, że gospodarze n ie  m a ją  o - 
b o w ią zku  za w ia da m ia n ia  p rze ­
c iw n ik ó w  o te rm in ie  i m ie jscu  
sp o tka n ia . W  n ie d z ie ln y m  w y ­
d a n iu  „K u r ie ra ”  raź jeszcze po­
dam y ze s taw ien ie  par.

id )

POKRÓTCE
S /Y  „M A R T A **

J U 2  N A  D R U G IM  B R  Z  E G «  
A T I.A N T Y K U

S /Y  „ M A R IA ” — je d e n  z  t r z e ć *
szczec iński c li ja c h tó w , 2t i» j d u ją ­
cych  .s ię  a k tu a ln ie  w  re jsa ch  cl»-' 
o k o lą  ś w ia ta  p rz e p ły n ą ł ju r. A tla n ­
ty k . „ M a r ia ” za w in ę ła  do  n ie w ie l­
k ieg o  p o rtu  A n tig u a  — zn a jd u ją c e ­
go się na M a ły c h  A n ty la c h .

T A K  W IĘ C  zało ga „ M a r i i”  m *  
ju ż  poza sobą p ie rw s zy  e ta p  pod­
ró ży. T r w a ła  ona p ra w ie  pó ł ro k u . 
Ż e g la rze  p o k o n a li w  ty m  czasie o -  
ko ło  7 t y s. m il m o rs k ic h  co S iano­
w i p ra w ie  je d n ą  p ią tą  zap lan o w a ć  
n e j tra s y . N a s tę p n y  e ta p  p o p ro w a­
d z i p rze z  M o rze  K a ra ib s k ie  n a l*a -  
ev -'ix  i d a le j b o w ze it N o w a  Z e la n ­
d ię , S y d n e y , Singapur- i  k a n a ł L a  
M a n c h e  do S zc zec i« «.

Z E  & W IA T A

P IŁ K A R Z E  T u r c j i  p o k o n a li G re ­
k ó w  2:# (*:•> , w  S ta m b u le  w  n»ec*ą  
e l im in a c y jn y m  m is trzod tw  E u ro p y

. .  *
a m a to ró w .

9 1 1« L U T E G O  n a s ły n n y m  b a ­
w a rs k im  toczę w  Iz e tt  odbędą się  
m is trzo s tw a  ś w ia ta  w  ły ż w ia rs tw ie  
s zy b k im . N a  s ta rc ie  staną re p re ­
z e n ta n c i 17 k r a jó w . S p o d z ie w an e  
je s t  je szc ze n ad e jśc ie  o f ic ja ln e g o  
zg łoszenia e k ip y  U S A .

R A D Z IE C C Y  i am e ry k a ń s c y  d z ia ła ­
cze le k k o a tle ty c z n i za d e c y d o w a li, że  
trzec ie  sp o tka n ie  h a low e  U S A  — 
Z S R R  odbędzie  się ostateczn ie  n ie  w  
R ich m o n d  lecz w  M o s k w ie  w  d n iu  
2 m a rc a . B ę d z ie  to  g e n e ra ln a  p ró ­
ba ra d z ie c k ie j d ru ż y n y  p rze d  w y ­
ja zd e m  na h a lo w e  m is trzo s tw a  E u ­
ro p y  do G o e 'e h o rg a  (8 i 1® m a rc a j. 
W  1872 r .  U S A  w y g ra ły  m ecz z  
Z S R R  na d w óch  iro n ia c h , w  187.7 r .  
Z S R R  zo sta ł z w y c ię zc ą  m eczu  le k k o ­
a t le tó w  i  p rz e g ra ł s p o tk a n ie  kótaie-
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P IĄ T E K ,

D Z lS :
Pawia.. Milosxs  

.? IÎT R O :
Pauli, Fo l karpa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane , tem p. do 6 st. W ia  
t r y  słabe, zachodnie .

» ¡¿ ts  w  Ssezeeiu ie  i  w«»je- 
w M a ł w i t  e ió t ic i i ic  a tm o s f« -  
ry ea nc  w y n os i 1#»3,7 m il ib a ra  
476®,3 m il im e t ra  H e ). W  r a i - i i  
d n ia  —  p o w o ln y  w zro s t ciś­
n ie n ia .

G w in e i w  ry s u n k u  a r ty s ty -p la s ty k a  11.3® O b ie k ty w . 12 W iad o m o śc i. 12.05 d io - la ta r n ia ’ 19—21.30 S zezec in -s te re o . ,,Z a m o rd o w a n a  k r ó lo w a ” . 12.25 Z a  
S te fa n a  S z m id ta ; „ Z a  w o lność i „ Ś p ie w a ją  A łib a b h r '* . 12.35 P ro g ra m  19 K w a d ra n s  ja zzu . 19.15 L e k c ja  j .  k ie ro w n ic ą . 13 N a  szc zec iń s k ie j s n -  
w y z w o łe n ie ”  g. 9 —15; W A G  — z H o sto ek u . 13.ł»5 „P ro fe s o ro w ie  o d - fra n c u s k ie g o . 19.30 M a ty s ia k o w ie . 20 te n ie . 15.10 W  k lu b ie  S te v e  K u h n a .  

i  g r a f ik ą  A ^óhąla 13 M U Z  —  p o w ia d a ją  na p y ta n ia  ’. 14.35 „ P o - R e c ita l tyg o d n ia . 20.30 Poeci P o ls k i 15.30 O d p o w ie d z i z ró żn y c h  s zu fla d ,
m a la rs tw o * ’ .ie rze go  ■ Z ie m s k ie g o , e ta  o s w o im  m ie śc ie ’ . 15.20 W ia d o - L u d o w e j. 20.40 K ą c ik  S ta r e j P ły ty . 15.45 „D o o k o ła  s te p ” . 16 P a r t i ty  
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  —  W a w rz y -  m ości. 15.25 „ P rz y p ra w y  k o rze n n e  21 „G ospos ia” . 21.15 R a d io w a  J . S. B acha: 16.25 N o w e  p io se n k i 

w y s ta w a  fo to g ra fic z n a  z In d i i” . 15.45 W id o w is k o  d la  d z ie -  s k rz y n k a  m u zyc zn a . 21.55 R a d io w y  C. T re n e ta . 16.45 N asz ro k  74. 17.05 
c i. 17 P ro g ra m  d la  szk ó ł. 17.36 W ia -  p rze w o d n ik  o p e ro w y . 22.30 Zespó ł „ K o n ie c  p ro je k tu  A r k a  ’. 17.15 M ó j  
dom eśei. 17.35 S p o rt . 18.50 P o z d ro - D z ie w ią tk a . 23 K a r t k i  z m u z y c z n e - m a g n e to fo n . 17.40 A u d . re k la m o w a ,  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le re k la -  go a lb u m u . 23.35 Co s łyc h ać  w  ś w ie -  17.50 K ro n ik a  ja z z u  i  p io se n k i. 18.3® 
m a . 19.25 P ro g n o za  pogody, k r o n i -  cie? 23.40 P io s e n k i w l ir y c z n y m  n a -  P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . » .4 5  U tw o -  
ka . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22 s tro ju . r y  M . R avela . 19.05 N a  es trad z ie
K ro n ik a . 22.15 F ilm  „ D ia m e n to w y  M a re k  G re c h u ta . 19.20 K s ią ż k a  t y -

n ia k a  
,,56-lecie im ie r i  
16—20.

W ł. I .  L e n in a ”

b ila rd ” . 23.45 W iadom ośc i.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r  k o ń s k a ; C H IR . I I  —  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t ra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po­
m o rz a n y ; P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  — a l. W o is k a  P o l. 72 — g. 
1 9 -7 :  D O R O S Ł Y C H  —  a l .  Jedne ści 
N a ro d o w e j 12 — całą d o bę; N R  2 -

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15. 18. 18. 19. 22. 24. 
13.05 l.is ty  z P o ls k i. 15.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 16.10 Z  p o lsk ie j fono- 
te k i.  16.30 A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e .

P R O G R A M  I I I  g o dnia . 19.35 M u zyczn a  p o czta  U K F . ■
20 K o ro w ó d  tan ec zn y . 21.10 F o to p la s ty

7.30 D ru g ie  n a ro d z in y  m ia s ta . 7.40 ko n . 21.30 Ja zzo w e im p re s je . 31.50 
M u zy c zn a  z e g a ry n k a . 8.05 M ó j m a - O pe"a ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
g n e to fo n . 8.35 W  ro li  g łó w n e j —  G w ia zd a  s ied m iu  w ie c zo ró w . 22.15 
G a rh e rin a  L a ra . 9 „ K o n ie c  p ro je k -  N a g ro d y  i o d zn aczen ia . 22.45 B a ł­
tu  A r k a ” . 9 10 J a zzo w y  k a b a re t, la d y  G . Brassensa. 23 C h w ila  p o -
9.30 N asz ro k  74. 8.45 M ag a zy n  m u -  e z ji. 23.05 O rk ie s tra  C o u nt B asieg«  
zy e zn y . 10.15 U tw o ry  F . J . H a e n d la . i  je j  so liści. 23.35 Ś p ie w a ją  N o v i.  
10.35 „ D z ie ń  ja k  co d z ie ń ” . 11.45

P O L S K I —  „ D a m y  i h u z a rv ”  e. 19 
(p ią te k  i sobo ta); W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ P rz y g o d y  K o z io łk a  M a to łk a ” g. )5; 
so bota: g. 16; M U Z Y C Z N Y  — „ K r a ­
in a  u śm iec h u ”  g. 19.30 (sobota).

O d rą  18 —  g. 16—8: S T O M A - 16:55 K o n c e r t  bez b ile tu . 17 R adio- 
T O L O G IC Z N A  —  a l. P ia s tó w  1 —  k u r ie r .  17.20 M u zy c zn e  w iz y tv  p rz y ­
goda. 20—7. ja ź n i.  17.40 P o ls k ie  fe s tiw a le  p io ­

s e n k i. 18.25 R a d io w a  k r o n ik a  m u - 
8 0  B O  T A  zy c zn a . 19.15 T r z y  zespoły —  trz y

s ty le . 19.45 z  k s ię g a rs k ie j la d v . 20 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; F e lie to n  li te ra c k i.  20.16 K lu b  78 ob- 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . I I I  —  ro tó w  na m in u tę . 21 F a la  74. 21.fi 
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o - R e w ia  k a rn a w a ło w a . 23.05 K ores- 
m o rz s n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii P bndeno ja  z z a g ra n ic y . 23.10 R ew ia  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r  k a rn a w a ło w a . 6.05—3.00 P ro g ra m  
k o ń s k a ; (p rzy c h o d n ie  te  sam e co n «>cny. 
w  p ią te k ).

P R O G R A M  I I
A P T E K I

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30, 23.30,
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
—  p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51;
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
730-44: N R  52 — K rzy w o u s te g o  7a A m a to rs k ie  zespo ły  przed
—  te l. 366-73; N R  62 — Z d ro je . "  '  *  ,x -  !

D E L F IN  (te l. 468-78) „ I lu m in a c ja ” 
g. 15.30, 18. 20 — po i. od la t  16; 
sobota: g. 10.30, 13, 15.30; „ K la n  S y ­
c y li jc z y k ó w ” g. 21 — p a n o ra m , w ł.  
od la t  16; K O S M O S  ( te l. 355-02) , A l ­
b a tro s ” g. 13.30: „ K a /.d v  id z ie  w ła -  
sóą d ro g ą”  g. 16, 18. 20 —  d u ń sk i 
o»i la t  ie ; sobo ta: „ A lb a tro s ” g. 9, 
l i-1 5 . 13.30; „ K ła m c a ”  g. 15, 18, 20 —  
d u ń s k i od la t 16; C O L O S S E U M  (tel. 
4.13-T8) „ B y ł  sobie g lin a ” g . 9. 11.15, 
13.30. 16, 18.15, 20.30 — f r .  od la t  14 
(p ią te k  i  sobota): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „S iód m a k u la ” g. 11.15, 13.30 
—4 racłz. od la t  14 —  p a n o ra m .;  „N a  
n fe b ie  i na z ie m i”  g. 16, 18.15, 20.30 
—j poi- nd la t  11 — p a n o ra m , (p ią ­
te k  i sobo ta); P IO N IE R  (te ł. 475-02) 
„ B a jk a  o lis im  o g o n ie” g. 10. 17; 
„ C y r k  bez g ra n ic ” g. I I ,  13. ~

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21 
460-22. 460-23, 460-24; P o c iąg i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  —  916; P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — 917.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  Je d n . N a ro d o w e j 50 
—  te l. 428-32, g. 8— 18.

n e m . 16 A lf a  i  O m ega. 16.15—17.25 
S ze ze c in -s te re o . 16.15 R ep o rtaż . 16.35 
P a m ię tn ik  z p o d ró ży . 17 P rzę g lą d  
A k tu a ln o ś c i W y b rze ża . 17.15 F e lie ­
to n . 17.25 S zc zec iń sk ie  p o p ołu dn ie . 
18.40 Z m ia n a  s k a li. 19 Z  c y k lu  ..M ło ­
d e p o k o le n ie  P o ls k i L u d o w e j” . 19.15 
L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 19.30 O d tw o ­
rz e n ie  k o n c e rtu  sy m fonicznego . 
20.15 D y s k u s ja  l i te ra c k a . 20.33 D .c. 
k o n c e rtu . 21.14 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a . 21.55 G ra  zespó ł „O ld  T im e rs ” . 
22 M a g a z y n  s tu d e n c k i. 23 P o  raz 
p ie rw s zy  n a a n te n ie . 23.35 Co s ły ­
chać w  św ie c ie . 23.40 Z  m u z y k i X X  
w ie k u .

P R O G R A M  I I I

P R O G R A M  P O L S K I

15.10 P ios en k i C la u d e ’a L e v e i l le ’a. 
15.30 S łu c h o w is k o  „ U d a n y  w ie c z ó r” . 
15.50 N o w e  n a g ra n ia . 16.05 D ru g ie  
n a ro d z in y  m ia s ta . 16.15 N a o rganach

i ? r d s ł #n ik  22 — U S A  — la t  16 —  l '-4 ą  T y g o d n ik  In fo rm a c y jn y  M ło -  k ic h . 18 45 T v lk o  " do  h iszpańsku  
p a n o ra m , (p ią te k  i so bo ta ': Z A -  d y c h . 18 D la  m ło d z ie ży  -  te le k o n - 19.05 N a g ro d y  i  odzn ac zen ia  19 35 
M E K  _  „ K ró l,  dam a. w a le t” g . k u rs . 18.25 K ro n ik a  P o m o rza  Z a -  M u z v « n a  H K F  M
18 — N R F  — od la t  16: (p ią te k );  chodn iego. 18.45 R e p o rta ż . 19.20 D o -  ----- *■--* „„ .?  - . . .  .
T P P R  — ..O c a le n ie ” g. 13. 20 — poi. b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l), 
od la t  16 (p ią te k  i sobo ta): P R O - 20.15 R e c ita l p io se n ka rza  szw a jc a r-
M 1 E N  — „G ło s  na sp rze d aż” g. 16. «k iego. 20.55 P a n o ra m a . 21.35 T e a tr  O p e ra  ty g o d n ia  22WF a k tv 'r i
18. 2® —  ̂ w ł .  od ła t  16; sobota: g. T V  na św iec ie  „ R o d z in a  na p o k a z” . — • ■ - ’

19.05 N a g ro d y
„  M u zy c zn a  p o c„ ._  ____,

-?-45_ R e p o rta z - 19-20 D ° -  p o r tre t . 20.10 B lu es  w c zo ra j i  d : .„ .
" 'n  20.35 P ro s im y  częśc ie j. 20.50 Ilu s tr o -

w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y . 21.50 
x'~ ~ r a  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 

azda s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15

7.35 D z ie ń  d o b ry , k ie ro w c o . 7.40 
T a k ty  i  m in u ty . 8.65 U  p rz y ja c ió ł. 
8.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 9.05 W y ­
c h o w a n ie  m u zyc zn e  d la  k la s y  I I I  
i  IV .  9.30 M o s k w a  z m e lod ią  i p io ­
s e n ką . 9.45 D u e ty  in s tru m e n ta ln e . 
10.08 P io s e n k i s ta re j W ars zaw y . 
10.30 P a m ię tn ik  z trze c h  m ó rz  i  je d

26; . .W ie lk ie  w a k a c je ” g. 16. 18 —  22.20 In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o z y - T r z v  k w a d ra n s e  ia zzu  ->3 C h w ila  
f , 0 ^ ł nw k T a t c e ”  i a V % T ^ . u 7  CJe‘ 2230 D z ie n n ik  T v  <k o l>- sP ° r t - P o e z ji ,  23.(» K o n c e r t  ty lk o  d la  m l -  
od lat, 16 (p ią te k  i sobo ta); E C H O  P R O G R A M  I I  lo m a n o w .
(K rz e k o w o ) „ B y ł tu  W ill ie  B o y ” g. S O B O T A
!R — U S A  — od la t  16 — p a n o ra m . 16.50 t v  k u rs  in fo rm a ty k i.  17.20 K i -  

1 ( p ią te k  i so bo ta); S Z M A R A G D O W E  ho  M in ia tu r . 18.25 G ra  R o b e rt S z ro d e r P R O G R A M !
(Z d r o je )  „G a p p a ” g. 17.45 — ja p  od — sk rzy p c e . 18.50 L e k c ja  j .  n ie -
la t  11 —  p a n o ra m .: „ C h ło p i” g. 19.30 m ie c k ie g o . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 W IA D O M O Ś C I-  8 9 łfl i? os ts i *
-  cz. I  i  I I  -  po i. od la t  14; sobo- D z ie n n ik  T v  (k o l). 20.15 S p o tk a n ie  18 19 22 23 24 ’ ’ ’ '
ta :  „ G a p p a ”  g. 16; „ C h ło p i” g. 17.45 w  d om u k u l tu r y  ra d z ie c k ie j w  ’ ’ ’ ’
— cz. I  i I I ;  ..K la n  S y c y li jc z y k ó w ^  W a rs za w ie . 21.10 ..D z ie c k o  w  św ie-
g 21 — f r .  od la t  16; M E W A  ( Z e -  cie  d o ro s ły ch ” . 21.40 „24 g o d z in y ’
le eh o w o ) „ P ry w a tn a  w o jn a  M u r -  (k o l) . 21.50 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o .
p b y ’ego”  g. 18 — ang. od la t  16 —  
p a n o ra m .;  sobota- „S p a lo n y  la s” g. S O B O T A  
18 — ru m . od la t  16 — p a n o ra m .;
H U T N IK  , (S to łc zy n ) „ w ó d z  In d ia n  8.30 F ilm y  z M a r le n ą  D ie t r ic h  M a -
T e c o m s e h ’ g. 17. 19 —  N R D  —  od ro k o ” . 10 G e o g ra fia  d la  k la s  V I I .
* ~ 7 - ,,soj ?° f f i  j ^ łn '  31W5 N a ,,k a  o c z ło w ie k u  — d la  k las  nego oceanu . 10.4« P rze b o je  70. 11

«-sr Od S epów  g. 17 19 -  V I I I .  14.20 i  14.55 T V  T e c h n ik u m  Z  lu b e ls k ie j fo n o te k i. 11.25 Co s łv -  
1 n i i  r  P - ' ° f f » rn-5 R o ln icze . 15.10 F ilm . 15.50 R ed . ch »ć w  św iecie?  11.30 N as i u lu b ie ń-

I ?  A - icsan^ r a  ^ ace szko lna z a p o w ia d a . 16.05 T V  in f o r -  cy . 12.2« M ło d e  g losy w ło s k ie j pio-
i i  ? n u £ i r \ . o V 'r . - 4  T J ; * , .  * V 2 a t rn a to r w y d a w n ic z y . 16.3® D z ie n n ik  senki. 12.4« K o n c e r t  życzeń . 13 G rs

ii? B A J K A  (P o lic e ) „ S e - T v  (ko l). 16.40 D la  d z ie c i „ R o z trz e -  zespó l a k o rd e o n is tó w  T . W eso łow -
i Z?1 . 16 p a n y  w ró b e l” . 17 D la  m ło d z ie ży  — sk iego. 13.15 R o ln ic zy  k w ad ra n s .

M .  K?. T m Vo ( ;a s le " t u r n i«J s p o rtó w  o b ro n n y c h . 17.40 Z  13.3® M u z y c z n y  t u r n ie j  m ia s t. 14 Z e  
T  m ! ' ^  c y k lu  „ N a u k a  i ś w ia to p o g lą d , » . to  ś w ia ta  n a u k i i te c h n ik i. 14.05 S p o t-

i 4 e k  ;  Z.A , 0  <A (N o w e  ..N ie  ty lk o  d la  p a ń ” . 18.35 M a g a z y n  k a n ie  z p iose nka ra dz iec ką . 14.30
« ” W  r tV:  .  k u l tu ra ln y  (k o lt . 19.20 D o b ra n o c . S p o rt  to  z d ro w ie . 14.35 S tudio  R v tm

16. 18 _  p o i. od la t  7 — oz I I  J9 30 M o n ito r  (k o l) . 20.15 „ M a ro k o ” , p rz y p o m in a . 15.05 L is ty  z P o ls k i.
(S m  e r d m -  21.45 G w ia z d y  s ie d m iu  s to lic . 22.45 » 1 0  M u z y k a  i po ez ja . 16.10 Z  p o l-

D z ie n n ik  T V  (k o li. 23.05 S p o rt. 23.25 s k ie j fo n o te k i. 16.35 W ę d ró w k i m u -
Ju g o s ło w ia ńs k i p ro g ra m  ro z ry w k o -  zyc zn e  po k r a ju . 17 R a d io -k u rie r .
w y  „ O n o  i  o n i” . 18.25 R a d io w a  k r o n ik a  m u zyc zn a .

19.15 K o n c e r t  bez b ile tu . 19.45 K u -  
P R O G R A M  I I  Pić  n *e k u p ić  —  posłuchać w a rto .

20 Z g a d u j-z g a d u la . 21.40 R e c ita l w ie -  
17,40 E s trad a  p o e ty c k a . 18.15 „ P o ry  c zo ru - 22 JS S o b o tn ia  re w ia  tanecz- 

ła t  16: sobo ta: ..B u łe c z k a ”  p o i. od jlo k u  — — o ra to r iu m  J. H a y . na 23 ns K n r" ~ m  
K  (P v rz v c e l ..Z  tam  ” n ?-

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  43. ssmot-na z 
m ie szk an ie m  pozna p a­
na do la i  48. C e l m a ­
try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  918.

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d o m e k  je d ­
n o ro d z in n y  p ię tro w y
(w o d a , c.o .) z og ro d em , 
27ł>0 m k w . W iadom ość: 
S iera d z , a l. I  M a ja  n r  
36, w o j. łó d z k ie , S k o ru ­
p a . ®-P

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 758-21, D u d z ik .

486-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 25-814, S ła w iń ­
sk i. 782-G

U W A G A !  T a p e to w a n ie  
m ie szk ań  z p o w ie rzo ­
n y c h  m a te r ia łó w  w y k o ­
n u je  c z ło ne k  R ze m ie ś in i 
cze j S p ó łd z ie ln i „ B u d o -  

te l. sp ó łd z ie ln i 
396-22, te l. w y k o n a w c y
271- 61. 789-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j-  
S m ie e h o w s k i, te i.

272- 60. 17194-G

R O W E R  (m oże b y ć  
zn iszczony) d a m s k i, m ę ­
sk i, m ło d z ie ż o w y  lu b  
d zie c ię cy  k u p ię .
”02-34.

23 stycznia 1974 r. zm arł nagłe
przeżywszy la t 40

Andrzej Kaniasty
m ój najukochańszy M ą ż

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  nieodżałowanym  żalu i  sm ntk«

Z y \ \ \  z C Ó R E C Z K A M I

T e l.

a te k ):  S T O K R O T K A  
ca» „ T lu b a l”  g. 19
(p ią te k );  IN A  (S ta rg a rd ) „S a n a to ­
r iu m  pod K le p s y d ra ” g. 16.30. 19 —  
p o i. od la t  16 — p a n o ra m , (n ia te k  
i sobota»; D A R  (S ta rg a rd ) „G o d z in ą  
s zc zy tu ” g. ta. 30 — n i l .  od la t  16 
(n ia te k  i  so bo ta); W IS T .A  (O O L E -  
N łO W )  „ O k ru c h y  ż y c ia ”  —  f r .  od

Z  b ra tn ic h  a n te n . 19.20
nol.

(n ia te k  i sobo ta): M E G A W A T  (G o l­
n ą O d ra ) „ B łą d  s z e ry fa ”  g. 20.15 — 
N P D  ,— od la t  14 — p a n o ra m , (p ią ­
te k ).

ód " ła t  'ł® r>obrRm>C- 19.3® M o n ito r  (kol». 20.15
Z  c y k lu  „ S ia d y  d z ie jó w ” . 20.45 ..D e ­
lik a tn o ś ć  u czu ć” K . T. G a łc zy ń s k i. 
21.20 „24 g o d z in y ”  (k o ł) . 21.4« F ilm  
f r . - w ł .  „S a m o tn o ś ć” .

U W A G A :  T v  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

na. 23.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n i­
cy , 23.10 S o b o tn ia  re w ia  taneczna. 
«.«5— 3.«0 P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  «.3®. 7.3®. *.S0. 11.3«, 
13.3«. 18.30. 21.30. 23.30; S E R W IS  R Y ­
B A C K I:  12.5®, 18.25, ®.01.

6.4« S tu d io  B a łty k . 7.35 P rasow e  
echa. 8.35 S p ra w y  codzienne. 9 
W ie lk ie  te m a ty  w  o p ra c o w a n iu  ro z ­
ry w k o w y m . 9.2« K o n c e r t  ch ó ru  PR  
i  T V .  9.4« G a b r ie l F au re . 1« „N oc  
zn is zc ze n ia ” . 1»,:« M u z y k a  po lska. 
I I  W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie . 11.20

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 
S z tu k a  po lska od końca X V I I I  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ich  

W A Ł Y  C H R O B R E G O

15.20 P o le ca m y . 15.35 S tu d io  m \»zv- 
ezne. 16.2® „W sp ó ln e  385 m il io n ó w ” .
17 M a g a zy n  m o to ry z a c y jn y . 17.25 , _________  ______________  ____
W iad o m o śc i. 17.35 G im n » s tv k a . 17.45 P io s e n k i z A n ty p o d ó w . 11.35 R o d z i-  
W id o w is k e  d la  d z ie c i. 18.15 P e d a - ee a d z ie ck o . 11 40 M e lo d ie  lu d o w e , 
godzy — pedagogom . 18.45 T e le re -  12.®S K o n c e r t  życ zeń . 13 D la  k las y  
k la m a . 18.5« P o z d ro w ie n ia  T v  d z ie -  I I  i  I V  —  j- p o lsk i. 13.35 P roszę  

g. c ie c e j. 19 „C z y  lis  je s t  e h y tr y T ” . m ó w ić  —  s łu c h a m y . 13.55 M in i-p r z e -  
— 19..W K ro n ik a . 20 F i ! m  T v  ,.W v *o a  g la d  fo lk lo ry s ty c z n y . 14 W ię c e j, le -  

i »»ad B a łty k ie m  przed  1000 s k a rb ó w ” . 21 O b ie k ty w . 21.35 K r o -  p ie j. ta n ie j. 14 15 „ O fic e ro w ie  m- cv -  
la t :  P rz y ro d a  m o rza : U rzą d ze n ia  i p ik a . 21.15 F ilm  ang . „ P a n ie  d o k  to -  w i lu ”  14,35 U tw o ry  I .  s t ra w iń s k ie -  
m e e b a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; rze , p roszę p ra c o w a ć  d a le j” . 23.20 go. 15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
G o s po d a rka  m o rs k a  na P o m o rzu  W iad o m o śc i. Ś p ie w a  ch ó r d z ie c ię c y  rad ia  N R D
Z a c h o d n im  1945—1970: D a w n a  k u l -  15.50 P rze g lą d  p ism  're g io n a ln v c h . 1«
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h ó d - S O B O T A  „ C z a ta ” . 16.15 „C o  ro b ią  m ło d z i”
m m ;  K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  16.35 K a ru z e la  p rze b o jó w . 17 P A W
d z ie jó w  rze m io s ła  i m o n e ty  n a P o - 7.55 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 8.3« G im -  17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.25 
m o rzu  Z a c h o d n im ; G w in e js k ie  sa - n a s ty k a . 8.40 G o s po d a rka  s o c ja li-  D ź w ię k o w y  m a g a zy n  e k o n n m iezn o -  
f a r i  —  N ia n i 1973; Z y c ie  c o d z ie n n e  s ty czn a . 9.25 K ro n ik a . 1« F ilm  ang . sp o łeczny . 18.10 R ep o rtaż . 18.40 R a -

9—45; V  
P o ls k a  ; 1

S P R Z E D A Ż

N O G I do  te le w iz o ra
.B e ry l”  i „ A m e ty s t”  

s p rze d am . T e l .  22-768.
678-G

D W A  w o zy  k o n n e
s p rze d am . W iadom ość: 
W a rs zó w , D u ń s k a  4, k o ­
ło  s k ła d n ic y  z ło m u . 5 -P

K R E D E N S  s to ło w y  (w y ­
sok i p o ły s k ), sp rze d am . 
T e l. 204-80 p o  godk. 15.

926-G

M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze 3 -p o k o jo w e , Z ie lo n a  
G ó ra . D z ie rży ń s k ie g o  
20/25 J ę d ry s ia k , z a m ie ­
n ię  n a  m ie s zk a n ie  w  
S zc zec in ie  (w  w y p a d k u  
k w a te ru n k o w e g o  z w ró ­
cę k a u c ję ) . 367-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
z a o p ie k u je  się m ie ­

s zk an iem  (o d p ła tn ie )  n a • 
okre s  2 la t .  T e l. 3*3-34 
po godz. 16. 9 I6 -G

P A N  p iln ie  p o s zu k u je  
p o k o ju  na P og o d n ie  iu b  
w  Ś ró d m ieś ciu , o f e r t y :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  921.

P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  b e zd z ie tn e m u  
m a łże ń s tw u . C h ło p ic k ie -  
go 6-b (Pogodno). 922-G

23 stycznia 1974 r. zm arł nagle  

nasz najukochańszy B ra t

Andrzej Kaniasty
o czym zaw iadam ia ją  pogrążeni 

w  głębokim  sm utku

B R A C IA  z R O D Z IN Ą

Z  żalem  zaw iadam iam y, 
że 23 stycznia 1974 r. zm arł nass

Kolega
artysta m alarz

Henryk Karniej
W yrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zm arłego

Zw iązek  Polskich A rtystów  P la ­
styków O k rvg w  Szczecinie

W o je w ó d zk ie m u  i  M ie js k ie m u  W y ­
d z ia ło w i K u l tu r y  i  S z tu k i, Za rządo ­
w i  Z w ią z k u  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  i  
P. Z. G. w  W a rsza w ie  i  Szczecinie, 
o rg an iza c jom  i w s z y s tk im  zn a jo ­
m ym  i p rz y ja c io ło m  za okazaną po­
moc, k w ia ty  i  p iękn e  pożegnalne 
s łow a  w ygłoszone na pogrzebie  na ­
szego ukochanego M ęża, O jca  i  

B ra ta

Henryka Ostaekiewlcza
najserdeczniejsze podziękowanie

sk ła da

O D N A J M Ę  n ie k rę p u ją -  
ey p o k ó j p sn u  (Pogod­
no), m ożność k o rz y s ta -  n ią  n i 
n ia  z g a ra żu . O fe r ty :  7#2-34. 
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  923.

W iększe. T e l. A N D R Z E J  A N D R D 8 Z -  
931-G  K IE W IC Z  zg u b ił le g ity ­

m a c ję  s tu d e n c k ą  w y d a -  
Z G I I B Y  n a  p rze z  P S . 929-43

S Ł U P S K  — k w a te ru n -  Z G IN A Ł  7 -m ie s ię e zn y  Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę
k o w e , n o w e b u d ó w - o w c z a re k  n ie m ie c k i (w il s to czn iow ą na n azw isk o  
n ic tw o , 2 p o k o je , k u c h -  c z i h ) c z a rn y , b rą zo w o  J e rz y  D zięg ie le w s k i. 
n ia , c.o ., ła z ie n k a , z a -  p o d p a la n y . O s -rze ga się »87-43
m ie n ię  n a 2 łu b  p o k ó j p rzed  k u p n e m  lu b  p rz y -

k u c h n ią , w y g o d y  w  w ła s ze ze n ie m . Z w ro t  za W Ł O D Z IM IE R Z  M A Ł A -  
S zc zec in ie . O fe r ty :  B iu -  w y s o k im  w y n a g ro d z ę - C H O W  i A n d rz e j M a ta n  

O głoszeń Szczec in  n ie m  łu b  w ia dom ość: z g u b ili b ile ty  w o ln e j ja -  
R o se nb e rg ó w  27. 1146-G zd y  M P K . ®94-G

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś - S K R A D Z IO N O  b ile t  w o l U N IE W A Ż N IA M Y  z flu -
c io w e  1 -p o k o jo w e  z n e j ja z d y  M P K  na n a - b io n ą  p ie czą tk ę  e  t r e -  
k u c h n ią  k u p ię  lu b  z a - zw is k o  E d w a rd  G e jn a . śc i: „P .P . K lim o r , Z a -  

ie n ię  2 p o k o je  z  k u c h -  919-G k ła d  M o n ta żo w y  M -4 f
Szczee in , u l. H u tn ic z a  

______________________________________________________  N r  1” . 899-G

S T A N IS Ł A W  K O T U L A
zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 910-G

Biuro Ogłoszeń -  tel. 46614
W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  —  R u c h ” , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  Szczecinie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
s k ry tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w sk ła d z ie :  Z. C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), I. J e lo n e k  (zas tępca red. n a e z .), M ) S z y m c z y k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,  J, TŁm en, 
E . W itu s zy ń s k i, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelne go  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . fi.3); d z ia ł m ie js k i 
462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r  in d e k s u  35029 D r u k : S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T -3
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Z obrad sesji MRN

W interesie
366 tys. szczecinian

J A K  J U Z  in form ow aliśm y w czoraj odbyła się I I  sesja M R N  
poświęcona głów nie uchw aleniu planu społeczno-gospodarcze- 
go rozw oju i budżetu m iasta na rok 1974 oraz program u dzia­
łania  w  sprawie w ychow ania, doskonalenia w arunków  życia 
i  ak tyw izac ji m łodzieży. W  obradach uczestniczyli: w icew oje­
woda szczeciński A ndrze j G rabski oraz prezydent m iasta Jan 
Stopyra. Sesji przewodniczył przewodniczący M R N , I I  sekre­
tarz K W  P Z P R  Zdzis ław  Drew niow ski.

J A K  N A L E Ż A Ł O  p rz e w id y ­
wać w  c e n tru m  u w a g i ra d n ych  
zn a la z ły  się p ro b le m y  p la n u  i 
budżetu . P rze w od n iczą cy  K o m i­
s ji R o z w o ju  G ospodarczego i 
G osp o da rk i M ie js k ie j H e n ry k  
B ien ias d oko na ł oceny p rz e d ło ­
żonych ses ji p ro je k tó w . Z w ró c ił 
on uw agę na fa k t ,  że są one 
c a łk o w ic ie  zgodne z za łożen ia ­
mi u c h w a ł V I  Z ja z d u  PZPR  
i zakładają  u trzym anie w yso­
kiego tem pa rozw oju społeczno- 
gospodarczego m iasta drogą 
podnoszenia efektywności dzia 
lalności gospodarczej dzięki 
stałem u podwyższaniu wyclaj- 
ności pracy i popraw y relacji 
pomiędzy tą  wydajnością a 
wzrostem  przeciętnej płacy.

R a d n y  H e n r y k  B ie n ia s  w  sw ym  
o b s ze rn y m  i  rze c zo w y m  w y s tą p ie n iu  
z w ró c ił u w a gę  n a m o żliw o ść  po­
w s ta n ia  p e w n y c h  n ap ię ć  p o m ię dzy  
b a rd zo  s z y b k im  w zro s te m  dochodów  
lu d n o śc i a m o żliw o śc ią  p e ine go  za  
spo k o je n ia  n aszych  a p e ty tó w  k o n ­
s u m p c y jn y c h . W y m a g a ło  to  w p ro ­
w a d ze n ia  p e w n y c h  k o re k t  do p rz y ­
ję ty c h  za ło że ń  ro z w o jo w y c h  h a n d lu  
d eta liczn e g o  i  p rzed s ię b io rs tw  
s łro n o m ic zn y c h .

Jednocześn ie  K o m is ja  R o zw o ju  
G ospodarczego  i  G o s p o d a rk i M ie j ­
s k ie j z w ró c iła  u w a g ę  U rzę d u  M ie j ­
s k ie g o  n a szereg p o d staw o w yc h  
p ro b le m ó w  k tó re  u w zg lę d n ić  trze b a  
w  b ie żą c y m  ro k u . G łó w n ie  chodzi 
tu  o d z ia ła n ie  z m ie rz a ją c e  do 
c h ro n y  ś ro d o w is k a , p rzys p ie sze n ia  
p ro cesów  u z b ra ja n ia  te re n u^ o o d  no ­
w e  b u d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e , za ­
p e w n ie n ie  dostaw  e le m e n tó w  b u d ow ­
la n y c h  z „ G ry fb e tu ”  i  „ K e ra m z y tu "  
o ra z  p rzys p ie sze n ie  b u d o w y  m ostu  
u w y lo tu  u l. W y s za k a  ł  a r te r i i  n a d -  
o d rz a ń s k ie j. P o n a d to  zw ró c o no  u w a ­
gę n a p o trzeb ę  w y s tą p ie n ia  do U rz ę  
d u  W o je w ó d zk ie g o  z p rośbą o po ­
m oc w  u z y s k a n iu  p rz y d z ia łu  d o d at­
k o w y c h  ilo ś c i w o zó w  t ra m w a jo ­
w y c h  i  au tobusów .

P R Z E W O D N IC Z Ą C A  K o m is ji 
W y c n o w a n ia , O św ia ty  i K u l tu ­
r y  D a nu ta  Ł u k o w s k a  o m ó w iła  
na-stępnie p rzed łożony  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  w  sp ra w ie  w y c h o w a ­
n ia , d oskona len ia  w a ru n k ó w  
życia i a k ty w iz a c j i m łodz ieży 
w  m ieśc ie  Szczecinie. P odkre­
ślając zgodność przy ję tych  za­
m ierzeń z ogólnym i k ie ru n k a ­
m i rozw ojow ym i w  te j dziedzi­
n ie  D. Łukow ska s tw ierdziła, 
że szereg elem entów  tego pro­
gram u stanowi realizację  zało­
żeń edukacji narodowej.

N a  szczególne w y ró ż n ie n ie  —  z d a ­
n ie m  k o m is ji — zas łu g u je  za m ia r  
o b ję c ia  w y c h o w a n ie m  p rze d s zk o l­
n y m  o k o ło  80 p ro ce n t d z ie c i do 7 
ro k u  życ ia . N a s tą p i to  w  la ta ch  
1075—80. Jednocześn ie  ja k o  w y ty c zn e  
d o  d z ia ła n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o  
p rz y ję to  — zg o d nie  z za le c e n ia m i 
ra d n y c h  — zasadę szczegó lne j d b a ­
ło ś ci o z a m ie rz e n ia  in w e s ty c y jn e  w  
te j  d z ie dz in ie , g d y ż  o p ó źn ien ia  m ogą  
u tru d n ić  w y k o n a n ie  p ro g ra m o w y c h  
z a ło ż e ń .

U c h w a ły  w  pow yższych  s p ra ­
w a c h  za pa d ły  je dn o m yś ln ie . Po­
n a d to  w tra k c ie  ses ji w y s łu c h a -

Notatnik szczeciński
A  K O L E J N E  posiedzen ie  n a u k o ­

w e , zo rg a n izo w a n e  • p rze z  P o ls k ie  
T o w a rz y s tw o  M e d y c y n y  S ą d o w ej i 
K ry m in o lo g ii O d d z ia ł w  S zczecin ie  
o raz  K o ło  O fic e ró w  R e z e rw y  p rzy  
P a ń s tw o w y m  S zp ita lu  K lin ic z n y m  
o d b ęd z ie  się dziś, 25 bm . o godz. 18, 
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i p rzy  
u l. W ie lk o p o ls k ie j 17. W  p ro g ra ­
m ie :  re fe ra t  pile m g r W ła d y s ła w a  
Ję d rze jo w s k ie g o  — 'W o js k o w e g o  
P ro k u ra to ra  G a rn izo n o w e g o  w  Szcze 
c in ie , p t. „ Z e b ra n e  p ro b le m y  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j żo łn ie rz y “ .

A W  Z W IĄ Z K U  z p o d łąc zan ie m  
siec i t ra k c y jn e j n a pi. K ośc iuszk i, 
w  no cy  z 25/26 (w  godz. 23.50 do 
4.30) t ra m w a je  n iże j w y m ie n io n y c h  
l in i i  będ ą  k u rs o w a ły  po z m ie n io ­
n y c h  tra s a c h : n r  4 —  u l. P o tu lic k a  
—  W a w rz y n ia k a  (p o w ró t p rzez  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y ), n r  7 —  w  o b y ­
d w u  k ie ru n k a c h  p rzez  u l. J a g ie l­
lo ń s k ą  i  M . B u czk a , n r  8 —  B asen  
G ó rn ic z y  —  p l. Ż o łn ie rz a  P o ls kieg o , 
n r  9 —  w  o b y d w u  k ie ru n k a c h  p rzez  
a l. M . B u c zk a . N a  tra s a c h  p l. L e ­
n in a  —  F ry s z ta c k a  o ra z  W ie lk a  — 
C u m ie ń c e  —  b ę d ą  k u rs o w a ły  a u to ­
b u s y .

no in fo rm a c ji o za opa trzen iu  
m ias ta  w  ry b y  i  p rz e tw o ry  r y b ­
ne o raz nadano nazw y n ow ym  
u lic o m .

(ten)

Idziemy do Filharmonii

Wystąpi chilijski 
pianista

ROBERT BRAVO
K O L E J N E  k o n c e rty  w  nas ze j F i l ­

h a rm o n ii z a p o w ia d a ją  się bard zo  
a tra k c y jn ie . N a  ic h  p ro g ra m  złożą  
się d w a  zn an e  u tw o ry  L u d w ik a  va n  
B ee th o v en a  — K o n c e r t  fo rte p ia n o w y  
n r ' 1 o ra z  S y m fo n ia  n r  3 E ro ica . 
W y k o n a w c a m i b ęd ą p ia n is ta  R o b e rt  
B rav o  z C h ile  i  o rk ie s tra  s y m fo n ic z ­
n a  P F S  pod b a tu tą  K a z im ie rz a  M o r ­
skiego d y re k to ra  i  k ie ro w n ik a  a r ­
tys ty czn e go  o rk ie s try  s y m fo n ic zn e j 
w  Z ie lo n e j G ó rze .

P o c zą te k  k o n c e rtó w  w  p ią te k  (25 
b m .) o godz. 19.30, a w  sobotę (26 
bm .)? o godz. 13. P rze d s p rze d a ż  b i­
le tó w  w  k a s ie  P F S  od godz. 16.30.

(ru )

Złote Gody pięciu par
W  U R Z Ę D Z IE  S ta n u  C y w iln e g o  w  D ą b iu  odby ła  się w c z o ra j 

n iecodzienna  u roczystość  — Z ło te  G ody p ięc iu  m a łżeńsk ich  par 
■— p io n ie ró w  Z ie m i S zczecińsk ie j. P ięćdz ies ięc io lec ie  w sp ó lne ­
go pożyc ia  o b c h o d z il i: pańs tw o  M a ria  i  W ła d y s ła w  D ra je w i-  
czow ie  za m ie szka li p rz y  u l. G ry  f iń s k ie j 24, pp. S ta n is ła w a  i  Ro­
b e r t F u rm a n o w ie , zam. p rz y  u l. A . K rz y w o ń  4, pp. M a ria n n a  
i  W o jc ie ch  K aczo ro w ie , zam. p rz y  u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  IS, 
pp. H e lena  i  A n to n i P rzys taw scy , zam. p rz y  u l. W eso łe j 10 
oraz pp. R ozalia  i  Józef Z w ie rz c h o w s c y  —  m ieszkańcy  u l. K r u ­
szcow ej 12.

S ę d z iw i ju b i la c i,  k tó rz y  p rz y b y li  na ce rem on ię  w  asyście  
licznego  g rona  do ros łych  d z iec i i w n u k ó w , o trzym .a li w  im ie n iu  
w ła d z  d z ie ln ic y  m eda le  „Z a  d łu g o le tn ie  p ożyc ie ” .

N a z d ję c iu : J u b ila c i —  p io n ie rz y  s łu ch a ją  m arsza weselnego  
M ende lssohna w  d ą b sk im  USC.

F o t. Tadeusz W it

Cenna oferta „Galanterii a

A SZCZECINIANIE
NADAL C Z E K A ją ...
J E D Y N A  w  naszym w ojew ództw ie Spółdzielnia Pracy W y ro ­

bów  S kórzano-G alantery jnych  „G alanteria” mieści się w  dwóch 
niedużych budynkach przy ul. Stoisława i Kolum ba. Znalazło  
tu pracę 180 osób. Asortym ent produkowanych w yrobów  wciąż 
w zrasta. N a rok bieżący oferta  szczecińskiej „G alan te rii” za ­
m yka się wartością 34 m in  zł. Ogromna większość produkcji 
przeznaczona jest na ry n k i krajow e.
Są to  przede  w s z y s tk im  a k ­

tó w k i i te c z k i m ęskie , to re b k i 
d am skie , w a liz y , nesesery, p o r­
t fe le  i  p o r tm o n e tk i. W  ró żn ych  
fasonach , a w s z y s tk ie  z p ra w ­
d z iw e j skó ry . D la  k lie n tó w  
p rz y g o to w a n o  w  ty m  ro k u  
trzyn a śc ie  n ow ych  w zo ró w , z 
u w z g lę d n ie n ie m  n a jn o w szych

Siadem interw encji

„K uriera”

W miejsce „Popularnej“
bar „Kaukaski“

DZIĘKI sygnałom Czytelników, a 
następnie interwencji „K u rie ra ", 
w sierpniu ub. raku Miejska Sta­
cja Sanepid przeprowadziła kon­
tro lę w jad łod a jn i „Popularna"' 
przy ul. Jagie llońskie j (budynek 
przy ul. Śląskiej 7). Stwierdzono 
tam wówczas skandaliczny stan 
sanitarny. Lokal został natychmiast 
zamknięty.

Po pierwszym, prowizorycznym 
remoncie o k a ^ ło  się, że nie 
spełniono nawet połowy poleceń 
władz sanitarnych. Tym razem za­
brano się do gruntownej przebu­
dowy wnętrza byłej „Popularnej"'. 
Prace trw ają  już ad trzech m iesię­
cy.

Jak poinformowano nas w refe­
racie handlu i usług Urzędu 
Dzielnicowego — Śródmieście; w 
początkach następnego miesiąca 
otwarty tu zostanie bar szybkiej 
obsługi pad nazwą „KAUKASKI". 
Podzielamy nadzie ję Sanepidu, że 
nowy lokal nie przejm ie n iech lub­
nej pam ięci n iech lu jnej „P o pu la r­
n e j". (i)

te n d e n c ji m ody. O g ląd am y to ­
re b k i dam sk ie  i teczk i m ęskie.

D la  p ań  — to rb y , to re b k i i  to re ­
b e c zk i n a pas ka ch  k r ó tk ic h  i d łu ­
g ic h , re g u lo w a n y c h . M o d n e  „ k o n ­
d u k to r k i“ . W iększość u trz y m a n a  je s t  
w  s ty lu  s p o rto w y m . W y k o n a n o  je  
ze sk ó r c ie lę cy ch  a n ilin o w y c h , b u ­
k a tó w , w e lu ru . W szys tk ie  c h a ra k te ­
ry z u ją  się c ie k a w ą , o ry g in a ln ą  k o ­
lo ry s ty k ą  (b ordo , b rą z , n a k ra p ia n k i,  
cze rń , fio le t) . Z a p ię c ia  za trza s k o -  

■ w e , h a z a m k i b ły s k a w ic zn e , k lu c z y ­
k i  —  ła d n ie  h a rm o n iz u ją  z k s z ta ł­
te m  to re b e k , za s k a k u ją  e s te ty k ą  i 
fu n k c jo n a ln o ś c ią  ro zw ią za ń . D la  p a ­
n ó w  —  p o p u la rn e  i  ch ę tn ie  obecn ie  
noszone „ d y p lo m a tk i“  c z y li tec zk i 
w y k o n a n e  „ n a  s z ty w n e j ra m c e “  
ła d ne . W id z im y  je  w  w e rs j i la k ie ­
ro w a n e j. Są i a k tó w k i, w  ró żn y c h  
ko lo rac h , z n a s zy w a n y m i k ie s ze n ia ­
m i. T o rb y  m a ją  d o b re  g a tu n ko w o  
podszew ki i są bard zo  s ta ra n n ie  w y ­
kończone .

Cieszyć się można, że w  na ­
szym  m ieście  je s t p ro du cen t ta ­
k ic h  „ca ce k ” . A  p rzy  ty m  w a r ­
to  w iedz ieć, że w y ro b y  szcze­
c iń s k ie j „G a la n ta r i i”  zyska ły  
sobie dobrą s ław ę  w  c a łym  k ra ­
ju  d z ięk i n ag rodom  i w y ró ż n ie ­
n io m  p rzyzn a w a n ym  na ta r ­
gach w  P ozn a n iu  i k o nku rsa ch  
o rg an izo w an ych  przez K ra jo w y  
Z w ią ze k  S p ó łd z ie ln i P ra cy . Nas 
szczecinian, cieszy ten  sukces, 
a le  ja k o  k lie n c i c h c ie lib yśm y  
też kupow ać owe a tra k c y jn e , 
luksusow e  w y ro b y , w  naszych, 
szczecińskich sk lepach . N ies te ­
ty  je dn a k , h a n d lo w c y  z W P H O b 
za op a tru ją cy  p la c ó w k i m ias ta  w  
g a la n te rię  skó rzaną  —  zam a­
w ia ją  m a lu tk o . W  e fekc ie , na ­
byc ie  ła d n e j, m o d ne j to rb y  ze 
skó ry  lu b  zam szu je s t n ie  lada 
p ro b le m e m . O s ta tn io , dam sk ich  
to reb e k  skó rza nych  w  ogóle  n ie 
ma...

W y g lą d a  w ię c  n a  to , że o i le  d a ­
le j t a k  będzie , to  po  p o r tfe l, a k ­
tó w k ę  czy  „ k o n d u k to rk ę “  b ę d z ie m y  
je źd z ić  do P o zn a n ia , W a rs z a w y  lu b  
Z ie lo n e j G ó ry . B o w ie m  n a p ie rw s zy  
k w a r ta ł 1974 ro k u  ła d n y c h , zam szo ­
w y c h  to reb  ( k o lo r ;  beż, b rą z , f io ­

le t)  będ ą cy ch  now ośc ią , nasz h a n -  
re l w  ogóle n ie  z a m ó w ił, podczas  
g d y  Z ie lo n a  G ó ra  i  W a rs za w a  z ło ­
ż y ły  spore za p o trze b o w a n ia . In n y  
p rz y k ła d :  m ę sk ich  „ d y p lo m a te k “
szczec ińskie  W P H O b . z a re ze rw o w a ło  
sobie 300 n a  k w a rta ł , podczas gdy  
ta k ic h  sa m y ch  te c ze k  W ro c ła w  z a ­
m ó w ił 500, a sto lica 3 500. C zy ż  ow a  
ostrożność lu d z i o d p o w ie d z ia ln y c h  /.a 
z a o p a trze n ie  sk le p ó w  n ie  je s t  p rze ­
sadzona?

P rz y z n a n o  n am  p rzec ie ż  w  
W P H O b ., iż  s ze ro k i as o rtym e n t, 
m nogość w z o ró w  —  je s t n a jw a ż n ie j­
s zy m . a tu te m  p rz y  d o k o n y w a n iu  za ­
k u p u . Z a s ad a  s łuszna a le ... w  s k le ­
pac h  p re z e n tu je  się je d y n ie  to rb y  
ze s k a y u  i m a te r ia łó w  skó ro p o do b ­
n y c h . W P H O b . dostrzega te n  b ra k  
i  w  I I  k w a r ta le  b r . zos tan ą  sp ro ­
w a d zon e  z In d ii  to rb y  z k ro k o d y lo ­
w e j sk ó rk i.-  I  , bard zo  d o brze, ty lk o  
...d laczego  za p o m n ia n o  o w y ro b ac h  
szc zec ińskie j „ G a la n te r i i“ ? (w ys )

„K urier”

na al. Wojska Polskiego

Kronika wypadków
W  C E N T R A L I R y b n e j p rz y  B u l­

w a rze  G d y ń s k im  u leg ła  w y p a d k o w i 
podczas p ra c y  D a n ie la  B .. k tó ra  do ­
z n a ła  o b cięcia  k i lk u  p a lcó w  le w e j 
d ło n i. R an n ą  s k ie ro w a n o  do  d y ż u r ­
n e j K lin ik i P A M  p rz y  u l. U n ii L u ­
b e ls k ie j.

P O D C Z A S  ćw icze ń  w f  w  L ic e u m  
O g ó ln o ks zta łc ąc ym  n r  8 p rz y  ul. 
K ró lo w e j J a d w ig i, u czenn ica , io - le t -  
n ia  J o la n ta  M . w y k o n u ją c  sk o k  przez  
tzw . „ k o n ia “ u p a d ła  n a podłogę i  
d o zn a ła  u ra z u  kręg o s łup a . L e k a rz  
p o g oto w ia  s k ie ro w a ł u czenn icę do 
szp ita la .

N A  A L . 3 M a ja  sp a d ł ze schodów  
78 -le tn i W a c ła w  T . D o zn a ł on 
w s trzą ś n ie n ia  tfióżgu i  in n y c h  o b ra ­
żeń . P o s zk o d o w a n y  p rz e b y w a  na 
k u ra c j i  w  k lin ic e .

D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  do ­
szło w c zo rajs zeg o  p o p o łu dn ia  w  K e­
czu . Sam ochód  c ię ż a ro w y  „ L u b lin ”  
p rze je c h a ł n ie d o ro zw in ię te g o  u m y ­
słow o, 7-le tn ieg o  ch łopca, k tó r y  po ­
n iósł śm ierć  n a m ie js cu . J a k  w y n ik a  
z in fo rm a c ji  M O , pow o d em  w y p a d ­
k u  b y ło  n ag łe  w ta rg n ię c ie  d z ie ck a  
n a je zd n ię . W  S zc zec in ie  n a u l. P o ­
w s ta ń có w  W lk p . w p a d ł w . poślizg  i 
w je c h a w s zy  n a c h o d n ik  p o trą c ił 
przec h o d n ia  sa m ochód c ię ża ro w y  
M P  0427. P rze ch o d z ie ń , E d m u n d  Pi 
d o znał p o w a żn y c h  db raże ń .

O  T Y M , źć- „ t rz y n a s tk a ”  szczęścia  
n ie  p rzyn o s i, p rze k o n a ł się d o tk liw ie  
24 -le tn i Ja ce k I<. U s iłu ją c  o g o d z in ie  
13 w ła m a ć  się do  m ie s zk a n ia  p rz y  
u l. U n is ła w y  13 m . 13, zosta ł sc h w y­
ta n y  n a g o rą c y m  u c z y n k u  p rzez  
p rze c h o d n ió w  i p rz e k a z a n y  w  ręce  
m il ic j i .  W a r to  dodać, iż  „ n ie fa r to w -  
n y ”  w ła m y w a c z  k ilk a n a ś c ie  g odzin  
w c ześ n ie j op u śc ił m u ry  w ię z ie n ia  po  
o d s ie d zen iu  w y ro k u  z a  podobne  
p rzes tęp stw o  l  (ap )

W niedzielą
przeprowadzka

„Desy”
J U Z  ponad  t r z y  tyg o d n ie  t r w a  

m o d e rn iza c ja  sk le p ów  p rz y  a l. 
W o js k a  P o lskiego . T y m  b a rd z ie j 
w ię c  n ie p o k o i nas fa k t ,  że „ D e s *“  
do te j p o ry  n ie w y p ro w a d z iła  się z  
za jm o w a n y c h  tan» p om ieszczeń . M i­
m o  w y w ie szo n eg o  n a  d rz w ia c h  za ­
w ia d o m ie n ia  o lik w id a c ji  s k le p u , w  
d a ls zy m  ciągu  p rzez  szybę w y s ta ­
w o w ą w id a ć  d z ie ła  s z tu k i i a n ty k i.  
A  przec ie ż  w  p ie rw szy ch  d n ia c h  
sty czn ia  p o w in n i p o ja w ić  się tu  ro ­
b o tn ic y ...

— M ie liś m y  sporo k lo p o tó  w  z 
p rze ję c ie m  now ego  lo k a lu  p rzy  p l. 
Ż o łn ie rz a  — p o w ie d z ia ła  n am  k ie ­
ro w n ic z k a  D e le g a tu ry  „D e s y “  u» 
P o zn a n iu  Iz a b e la  Jas iec ka . —  N a­
zw a ła b y m  to  n a w e t g e h e n n ą : te le ­
fo n y . m o n ity , a n a w e t proces ze  
S zczec ińską C e n tra lą  M a te r ia łó w  B u­
d o w la n y c h . J u t  w  g ru d n iu  z le c il i­
śm y „B u d o m e ta lo io i“  w y k o n a n ie  
n ie zbę d n yc h  ro b ó t e le k try c z n y c h  i 
ś lu sa rsk ich . S a lon  „D e s y “  m u si 
przec ie ż  m ie ć  o d p ow ied n ie  zab e zp ie ­
czen ie . R o b o tn ia y  n ie  m o g li je d n a k  
na czas ro zp o czą ć p ra c , b o w ie m  n ie  
m ie liś m y  dostępu  do  n o w yc h  po­
m ieszczeń . D o p ie ro  w  p o ło w ie  b ie ­
żącego m ie siąc a n as tą p iło  p rze k a za ­
n ie  k lu c z y . W y d a je  m i sie. że opóź­
n ie n ie  p o w sta ło  n ie  z n as ze j w in y .

,W  T E J  c h w ili w  d a w n y m  O ś ro d ku  
In fo rm a c y jn y m  S zc zec iń sk ie j C en­
tra li  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  gos­
p o d arzą  e le k try c y  i  m a la rz e . J a k  
nas za p e w n io n o , w  n a jb liżs zą  n ie ­
d z ie lę  27 b m . „D es a“  p rze p ro w a d z i 
się z a l . W o js k a  Po.lskie.co n a p i. 
Ż o łn ie rz a . N a  p o czą tk u  w ię c  p rz y ­
szłego ty g o d n ia  b ęd z ie  m o żn a  ro z ­
począć m o d e rn iza c ję  o s ta tn ie j p la ­
c ó w k i h a n d lo w e j, (jas )

W Bram ie Portowej

Kiermasz galsnteiii, 
odzieży i fkapin

W  U B IE G Ł Ą  śrnd ę  W P T O  zo rg a ­
n izo w a ło  w e w n ę trz u  z a b y tk o w e j  
B ra m y  P o r to w e j k ie rm a s z  g a la n te ­
r i i .  odzieży- i tk a n in . Stoisk»» z g a ­
la n te r ia  i tk a n in a m i, to  n ic  innego  
ja k  p rzen ies io n e  z m o d e rn izo w a n e j 
ob ec n ie  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  s k le ­
p y  „ K a ro lin k a "  i „S p lo t” . P o m im o  
z m ia n y  lo k a lu  o fe ru ją  ta k  sam o  
-bogaty w y b ó r  to w a ró w . D z is ia j n o . 
nad e sz ły  n ie z w y k le  ła d n e  o  n ie  spo­
ty k a n y c h  d o tą d  sp lo ta ch , w ie lo ­
b a rw n e  k r e m p lin y  z  im p o rtu , (bos)

Komunikaty M O
15 B M . oko ło  godz. 19.15 n a a l. P ia ­

stów  p rzy  s k rz y ż o w a n iu  z u l. Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  ja d ą c y  od p l. L e n in a  sa­
m ochód  „S k o d a “  p o trą c ił n a  p rz e j­
śc iu  d la  p ie szy ch  m ę żczyznę , k tó ry  
d o zn a ł c ię żk ic h  o b raże ń . Ś w ia d k o w ie  
w y d a rz e n ia  a szczególn ie k ie ro w c a  
„ F ia ta ”  125 p, do  któ re go  je d e n  z  p a­
sa żerów  „ S k o d y ” z w ró c ił s ię z  proś­
b ą o o d w ie z ie n ie  ra nnego  do szp ita­
la — pro sze n i są o zg łoszenie się w  
W yd z. K o n tro li R u ch u  D ro g o w eg o  
K M  M O ; u l. K as zu bs ka  35. p o k . 13, 
te ł. 307-346 lu b  307-245 W godz. 8—16.

M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó re m u  29 
g ru d n ia  1973 r . p rzy  u l.  B ogus ław a  
11/12 (o statn ie  p ię tro ) po pob ic iu , 
sk ra d z io n o  z re k i ze g a re k  — p ro ­
szo n y  je s t o  zg łoszen ie  się  do  K o ­
m e n d y  D z ie ln ic o w e j M O  Szczec in— 
Ś ró d m ieś cie , a l . Jedności N a ro d o ­
w e j 37. p ok. 46. w zg lę d n ie  o  skon ­
ta k to w a n ie  się  te le fo n ic zn e  n a n r  
307-466. w  go d zin ac h  od  8 do 16 —  
ce le m  z ło że n ia  zezn a ń .


